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N a s z y m  C z y t e l n i k o m

Aby w szystk ie  dni w  2 0 1 8  roku  
byty  tak  piękne i szczęśliw e, jak 
wigilijny w ieczór

Redakcja

i a r o c i n s k a & k
" ZaiÂze fam. gdzie Ty

S O N D A  
Z PO R TA LU

Czy podoba Ci 
sio program 
sylwestera 
w  Jarocinie 
i weźmiesz 
udziat
w  zabawie?
m  Tak i w ezm ę udział

Tak, ale nie w ezm ę udziału 
|  Nie podoba mi się 

Nie obchodzę sylwestra 
Będę grał w  grę Oddanti 264 głosów

O G Ł O S Z E N I E

Małgorzata Grześkowiak bardzo przeprasza 
bezpodstawnie w sposób niedopuszczalny 

pomówioną przez siebie Barbarę Pielucha, sołtysa wsi 
Wojciechowo za niedopuszczalne, naruszające prawo, 
wyczerpujące przepis art. 212 §2 k.k. pomówienie pod 
jej adresem w dniu 19 marca 2015 r. na portalu gazety 
jarocińskiej o postępowanie i zachowanie, które nigdy 

nie miały miejsca podkreślając, iż informacje przez 
nią zawarte na tym portalu nie polegały na prawdzie, 

zobowiązując się jednocześnie do nienaruszania 
nigdy w przyszłości w żaden sposób dóbr osobistych 

pani Barbary Pielucha

S y lw e s tro w e  plany
SONDA

Wytworny bal w wieczorowych 
kreacjach, huczna impreza do bia­
łego rana, domówka w gronie ro­
dziny i przyjaciół czy może wieczór 
we dwoje? Ponieważ sylwester 
coraz bliżej pytamy, jakie plany na 
tę wyjątkową noc mają mieszkań­
cy Jarocina.

p. KWAŚNIEWSKA
Sylw ester będzie w domu  
z rodziną i przyjaciółmi. To 
swego rodzaju gwarancja, że 
będzie miło, wesoło i sym­
patycznie. Dobry początek 
nowego roku.

RENATA KACZMAREK
W  d om u, z d z ie ć m i. Na  
początek kolacja, a później 
zobaczymy. Na pewno będą 
tańce i zabawa.

DARIUSZ
Fajerwerki i impreza oczywi­
ście. Swojska bardzo, bo na 
wiejskiej sali, ale już się nie 
mogę doczekać. Znajom i, 
dobra zabawa i parę innych 
atrakcji - najlepszy począ­
tek roku.

SYLWIA GASIK
Plany są takie, że spotykamy 
się ze znajomymi w domu. 
B ędzie  szam pan , m uzyka  
i tańce. Może zerkniemy rów­
nież na to, co w  telew izji. 
Jestem pewna, że to będzie 
wyjątkowa noc.

KATARZYNA SZYMCZAK
Żadnych planów, przynaj­
m n ie j na ra z ie . Jeszcze  
wszystko może się zdarzyć. 
Taka spontaniczność i nie­
wiedza, co się wydarzy jest 
nawet fajna.

w  g o rą c y c h  ry tm a c h
Jarociniacy, którzy zdecydują 

się na przywitanie nowego roku 
na rynku w spólną zabaw ą będą 
mogli rozpocząć ją  o  godz. 22.30 
przy piosenkach, które zaserwuje 
DJ Przem. Dalsza część wieczoru 
upłynie w rytmie utw orów  for­
macji E rdol i G rupy Fest. Przed 
pó łnocą zastąpią je  gorące, w ło­

skie rytmy. Koncert w wykonaniu 
Roberto Zucaro i Haliny Benedyk 
rozpocznie się o  godzinie 23.35. 
C ało ść  uśw ietni pokaz Teatru 
O gnia N am -Tara z C horzow a. 
Żeby tradycji sta ło  się zadość 
o północy jarociński rynek roz­
świetli blask fajerwerków, a  chwi­
lę później życzenia mieszkańcom

złoży burm istrz Jarocina, Adam 
Pawlicki.

Z myślą o uczestnikach miej­
skiego sylw estra zostan ie  zo r­
ganizow ane stoisko, na  którym 
nabyw ać będzie m ożna ciepłe 
posiłki i gorące napoje.

Sylwestrowa zabaw a potrwa 
do godz. 1.00. (ann)
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P r e z e s  
nie ustępuję 
pielęgniarkom
J  W martwym punkcie utknęły negocjacje pomiędzy pielęgniarkami a zarządem 
szpitala. Kolejne rozmowy - określane przez związkowców - spotkaniem 
ostatniej szansy, nie przyniosły rozstrzygnięcia.

W  poniedziałek odbyły się kolej­
ne rokowania pomiędzy pielęgniar­
kami a prezesem szpitala. Póki co 
nie udało  się wypracować żadnego 
porozum ienia. Więcej: negocjacje 
nie posunęły się ani o krok. - Idą 
św ięta, więc daliśm y jeszcze  jed n ą  
szansę panu  prezesow i. M am y się 
jeszcze spotkać w czwartek (21 grud­
nia - przyp. red.). Podejście do nas 
je s t takie, ja k ie  było i się nie zm ieni­
ło. W zasadzie n ikt naszej pracy nie 
szanuje. Od 30 lat słyszym y te sam e 
argumenty, że szpital nie m a pieniędzy. 
Ja ja ko  pojedynczy pracow nik mogę 
to zrozum ieć. N atom iast je s t około 
170 pielęgniarek i inni pracow nicy 
w szpitalu i zawsze im  się obiecywa­
ło i mówiło, że nie m a dla nich p ie­
niędzy. N ie m a zaufania pom iędzy  
pracow nikam i a pracodawcą i to je s t

najgorsze - mówi Sławomir Zieliński, 
przew odniczący O gólnopolskiego 
Związku Zawodowego Pielęgniarek 
i Położnych koło w Jarocinie. Związ­
kowcy postu lu ją o  zmianę sposobu 
naliczania w zrostu w ynagrodzenia 
zasad n iczeg o . C h o d z i o  u staw ę 
o sposobie u sta lan ia  najniższego
wynagrodzenia, która weszła w ży­
cie 15 sierpnia z m ocą w steczną od 
lipca i m iała  zagw arantow ać śro ­
dow isku m edycznem u dodatkow e 
pieniądze. Z arząd  spółki do  pensji 
zasadniczej pielęgniarek i położnych 
„przerzucił” pieniądze z dodatków  
m inisteria lnych  tzw. zem balow e- 
go. W  rzeczywistości - jak twierdzą 
związkowcy - średni personel nic 
nie zyskał. D latego żądają, aby p o ­
chodne od wynagrodzenia były wy­
płacane z budżetu szpitala. W  ocenie

związkowców jest to kwota około 80 
zł brutto . - To nie są żadne wielkie 
pieniądze. Jeżeli się pracodawca na to 
nie zgodzi, to sam i w dalszym  ciągu 
będziem y sobie finansow ać część wy­
nagrodzenia - podkreśla lider związ­
ku. Zapowiada, że związkowcy ogło­
szą strajk, jeżeli kolejne spotkanie 
zakończy się fiaskiem . - Z  takich  
rozm ów obie strony pow inny wyjść 
nie do końca zadowolone, a tu ta j wy­
gląda tak, że ta strona pracodawcy nie 
chce nic odpuścić - ocenia Sławomir 
Zieliński.

Z szefem spółki szpitalnej nie 
u d a ło  nam  się porozm aw iać. We 
wtorek w południe Leszek M azurek 
przekazał przez sekretarkę, że nie 
m a jeszcze decyzji odnośnie żądań 
związkowców.

(era)

------------------  O G Ł O S Z E N I E  --------

NOWE MIASTO

Tu domek, tam  domek, 
ta gm ina się nie rozwija!

1-N aco my czekamy? Wszyscy w okolicy się rozbudowują, 
a u nas powstaje parę domów - upomina co rusz wójta 
gminy Nowe Miasto radny Marek Mroziński.

N a o sta tn im  posiedzen iu  rady 
w skazyw ał, że gm ina  m a g run ty
- w sam ej Klęce jest miejsce z jed ­
nej strony wioski na wydzielenie 20 
działek, z drugiej strony - na drugie 
20. Podobnie - w  N owym  Mieście.
- Dlaczego nie chodzim y za tym  i nie 
zw iększam y dochodów  gm iny? (...) 
Przez 9 lat nie zrobiliśm y nic! Ja tylko 
chodzę i pow tarzam , a pan: - Tak, tak, 
załatwimy! Przypuszczam, że jakby była 
osoba odpow iedzialna i usłyszałaby:
- M asz to załatwić!, to by załatwiła. Bo 
tak się robi w innych gm inach. A  u nas 
wyśle się p ism o i czeka na następne
- mówił radny, krytycznie oceniając 
brak zaangażowania w łodarza gminy, 
żeby uregulow ać kwestie grun tów  
i przygotow ać je  do  sprzedaży. C o 
na to  Aleksander Podemski? - Osoba 
odpowiedzialna załatwia to - stwierdził 
jedynie. Ta odpow iedź nie u sa ty s­
fakcjonow ała radnego. Podkreślał, 
że słyszy j ą  co najm niej od  9 la t.
- W 2006 roku, ja k  zostałem  radnym, 

ju ż  były w projekcie te działki na sprze­
daż. A  dzisiaj je s t 2017 rok. Przejrzałem  
naszą geodezję - je s t tyle rzeczy nieure­
gulowanych! Powinien przyjść człowiek 
i uregulować te w szystkie działki. Po-

scalać je . A dzisiaj je s t tak, że m am y 
grunt, który albo leży odłogiem, albo 
ktoś dzierżawi lub nie, płaci dzierżawę 
lub nie, a m y udajemy, że pracujem y 
nad tym  - stwierdził M arek Mroziński. 
Z żalem podsumował, że kadencja się 
kończy i wójt nie wywiąże się z danej 
obietnicy. Tymczasem sąsiednie gminy 
cały czas się rozwijają. -N ie oszukujmy 
się, panie wójcie. Jak pan mówi, że się 
dużo buduje, niech pan jedzie na gm inę 
Krzykosy, na gm inę Zaniem yśl - tam  
się budują całe osiedla. A  u nas tu  
dom ek, tam  dom ek. A  m am y przecież 
grunty - podkreślał M arek Mroziński. 
Przywołał też przykład gminy Ja ro ­
cin - chociaż jest większa. W  małych 
miejscowościach - Reszkowie, Siedle- 
minie - powstały całe osiedla domków 
jednorodzinnych. -Jeżeli nie będziemy 
wychodzić z  ja kim iś propozycjami, nikt 
do nas nie przyjdzie. (...) Na co m ają 
ludzie czekać? Na m annę z nieba ? Jest 
tyle atrakcyjnych działek, które m ożna 
by sprzedać. Tyle terenów, które m ożna 
by zabudować. Wieś się rozwinie, a przy 
tym  i gm ina. I  z tego będą pieniądze 
- podkreślał. - Tu trzeba św ieżej krw i, 
(...) osób, które zainteresują się rozwo­

jem  tej gm iny. (akf)

BIURO REKLAMY: Angelika Włodarczyk - tal. 509 082 772, Artur Antczak - te! 508 318 922

Wszystkim mieszkańcom 
gminy Żerków 

i nie tylko, życzymy 
aby te najpiękniejsze

w roku święta
Bożego Narodzenia upłynęły 

w ciepłej rodzinnej atmosferze. 
Niech będą pogodne i szczęśliwe, 

a Nowy Rok 2018 stanie się czasem 
spełnionych marzeń i nadziei.

Barbara Urbańska
Przewodnicząca 

Rady Miejskiej Żerkowa

Jacek Jędraszczyk
Burmistrz Miasta
i Gminy Żerków

swat multimedialne.) rozrywki
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ort Weflnł, * **«»*l*nm*cH W*r,»łl*.-h <*»-. «**» * •‘•wwp . IłWrry !ufc t W mów  UMMMfam Cr*«*rjn- »» «l h* »
.lumpfeMn**- O WMOty Optoww. kran** O ufc. .ONm + ItoamfeM* Par*-**. r*mm tfo lyy-jMw im tttucim

Z ap raszam y d o  Punktu S p rze d a ży  Plusa i C y fro w eg o  Polsatu  
J a ro c in , ul. W ro cław ska 9

http://www.jarocinska.pl


4 GAZETA JAROCIŃSKA 52 (1420) 24 grudnia 2017 www.jarocinska.pl

WIEŚCI
KRYMINALNE

Najpierw pili, 
potem jechali
14  grudnia na ul. W iosny Lu­
dów w  Żerkowie skontrolowano 
Bronisława R z gminy Żerków. 
Kierowca opla astry nadmuchał 
1 ,2  promila alkoholu.

Tego samego dnia w Sławosze- 
wie sprawdzono Waldemara S. 
z gminy Kotlin. W  organizmie kie­
rowcy renaulta mastera stwier­
dzono 1 ,3  promila alkoholu.

Mandaty dla
nieuważnych
kierowców
19 grudnia na ul. Jarocińskiej 
w Jaraczewie mieszkaniec woje­
wództwa warmińsko-mazurskiego 
kierujący scanią nie zachował 
ostrożności i doprow adził do 
zderzenia z BMW, którym jechał 
mieszkaniec powiatu gostyńskie­
go. Sprawca został ukarany man­
datem.

Tak samo zakończyła się wtor­
kowa kolizja na ul. Sienkiewicza 
w  Jarocinie, kierujący alfą romeo, 
cofając, uderzył w  hondę.

18  listopada na ul. Koźmińskiej 
w  Noskowie kierujący fiatem  
punto nie dostosował prędkości 
do panujących warunków drogo­
wych i doprowadził do bocznego 
zderzenia z fiatem panda. Spraw­
ca kolizji - mieszkaniec Jarocina 
- został ukarany mandatem.

Tego sam ego dnia w  W ilczy  
m ieszkaniec Poznania jadący  
manem zderzył się bocznym lu­
sterkiem z iveco, którym kierował 
mieszkaniec gminy Jarocin. Obaj 
mężczyźni zostali ukarani man­
datem, gdyż jechali zbyt blisko 
środka jezdni.

Tak samo zakończyła się ponie­
działkowa stłuczka na ul. Ko­
ściuszki w  Jarocinie. Jak ustali­
ła policja, mieszkaniec powiatu 
średzkiego cofając uderzył w fiata 
tipo, którym jechała mieszkanka 
gminy Jarocin.

Podobnie wyglądało zdarzenie  
na ul. Wrocławskiej w Jarocinie. 
Mieszkanka gminy Jarocin cofając 
BM W  uderzyła w stojącego za jej 
pojazdem opla astrę. Nieuważną 
kierującą ukarano mandatem.

N ie  z a c i ą g n ę ł a

r ę c z n e g o .  A u t o

s t o c z y ł o  s i e  n a

s k r z y ż o w a n i e

Z a parkow ała  renau lta. N ie  
zaciągnęła hamulca ręcznego. 
Auto stoczyło się na skrzyżo­
wanie ul. Wolności i Śródmiej­
skiej. M ieszkankę gm iny Ja ­
rocin ukarano m andatem . Do 
nietypowego zdarzenia doszło 
w  poniedziałek 1 8  grudnia.

(era)

K sią d z z  policyjnym  d o zo re m  i za k a ze m
w y k o n y w a n ia  za w o d u  kate ch e ty
J  Trzy razy w tygodniu na policji musi się stawiać 31-letni ksiądz - były wikariusz parafii 
w Witaszycach. Ma zakaz wykonywania zawodu katechety. Nie może się zbliżać się równiej 
do 14-latka, któremu miał składać propozycje seksualne.

Podstawę do wymierzenia kar kościelnych stanowi Kodeks 
prawa kanonicznego w księdze VI Sankcje w Kościele
(kan. 1311 - 1399).

A
WYRÓŻNIA SIĘ KARY:
► cenzury (ekskomunika, interdykt i suspensa), .
► ekspiacyjne (zakazy, pozbawienia, przeniesienia, wydalenia),
► środki zaradcze (nagany, upomnienia kanoniczne),
► pokuty.

Ekskomunikowanemu zabrania się: jakiegokolwiek udziału posługi­
wania w sprawowaniu Ofiary eucharystycznej lub w jakichkolwiek 
innych obrzędach kultu; sprawować sakramenty i sakramentalia oraz 
przyjmować sakramenty; sprawować kościelne urzędy lub posługi 
albo jakiekolwiek inne zadania, bądź wykonywać akty rządzenia.
Suspensa, która może być stosowana jedynie do duchownych, 
zabrania: wszystkich lub tylko niektórych aktów władzy święceń; 
wszystkich lub tylko niektórych aktów władzy rządzenia; wykony­
wania wszystkich lub niektórych uprawnień lub zadań związanych 
z urzędem.

To tylko część środków zapobie­
gawczych, które nałożył prokurator na 
byłego księdza parafii w Witaszycach. 
Pisaliśmy o sprawie w poprzednim nu­
merze „Gazety” w artykule pt. „Ksiądz 
miał składać propozycje seksualne nie­
letniemu”. Przypomnijmy - 14 grudnia 
policja zatrzymała byłego wikariusza. 
Następnego dnia duszpasterz usłyszał 
prokuratorski zarzut. - M ężczyzna za 
pośrednictwem sieci telekomunikacyjnej, 
poprzez kontakt przy pom ocy kom uni­
katorów  przedstaw ia ł m ałoletniem u  
propozycje o charakterze seksualnym  - 
mówi Maciej Meler, rzecznik prasowy 
Prokuratury Okręgowej w Óstrowie 
W ielkopolskim. Śledczy ustalili, że 
podejrzany m iał się dopuścić  tych 
czynów  pom iędzy październik iem  
2016 roku a  grudniem  2017 roku.

D uchow ny składał w yjaśnienia 
dw ukrotnie. Z a pierw szym  razem  
przed policją i wtedy nie przyznawał 
się do  winy. Za drugim  razem  był 
przesłuchiw any przez p roku ra to ra  
i częściowo przyznał się do  zarzuca­
nego mu czynu. - Prokurator zastoso­
wał nieizolacyjne środki zapobiegawcze 
w postaci dozoru policyjnego polegające­
go tui obowiązku stawiania się trzy razy 
w tygodniu we w skazanej kom endzie 
policji - dodaje śledczy. Podejrzany 
m a zakaz zbliżania się do  pokrzyw­
dzonego na odległość mniejszą niż 200 
metrów, zakaz wykonywania zawodu 
nauczyciela. Kolejnym środkiem jest 
poręczenie majątkowe w wysokości 
5 tys. zl. G rozi m u kara pozbaw ienia

wolności do  2 lat.
Ksiądz Marcin Papuziński, rzecz­

nik prasowy kurii diecezjalnej w K a­
liszu, w odpow iedzi na postaw ione 
przez naszą redakcję pytania dotyczą­
ce zaistniałej sytuacji, poinformował, 
że niezw łocznie po  tym, ja k  do K urii 
D iecezjalnej w  K aliszu wpłynęła infor­
macja o podejrzeniu dopuszczenia się 
przez księdza czynów przeciw ko szó­
stem u przykazaniu D ekalogu z osobą 
niepełnoletnią, biskup ka liski podjął 
decyzję o natychm iastow ym  wycofa­

niu go z  nauczania w szkole, w której 
był zatrudniony, o odwołaniu z funkcji 
w ikariusza parafialnego oraz zaw ie­
szeniu  w czynnościach duszpasterskich 
do czasu w yjaśnienia sprawy. K uria  
kaliska, prowadząc wstępne dochodze­
nie kanoniczne i czekając na ustalenia 
policji i prokuratury, postępuje w spra­
wie zgodnie z  Wytycznymi Konferencji 
Episkopatu Polski dotyczącymi wstęp­
nego dochodzenia kanonicznego w przy­
padku  oskarżeń duchownych o czyny 
przeciw ko szóstem u przykazaniu D e­

kalogu z osobą niepełnoletnią poniżej 
osiem nastego roku życia". Rzecznik 
zapew nia, że wcześniej do  kurii nie 
wpływały informacje o  niestosowanym 
zachowaniu księdza wobec nieletnich. 
„W przypadku potwierdzenia podejrzeń 
popełnienia przestępstw a przez księdza 
zostaną zastosowane konsekwencje ka­
noniczne określone przez Kodeks Prawa 
Kanonicznego i inne dokum enty Stolicy 
Apostolskiej dotyczące tego typu spraw” 
- napisał ksiądz Papuziński.

(era, Is)

Zginął po zderzeniu z czterema drzewami
- Wykluczono zgon z przyczyn na­

turalnych, w szczególności na przykład  
w wyniku zaburzeń akcji serca - infor­
muje Jacek M asztalerz, p rokurator 
rejonowy w Gostyniu, mówiąc o przy­
czynach śmierci 29-letniego m iesz­
kańca gminy Jaraczewo. M ężczyzna 
zmarł na miejscu groźnego wypadku, 
do którego doszło 10 grudnia na dro­
dze wojewódzkiej Borek Wlkp. - Dolsk. 
Znalazł się świadek zdarzenia.

P ro k u ra tu ra  R ejonow a w G o ­
styniu nadzoruje postępow anie d o ­
tyczące w ypadku komunikacyjnego 
ze skutkiem śmiertelnym w pobliżu 
K oszkowa. W efekcie w ypadku na 
miejscu zginął miody mężczyzna, kie­
rujący samochodem osobowym marki 
BMW (pisaliśmy o tym w 50. numerze 
„Gazety Jarocińskiej”) . - Z  dotychczas 
poczynionych ustaleń wynika, że sam o 
zdarzenie polegało na tym, iż na prostym  
odcinku drogi, z nieustalonych przyczyn, 
m ężczyzna utracił kontrolę nad pojaz­
dem , p o  czym uderzył w jedno  drzewo, 
potem  w następne, a p o  p rzem iesz­
czeniu się na przeciwległy pas ruchu, 
zaklinował się między dwoma kolejnymi 
drzewam i - mówi Jacek M asztalerz. 
Z informacji prokuratora wynika, że 
w efekcie rozbicia pojazdu, kierowca 
BMW doznał urazu wewnątrzczaszko- 
wego. Nieprzytomny został wydobyty 
przez strażaków  ze zm iażdżonego  
au ta . Ratownicy medyczni wezwali

Lotnicze Pogotowie Ratunkowe, pod­
jęli akcję reanimacyjną, która, niestety, 
nie zakończyła się sukcesem.

Policjanci z G ostynia dokonali 
oględzin zarów no miejsca zdarzenia 
drogowego, jak i pojazdu, który w mm 
uczestniczył. - Zabezpieczyli eideoreje- 
strator, który być m oże będzie podlegał 
ocenie przez biegłego - je ś li urządze­
nie nie uległo uszkodzeniu w trakcie 
zderzenia z  drzewem . Na nim  zosta ł 
utrwalony osta tn i m om ent, fragm ent 
zdarzeń, bezpośrednio poprzedzających 
ten wypadek kom unikacyjny - wyjaśnia 
prokurator rejonowy w Gostyniu. Po­
czątkowo wszystko wskazywało na to, 
że nie m a świadków zdarzenia. - Jed­
nak znaleziono kierowcę, który nadjeż­
dżał z  przeciwnego kierunku i w idział

ostatni fragm ent zajścia, polegający na 
przem ieszczaniu się ju ż  na sąsiedni pas 
ruchu BM W  i uderzenie w dwa ostatnie 
drzewa - dodaje prok. M asztalerz.

W toku wszczętego śledztwa, w po­
niedziałek 11 grudnia przeprowadzono 
sekcję zwłok zm arłego mężczyzny. 
Wyniki wykluczają zgon z przyczyn na­
turalnych - mężczyzna nie zmarł przed 
zderzeniem się z drzewem. Jednocze­
śnie biegły patom orfolog wskazał, że 
najbardziej p raw d o p o d o b n ą  przy­
czyną śmierci kierowcy było wykrwa­
wienie, które następow ało  później, 
z jam  ciała. - W toku czynności biegty 
pobrał m ateriał biologiczny w postaci 
krw i - postanow ieniem  prokuratora  
zosta ł przekazany do zakładu m edy­
cyny sądowej, aby określić, czy w or­

ganizm ie m ężczy­
zny były alkohol 
lub substancje  
psych o a ktyw - (j 
ne - w yjaśnia ' 
śledczy.

Na ten czas 
najbardziej praw ­
dopodobną przyczy­
ną  zaistnienia zdarzenia było nieza­
chowanie należytej ostrożności przez 

|  kierowcę BMW, wymagane w warun- 
?  kach drogowych, które w tam to nie- 
|  dzielne popołudnie panowały w tym 
a miejscu, gdzie nie m a żadnych dodat­

kowych ograniczeń prędkości (wtedy 
obowiązuje standardowe ograniczenie 
do 90 km/h).

- N ajpraw dopodobniej prędkość, 
z jakąjechał kierowca, skutkowała utra­
tą panowania nad pojazdem, a później 
zderzeniem z czterema drzewami. Postę­
powanie przygotowawcze p txł nadzorem  
gostyńskiej prokuratury będzie prowa­
dziła KPP w Gostyniu - mówi prokura­
tor Masztalerz. - W  trakcie czynności 
doczekam y się opinii toksykologicznej 
i ewentualnej opinii, co do stanu tech­
nicznego pojazdu - dodaje. Jeśli zdarze­
nie nie będzie dostatecznie wyjaśnione, 
w razie potrzeby wykorzystane będą: 
dow ód z zapisów  videorejestratora 
i ewentualnie opinia biegłego z zakresu 
rekonstrukcji wypadków drogowych.

AGATA FAJCZYK
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Mieszkańcy Noskowa pomogli 
najbardziej poszkodowanym

Trzy tysiące złotych zebrali pa- setki dom ów  i budynków  gospodar- przekazał w urzędzie m iasta i gminy 
rafianie z N oskow a na pom oc dla czych, a  s tra ty  nie om inęły  także proboszcz parafii pw. Świętej Trójcy 
dwóch najbardziej poszkodowanych pól, plonów  oraz pojazdów i maszyn w Noskowie, ks. Jarosław  K aczm a- 
mieszkańców gminy Jaraczewo, któ- rolniczych. rek w raz z burm istrzem  D ariuszem
rzy ucierpieli w sierpniowej naw ał- W  im ieniu darczyńców , zebra- Strugałą. 
nicy. Żywioł zniszczył lub uszkodził n ą  kw otę n a  ręce p o trzeb u jący ch  °Prac- <seb>

► NOWE MIASTO

Mają w yrw y w ielkości kapelusza
Radny z Boguszynka Julian  Janicki zaapelow ał do 

rady gminy i wójta, by nie lekceważono drogi biegnącej 
przez jego wioskę.

- Droga przez B oguszynek je s t, m ożna pow iedzieć, 
podrzędna, chociaż spełnia pow ażne zadanie, je że li je s t 
zam ykany przejazd w Chociczy. M am y ogrom m ałych dziur 
- podkreślił radny. - Czy tego nie m ożna naprawić, ja k  to 

je s t wielkości talerzyka, a będziemy to naprawiać na wiosnę,

ja k  będzie wielkości stolika czy stołu albo jeszcze w iększe? 
Póki mogłem, to te m ałe dziurki od wielkości ja k  ta szkla­
neczka robiłem  sam ! Teraz nie mogę, bo nie pozwala m i 
na to zdrowie. Wyrwy są ju ż  w ielkości kapelusza i trochę 
większe. Należałoby to zrobić zawczasu.

W  projekcie budżetu  na  2018 droga w  Boguszynku 
nie została ujęta.

(akf)

Kolejne, większe rozdania 
dla stowarzyszeń

Prawie 6 0 0  tysięcy złotych  
więcej niż w  ubiegłym roku zamie­
rza przeznaczyć gmina Jarocin na 
granty dla organizacji pozarządo­
wych i prowadzących działalność 
pożytku publicznego w  2 0 1 8  roku. 
Co prawda w konkursach ogłoszo­
nych dwa tygodnie tem u kwota 
była mniejsza o prawie 1 0 0  tysięcy 
złotych, to łącznie we wszystkich 
rozdaniach nakłady na działania 
prowadzone przez stowarzyszenia 
wzrosną w  2 0 1 8  roku o ponad pół 
miliona złotych.

- Najw iększe wzrosty są w  kon­
kursach realizowanych z funduszu  
p rz e c iw d z ia ła n ia  a lko h o lizm o w i. 
M ie liś m y  4 7 5 ty s ię cy  z ło ty c h ,  
a b ę d z ie m y  m ie l i  6 5 0  ty s ię cy  
- wylicza w iceburm istrz Robert 
Kaźmierczak. - 0  p o n a d  1 0 0  ty ­
s ięcy  w ię ce j je s t  na  ku ltu rę . Jes t 
to g łów n ie  zw iązane z  obcho da m i 
1 0 0 . ro czn icy  w ybuchu  Pow sta­
n ia  W ie lk o p o ls k ie g o  i  odzyska-

5 min 147 tys. z l
wynosi łączna kwota przezna­
czona na granty dla organizacji 
pozarządowych i prowadzących 
działalność pożytku publicznego 
w  2 0 1 8  roku

n ia  p rz e z  Polskę n ie p o d le g ło śc i. 
M a m y  te ż  w z ro s t o o ko ło  1 5 0  
tys ięcy z ło tych  z p rzezna cze n ie m  
na u s łu g i o p ie ku ńcze  - dodaje.

M niej środków w  przyszłym  
roku zapisanych zostało na kulturę 
fizyczną, ale zastępca burmistrza 
tw ierdzi, że zawsze tak było. - Te 
p ie n ią d ze  na p o czą tku  roku  za ­
wsze były  m niejsze, a le  dokładano  
w c ią g u  roku. D z ia ło  s ię  ta k  c h o ­
c ia żb y  ze w zg lędu  na konkursy, 
w k tó rych  o d o ta c ję  u b ie ga ła  s ię  
Jaro ta . W  tym  p rzyp a d ku  n ig d y  
n ie  b y ło  w iadom o, w k tó re j lid ze  
b ęd z ie  g ra ła  i  w zw ią zku  z tym , 
ile  p ie n ię d zy  b ęd z ie  po trze b n ych  
- wyjaśnia Robert Kaźmierczak.

Łącznie gmina zamierza ogło­
sić kilkanaście konkursów na gran­
ty dla stowarzyszeń w  dziesięciu 
kategoriach . Część została już  
rozstrzygnięta, inne trw ają, a po­
zostałe czekają na ogłoszenie.

(ann)

4 min 539 tys. zf
zostało przeznaczona na ten cel 
w  2 0 1 7  roku

Dokładne informacje na temat konkursów można znaleźć na stronie inter­
netowej Urzędu Miejskiego w Jarocinie - www.jarocin.pl oraz w Biuletynie 
Informacji Publicznej

Poszkodowani mieszkańcy byli bardzo wdzięczni za otrzymaną pomoc

Pijany kierowca 
chciał chodnUdem 
ominąć radiowóz

Miał 2,8 promila alkoholu w or­
ganizmie. W takim stanie wsiadł za 
kierownicę skody i wjechał „pod zakaz”. 
Kiedy policjanci chcieli go zatrzymać, 
przejechał jednemu z nich po nodze.

W niedzielę nad ranem policjanci 
patrolujący miasto zauważyli, że wjeż­
dżający na rynek w Jarocinie kierowca 
skody nie zastosował się do znaku „zakaz 
ruchu”. Funkcjonariusze chcieli skontro­
lować prowadzącego auto. - Ponieważ mężczyzna nie zastosował się doproce- duiy zgaszenia silnika i nie chciał poddać się kontroli drogowej, policjant podjął próbę unieruchomienia pojazdu. IV tym momencie kierujący nagle ruszył przejeż­dżając po stopie jednego z policjantów i stwarzając zagrożenie dla pozostałych interweniujących funkcjonariuszy - mówi 
mt. asp. Agnieszka Zaworska, rzecznik 
prasowy KPP w Jarocinie. Chcąc omi­
nąć radiowóz, próbował on z impetem 
przejechać chodnikiem, między filarami 
budynku. Efekt? Uderzył w budynek, 
a skoda zaklinowała się. Wreszcie 
funkcjonariusze okiełzali uciekiniera. 
W organizmie 31-letniego Krystiana S. 
z gminy Krzykosy stwierdzono 2,8 promila 
alkoholu. Ponadto miał orzeczony zakaz 
prowadzenia pojazdów mechanicznych, 
także za jazdę po alkoholu.

Kiedy wytrzeźwiał, usłyszał zarzu­
ty: czynnej napaści na funkcjonariusza 
publicznego, uszkodzenie ciała, mienia. 
Odpowie również za jazdę samochodem 
po alkoholu oraz kierowanie pojazdem 
pomimo sądowego zakazu.

31-latek spędzi trzy najbliższe mie­
siące w areszcie. Sąd Rejonowy przychylił 
się do wniosku policji i prokuratury.

(era)

O G Ł O S Z E N I A
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Tom asz K osiński
Przewodniczący

Rady

M irosław  Paterczyk
Wójt Gminy

!■

Boże Narodzenie to szczególny czas radości 
i pokoju, który niesie Boża Dziecina, 

oby ten czas napełnił nasze serca wiarą, 
nadzieją i miłością, pozwolił ponownie odkryć 

piękno i radość z Narodzenia Bożego Dzieciątka 
w Betlejem. Niech cudowna jasność 

Bożego Narodzenia przepędzi z życia mrok 
i rozanieli wszystkie serca, a Nowy Rok przyniesie 

każdemu obfitość dobra i szczęścia. 
Wesołych Świąt oraz szczęśliwego 

Nowego Roku 2018

życzy
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1 DROGI 42.594 032.45
Przebudowa drogi powiatowej nr 4181P w zakresie 
budowy ścieżki rowerowej Jarocin-Wilkowyja-Żerków 100.000,00

Budowa ciągu pieszo-rowerowego w miejscowości 
Roszków łączącego drogę główną przez wieś z ul. 
Osiedlową

50.000,00

Budowa drogi dojazdowej do lądowiska 400.000,00
Budowa drogi łączącej ul. Wojska Polskiego z ul. 
Wodną wraz z miejscami postojowymi 100.000,00

Budowa drogi od ul. Poznańskiej (dr. kr.nr 11) do 
ul. Św. Ducha (dr. wojewódzka nr 443) w Jarocinie 50.000,00

Budowa łącznika drogowego pomiędzy ul. 
Paderewskiego a ul. Kilińskiego w Jarocinie wraz 
z miejscami postojowymi

70.000,00

Budowa łącznika drogowego pomiędzy ul. T. 
Kościuszki a ul. Kilińskiego w Jarocinie 900.000,00

Budowa łącznika drogowego między drogą krajową 
nr 15 a Strefą Ekonomiczną w miejscowości Golina 200.000,00

Budowa odcinka drogi klasy Ztączącego ulicę Wrocławską 
z ulicą Bema oraz ulicę Wrocławską z ulicą Śródmiejską 
i ptzebudowa ulicy Wrocławskiej (od ul. Powstańców Wiel­
kopolskich do mostu na rzece Lipinka) oraz Śródmiejskiej 
(od parkingu do ul. Wojska Polskiego) w zakresie wydzie­
lenia ścieżki rowerowej w Jarocinie w ramach projektu pn. 
„Ograniczenie emisji zanieczyszczeń i poprawa jakości 
usług komunikacji zbiorowej świadczonych przez Gminę 
Jarocin w obszarze transportu publicznego"

9.850.000,00

Budowa parkingu na osiedlu Bogusław 400.000,00
Budowa przejścia pieszo-rowerowego wzdłuż drogi 
krajowej nr 15 pod torem kolejowym na Katowice

50.000,00

Budowa ronda na skrzyżowaniu nowoprojektowanych 
ulic oraz ulicy Wojska Polskiego 70.000,00

Budowa ścieżki rowerowej Jarocin-Wilkowyja 100.000,00
Budowa ścieżki rowerowej wraz z ciągiem pieszo- 
jezdnym wzdłuż Lutyni w miejscowości Wilkowyja

1.000.000,00

Połączenie drogi gminnej przy drodze ekspresowej 
S il w miejscowości Cielcza z drogą w Wilkowyi 65.000,00

Projekt drogi do ceramiki (FS Roszków) 23.646,00
Przebudowa ciągu dróg - ulic Wodnej, Glinki 
i Leszczyce 2.802.000,00

Przebudowa drogi dojazdowej do mieszkań 
w miejscowości Siedlemin 200.000,00

Przebudowa drogi gminnej ul. Dworcowa 
w Mieszkowie

600.000,00

Przebudowa drogi gminnej w miejscowości Prusy od 
Nr 20-22 (w tym: FS Prusy i Roszkówko) 75.000,00

Przebudowa drogi gminnej w Roszkówku 500.000,00
Przebudowa drogi przy posesjach 73-79 - II etap 
(FS Zakrzew) 25.000,00

Przebudowa dróg na osiedlu przy ul. Cmentarnej 
w Witaszycach 50.000,00

Przebudowa dróg na osiedlu przy ul. Piaskowej 
w Witaszycach 1.162.670,00

Przebudowa dróg wraz z budową kanalizacji 
deszczowej na osiedlu przy ul. Wojska Polskiego 
w Golinie

1.200.000,00

Przebudowa ul. Cmentarnej w Cielczy od ul. Nowej 
do ul. Sienkiewicza 250.000,00

Przebudowa ul. Wąskiej w Cielczy 40.000,00
Przebudowa ul. Zajęczej w Jarocinie 1.100.000,00
Przebudowa ul. Zaplocie w Witaszycach 50.000,00
Przebudowa ul. Zielonej w Witaszycach 650.000,00
Przebudowa ulic Harcerskiej, Maratońskiej 
i Sportowej w Cielczy wraz z budową kanalizacji 
deszczowej

50.000,00

Przebudowa ulicy Leśnej w Bachorzewie 200.000,00
Rewitalizacja Śródmieścia 130.000,00
Wielkopolski Regionalny Program Operacyjny na lata 
2014-2020 - Nawiązanie infrastruktury gminnej dróg 
do budowy obwodnicy w ciągu drogi krajowej Nr 11

19.650.216,45

Wykup dróg w Roszkowie 430.500,00
GOSPODARKA GRUNTAMI 5.300.000.00
Wykup gruntów pod inwestycje 5.300.000,00
CMENTARZE 50 000,00
Modernizacja kwatery żołnierzy Wojska Polskiego 
poległych w czasie wojny w latach 1919-1920 50.000,00

OCHOTNICZE STRAŻE POŻARNE 575 750.00
Budowa remizy OSP w Hilarowie - II etap (FS Hilarów) 10.000,00
Elektroniczny system alarmowania i powiadamiania 
oraz sprężarka dla OSP (FS Mieszków) 7.200,00

Przebudowa Budynku Centrum Aktywności Lokalnej 
i OSP w tuszczanowie wraz z budową schodów 
zewnętrznych i kotłownią (FS Łuszczanów)

14.000,00

Wykonanie bramy wjazdowej i optotowania od strony 
boiska do siatkówki (FS Kadziak) 5.900,00

Zakup i montaż monitoringu dla OSP Witaszyce 
(FS Witaszyce)

7.000,00

Zakup sygnalizatora bezruchu Super Pass oraz 
aparatu powietrznego Fenzy Aeris dla OSP 
w Potarzycy (FS Potarzyca)

5.700,00
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Gmina jak odrzutowiec
- co „w iata, to wylata"

Ponad 70 milionów złotych 
zam ierza przeznaczyć gmina J a ­
rocin na  wykonanie 84 inwestycji 
w przyszłym roku. - To rekordowe 
kw oty - mówi burm istrz  A dam  
Pawlicki. - D ług gm inyjest niebez­
piecznie duży i stale rośnie - a lar­
muje opozycja w radzie miejskiej.

W  przyszłorocznym budżecie 
jest około 200 milionów złotych 
po  stron ie  dochodów  i ponad  
220 milionów po stronie wydat­
ków. Deficyt wyniesie 26,4 m i­
liony złotych. G m ina zam ierza 
sfinansować „dziurę budżetow ą” 
z pieniędzmi pochodzącymi z emi­
sji obligacji komunalnych. Prze­
widywane zadłużenie gminy na 
koniec 2018 roku może wynieść 
ponad 98 milionów złotych. Jest 
to tylko dług gminy bez obciąże­
nia gminnych spółek. Informacja 
o  ich zadłużeniu - mimo wniosków
ze strony opozycji - nie została 
podana radnym  przed uchwale­
niem nowego budżetu (redakcja 
„Gazety” też czeka na odpowiedź 
urzędu w tej sprawie - przyp. red.).

B u rm istrz  A dam  Paw licki 
twierdzi, że jest spokojny o wskaź­
niki finansow e gm iny i chwali

Burmistrz Adam Pawlicki za opracowanie projektu przyszłorocznego 
budżetu gminy Jarocin dziękował skarbniczce Agnieszce Stachowiak

przyszłoroczny plan finansowy. 
- B udżet gm iny i w ogóle gm inę 
Jarocin m ożna by przyrów nać do 
sam olotu. Jeden sam olot je s t śm i­
głowy i m a duże ograniczenia, jeśli 
chodzi o szybkość. Natom iast nasza 
gm ina je s t ja k  sam olot odrzuto­
wy. Lecim y najwyżej i z największą 
m ożliwą szybkością, je ś li chodzi 
o sam orządy w Polsce. A  budżet

to ja k  silnik, czyli serce sam olotu, 
który napędza całą resztę. D zia­
ła też na zasadzie silnika, bardzo 
prosto - co wiata, to  wylata - m am  
na m yśli dochody i wydatki - ob ­
razow o tłum aczył Pawlicki na 
budżetow ym  posiedzen iu  rady 
miejskiej. Burmistrz podkreślił, że 
inwestycje nie będą wykonywane 
kosztem mieszkańców. - Ten roz­

wój, który proponujemy nie odbywa 
się poprzez przykręcanie śruby, czyli 
podnoszenie podatków, czy opłat 
za wodę i ścieki, bo od kilku  lat 
pozostają one na tym sam ym, nie­
zm ienionym  poziom ie - podkreślił 
w łodarz gminy Jarocin.

C zw oro opozycyjnych rad- ! 
nych zagłosowało przeciwko pro­
jektowi budżetu w kształcie za ­
proponowanym przez burmistrza 
A dam a Paw lickiego. W  swojej , 
opinii wymienili 21 uwag. Zapro- | 
ponowali też zdjęcie z wydatków 
na  promocję (jej obsługą zajmuje 
się firm a PR m otion, której pre­
zesem  jest były starosta Bartosz 
W alczak - przyp. red .) p o n ad  
700 tys. zł i przeznaczenie  ich 
na siedem  innych zadań , m ię­
dzy innymi na  zajęcia sportow e 
dla najm łodszych i zapewnienie 
siedziby dla Jarocińskiego Uni- ; 
wersytetu Trzeciego Wieku.

M im o  to  p rzy sz ło ro czn y  
budżet gminy Jarocin  w formie 
p rzed s taw io n e j p rzez  b u rm i- 1 
strza A dam a Pawlickiego został 
uchwalony 16 głosam i radnych j 
Ziemi Jarocińskiej.

ANNA KONIECZNA

Podstawowe dane z budżetu gminy 
Jarocin na 2018 rok

DOCHODY

200.348.131,62 zt
WYDATKI

W TYM WYDATKI MAJĄTKOWE

72.040.034,40 zł
ZADŁUŻENIE GMINY 
NA KONIEC 2018 r.

08.171.850,22 zł

W opinii radnych z klubu Polskiego Stronnictwa Ludowego znalazło się 
21 uwag do projektu przyszłorocznego budżetu gminy Jarocin, między 
innymi: brak aktualizacji Wieloletniej Prognozy Finansowej, co może 
skutkować nieprawdziwymi wskaźnikami finansowymi oraz zaciąganie 
długu na nieuzasadnione i nieprzemyślane zadania inwestycyjnej takie jak:

• budowa lądowiska w miejscowości Siedlemin (500 tys. zł)
• budowa drogi dojazdowej do lądowiska (400 tys. zł)
• budowa kładki nad drogę krajową nr 11 (1,5 min zł)
• budowa ścieżki rowerowej wraz z ciągiem pieszo-jezdnym wzdłuż

Lutyni w miejscowości Wilkowyja (1 min zł)

„ZA" uchwaleniem zaproponowanego przez burmistrza Jarocina Adama 
Pawlickiego budżetu gminy na 2018 rok głosowali:
Rajm und Banaszyński, P aw eł A dam kiew icz, Józef Baum ann, Lechosława Dębska, 
Rom uald Gruchalski, M ariusz Kaźm ierczak, Jan K rakow iak, Tedeusz Kuberka, Ireneusz 
Lam precht, D anuta M aćko w iak , A nna Piasecka, Zdzis ław a Pilarczyk, A ndrzej Skrzypczak, 
M acie j Ś ledzianow ski, M a re k  Tobolski i Zdzis ław  W ojciechow ski

„PRZECIWKO" zagłosowali:
Lidia Czechak, Katarzyna Szym kow iak, Ryszard Kołodziej i M arcin Półrolniczak

226.777.764,62 Zt

LIDIA CZECHAK 
radna (PiS)

Długo analizowałam  
projekt budżetu. Nie  
jest zły, ale mógłby być 
dużo lepszy. Od burmistrza z takim  
stażem  m usim y w ym agać w ięcej. 
Uważam , że wydatki majątkowe mu­
szą być dobrze przemyślane i celo­
we. Finansowane są w  dużej mierze 
z obligacji, a nie dochodów własnych 
gminy. Jak zaciągamy kredyt, musi­
my mieć to dobrze przeanalizowane, 
a na w ie le  pytań nie uzyskaliśm y  
odpowiedzi. Dużym zagrożeniem bę­
dzie uzyskanie 5 ,5  miliona złotych 
ze sprzedaży m ajątku, skoro nawet 
Regionalna Izba Rachunkowa zauwa­
żyła, że w  tym roku z 3 ,6  miliona 
zaplanowanych zrealizow aliśm y na 
koniec września tylko ponad 3 0 0  ty­
sięcy. Za niekorzystną zmianę uważam  
również zm niejszenie pieniędzy na 
fundusze sołeckie i całkowitą likwida­
cję funduszy na osiedla. Celem tych 
środków było większe zaangażowanie 
mieszkańców w zadania realizowane 
przez miasto, a teraz całkowicie im 
się to odbiera. Uważam , że środki nie 
są sprawiedliwie dzielone. Z budżetu 
wycofano na przykład przebudowę ul. 
Batorego, którą uważam za konieczną 
ze względu na bezpieczeństwo na tej 
drodze po w ybudow aniu łącznika. 
Zaplanowaliśmy za to prawie 5 m i­
lionów na promenadę w zdłuż rzeki 
Lutynia w Wilkowyi i budowę lądo­
wiska w  Siedleminie czy ponad 8 0 0  
tysięcy na promocję. Łącznik, który 
m iał kosztować około 5 m ilionów  
docelowo będzie nas kosztował 1 1 . 
Jeżeli jeszcze inne w ydatk i będą  
niedoszacow ane, w ie le  inwestycji 
w przyszłym roku może nie zostać 
zrealizowanych. J

http://www.jarocinska.pl
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Doposażenie Ochotniczej Straży Pożarnej (FS 
Wilkowyja) 15.950,00

Zakup potrzebnego sprzętu dla OSP Golina 
(FS Golina) 5.000,00

Dofinansowanie zakupu średniego samochodu 
ratowniczo-gaśniczego dla OSP w Potarzycy 500.000,00

Zakup aparatu fotograficznego wraz z wyposażeniem 5.000,00
OŚWIATA 1 WYCHOWANIE 1.369.000,00
Budowa instalacji odnawialnych źródet energii na 
budynkach publicznych placówek oświatowych 
z terenu Gminy Jarocin

1.160.000,00

Modernizacja pomieszczenia na salę językową w SP 
nr 3 w Jarocinie 70.000,00

Zakup i montaż doposażenia zewnętrznego placu 
zabaw przy Zespole Szkót ZOO w Wilkowyi

100.000,00

Zakup urządzenia wielofunkcyjnego na potrzeby 
Szkoły Podstawowej w Witaszycach 35.000,00

Malowanie elewacji budynku Przedszkola Puchatek 
i przełożenie kostki brukowej przed budynkiem 
(FS Golina i Stefanów)

4.000,00

GOSPODARKA KOMUNALNA 1 OCHRONA 
ŚRODOWISKA

16.097 652.04

Objęcie udziatów w Spótce PWIK na rzecz realizacji 
przedsięwzięcia pn. „Gospodarka wodno - ściekowa 
w Gminie Jarocin"

3.000.000,00

Objęcie udziatów w Spótce PWIK na rzecz realizacji 
przedsięwzięcia pn. „Budowa gazociągu do 
Specjalnej Strefy Ekonomicznej w Golinie"

2.300.000,00

Rewitalizacja zbiornika wodnego (FS Kąty) 4.496,00
Wktad finansowy do Zaktadu Gospodarki Odpadami 
Sp. z o.o. w Jarocinie 400.000,00

Budowa placu zabaw (w tym: FS Annapol) 53.000,00
Doposażenie osiedlowego placu zabaw przy SP 
nr 3 w Jarocinie 10.000,00

Doposażenie placu zabaw w Cielczy 25.000,00
Doposażenie placu zabaw w Mieszkowie 10.000,00
Miejsce spotkań i rekreacji na ogródkach działkowych 
im. A. Mickiewicza w Jarocinie 27.000,00

Modernizacja terenów zieleni 
„Cmentarza choleryków" przy ul. Wrocławskiej 210.000,00

Nagroda w konkursie architektonicznym na koncepcje 
zagospodarowania przestrzeni publicznej wokół 
Budynku Centrum Aktywności Lokalnej i Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Łuszczanowie (FS Łuszczanów)

20.000,00

O G Ł O S Z E N I E

Rozwój systemu zieleni w Jarocinie obejmujący 
parki, skwery oraz zieleń przyuliczną 9.457.156,04

Zadania związane z ochroną środowiska 46.000,00
Wktad finansowy do Zaktadu Usług Komunalnych 
Sp. z.o. o. w Jarocinie 490.000,00

Wymiana lamp oświetleniowych w Wilkowyi 
(FS Wilkowyja) 10.000,00

Przebudowa oświetlenia na energooszczędne 
na terenie miasta i gminy Jarocin 35.000,00

KULTURA 1 OCHRONA DZIEDZICTWA NARODOWEGO 5.401.973,00
Modernizacja budynku świetlicy wiejskiej 
w Witaszyczkach (FS Witaszyczki) 18.873,00

Modernizacja sali głównej w świetlicy wiejskiej 
(FS Radlin) 21.000,00

Położenie kostki brukowej przed świetlicą wiejską 
w Osieku ( FS Osiek) 14.000,00

Zakup i położenie kostki brukowej wokót Domu 
Wiejskiego w Potarzycy (FS Potarzyca) 12.100,00

Doposażenie sali WOK (nagłośnienie sali) 
(FS Mieszków) 4.300,00

Zakup patelni gastronomicznej (FS Potarzyca) 6.700,00
Remont schodów Plac Festiwalu nr 1 25.000,00
Rewitalizacja, konserwacja, renowacja i adaptacja 
zabytkowego założenia patacowo parkowego 
w Jarocinie - Muzeum

1.800.000,00

Rewitalizacja, konserwacja, renowacja i adaptacja 
zabytkowego założenia patacowo parkowego 
w Jarocinie - UM

3.500.000,00

SPORT 1.557.627,00
Budowa boiska szkolnego ze sztuczną nawierzchnią 
przy Zespole Szkót w Wilkowyi 644.000,00

Budowa kontenera szatniowo-gospodarczego 
w Jarocinie przy ul. Kazimierza Wielkiego 27.300,00

Budowa lądowiska w miejscowości Siedlemin 500.000,00
Budowa siłowni zewnętrznej wraz z oświetleniem 
w Siedleminie (FS Siedlemin i Ciświca) 17.884,00

Remont trybun przy boisku w szkole (FS Golina 
i Stefanów) 5.743,00

Zakup urządzeń służących do utrzymania boiska 
piłkarskiego 32.700,00

Wktad finansowy do Jarocin Sport Sp. z o.o. 
w Jarocinie 330.000,00

OGÓŁEM: 72.946.034,49

W tym świątecznym nastroju 
składamy Państwu serdeczne 
życzenia wszelkiej pomyślności, 
niepowtarzalnej atmosfery, ciepła 
oraz obfitości wszelkich dóbr. 
Niech radość i pokój 
Świąt Bożego Narodzenia, 
poczucie prywatnego 
i zawodowego spełnienia ^  
towarzyszą Państwu 
przez cały 
Nowy 2018 Rok

p w R |

Przewodniczący Rady Wójt Gromy

Gminy Sowę Miasto nod Warta Nowe Miasto nad Warta 

Waldemar Aleksander
Tomaszewski Podemski

O G Ł O S Z E N I E
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► JAK WYGLĄDA DZIEŃ DYŻURU W  LOTNICZYM POGOTOWIU RATUNKOWYM?

K o s m i c z i i a - s a t y s f a k c j a
a  misji wykonała załoga HEMS od początku 

powstania bazy w Michałkowie

PIOTR FUDALEJ
lekarz

Na co dzień pracuję 
jeszcze w prywatnym 

szpitalu jako ortopeda. 
Wykonujemy głównie zabie­

gi komercyjne. Tam pacjenci nie 
umierają, tylko poprawiamy jakość życia.

ROBERT RYBARCZYK
pilot

J  Nieustanie ścigają się z czasem. Zawsze są na 
„stand by’u”. Lotnicze Pogotowie Ratunkowe 
wzywane jest do najtrudniejszych przypadków.
- Polecieliśmy do chłopca, który był pogryziony przez 
psa. Miał zmasakrowaną całą twarz. .. Widok był 
koszmarny - przypomina sobie Tomasz Golczyk, 
kierownik bazy HEMS w Ostrowie Wielkopolskim

- Praca w  Lotniczym Pogotowiu Ratunkowym
daje mi niezwykłą, kosmiczną satysfakcję
osobistą i zawodową - mówi Piotr Fudalej,
lekarz (z prawej)

Zaczynałem od szybowców 
_ _ _ i skoków spadochronowych. 
5 5 ^ Moją główną pracą lotniczą 

jest praca w Lotniczym Pogotowiu 
Ratunkowym. W lataniu można wozić 

pasażerów do Hurghady albo wozić pacjentów do 
szpitala. Mój wybór jest właśnie taki.

TOMASZ GOLCZYK
ratownik medyczny

Czasami wykonuje się uporczywe 
czynności ratunkowe po to, żeby dać 
szanse innym osobom na przeżycie.

Mamy młodych ludzi z urazem czaszko- 
wo-mózgowym, wydolnych krążeniowo, sązaintu- 

bowani i po pierwszym tomografie widać, że doszło 
do nieodwracalnych zmian w mózgu i taka osoba już 

nigdy nie wróci do sprawności umysłowo-fizycznej, ale 
jest potencjalnym dawcą, który może innym osobom 

uratować życie. Szkoda tylko, że ta świadomość 
w społeczeństwie jest nie do końca zrozumiała. Moim 
zdaniem nasze ciało należy do nas tylko do pewnego 

momentu, ale przychodzi taki czas, kiedy rodzina 
wyrażając zgodę na przeszczep może ratować życie

innych ludzi.

Przed siódm ą rano  wjeżdżamy 
do  M ichałkowa. Jest ciem no, pada 
deszcz, wieje silny wiatr. Auto p a r­
kujemy na terenie bazy Lotniczego 
Pogotow ia Ratunkowego. Udajemy 
się do  m ałego , n iskiego budynku. 
Tam  pracu je  ju ż  dw óch m ężczyzn 
w pomarańczowych kombinezonach. 
Pilot i ratownik medyczny przychodzą 
do  pracy na  godzinę p rzed  rozpo ­
częciem dyżuru. W łączają kom pute­
ry. Pilot na m apie Polski na jednym 
z m onitorów  obserwuje ruch i stan 
wszystkich jednostek LPR. Mężczyźni 
udają  się na zewnątrz, aby przygoto­
wać śmigłowiec do latania. Ich pracę 
obserwujemy za pośrednictw em  ka­
mery. Pilot specjalnym wózkiem wypy­
cha  z hangaru  helikopter. D okładnie 
spraw dza maszynę. W  międzyczasie 
do  pracy przychodzi lekarz. - D zisiaj 
latam y w pią tkę - mówi żartobliwie na 
przywitanie (dziennikarce „G azety” 
towarzyszy opera to r kamery portalu  
jarocińska.pl). W ychodzi do kolegów. 
W racają po  kilku m inutach . Jeden 
z mężczyzn zanosi kurtki załogi i kaski 
do maszyny, aby w razie wezwania nie 
tracić czasu na ich zabieranie. Pilot 
spraw dza pogodę. W yróżnia się trzy 
statusy. Przy „zielonym” śmigłowiec 
zawsze leci. Żółte kółko na ekranie 
kom putera oznacza, że ratownik me­
dyczny konsultu je s ta rt z pilotem . 
„Czerwony” to zakaz lotów. - Latamy, 
pogoda je s t dobra. N ie startujem y przy

niskiej podstawie chm ur i ograniczonej 
widoczności. D zisiaj latam y do 14.54- 
wyjaśnia pilot Robert Rybarczyk.

Ryzykują, ale nie kozaczą
Jest 7.42. Z ałoga Ratownika 21 

rozpoczyna dyżur. Ratownik medycz­
ny zg łasza  przez  rad io  gotow ość.
- SO R Ostrów, Ratow nik 21 - mówi 
Tomasz Golczyk, ratownik medyczny 
i kierownik bazy LPR w Michałkowie
- SO R Ostrów zgłasza się. Dzień dobry!
- słychać miły kobiecy głos. - Dzień 
dobry. Zespól w gotowości do 14.54 - 
melduje ratownik. Z częścią szpitali 
łączy się telefonicznie. - Latam y od  
wschodu słońca do 45 m inut przedjego  
zachodem. Ta baza m a taką specyfikę - 
tłumaczy Tomasz Golczyk nietypową 
godzinę rozpoczęcia dyżuru. - Te 45 
m inut to są takie w idełki czasowe, po  
których pow inniśm y zrealizować misję. 
N ie m ożem y przekroczyć czasu czyn­
ności lotniczych. To je s t zarządzanie 
ryzykiem , ale w pozytywnym znaczeniu 
tego słowa. N ie „kozaczymy”. Zawsze 
m am y św iadom ość tego, że wszyscy 
jesteśm y na pokładzie i jeszcze znajduje 
się pacjent. M isja ratownicza, którą wy­
konujemy, nie m oże się skończyć m isją 
ratowniczą dla pacjenta i dla naszej 
załogi - wyjaśnia ratownik.

Baza Śmigłowcowej Służby R a­
tow nic tw a M edycznego  (H E M S ) 
działa w M ichałkowie od  listopada 
ubiegłego roku. Z ałoga  składa się

z trzech osób: ratownika medycznego, 
pilota i lekarza. To do dowódcy należy 
zawsze ostatnie słowo, czy m aszyna 
wystartuje, gdzie usiądzie. Ratownik 
medyczny pełni podw ójną rolę. M a 
obowiązki lotnicze: obsługę urządzeń 
naw igacyjnych, w spółpracuje z pi­
lotem . a  po  w ylądow aniu udaje się 
z lekarzem do pacjenta. Z darza się, że 
w czasie lotu ratownik odw raca swój 
fotel i z kabiny pilota „przechodzi” do 
przestrzeni medycznej, wspiera dzia­
łania lekarza. Jednak na te czynności 
musi się zgodzić kapitan, a wtedy los 
całej załogi i pacjenta jest tylko w jego 
rękach.

Najtrudniejsze są misje 
do dzieci

Śmigłowce H EM S odbywają dwa 
rodzaje lotów: ratunkowe, których jest 
zdecydowanie więcej oraz transporto­
we - przew ożą pacjentów  do  szpitali 
o wyższym stopniu referencyjności.
Najczęściej pow ietrzna karetka la ta  
d o  pow ażnych w ypadków  kom uni­
kacyjnych, a  od wiosny do  jesieni do 
ofiar prac w rolnictwie. Z ałoga ratuje 
rolników powciąganych przez prasy 
rolujące, rozrzutniki obornika, kopacz­
ki do  ziemniaków (Cielcza. wrzesień 
tego roku) czy maszyny do  ubijania 
wysłodków (Jaraczewo, listopad tego 
roku). Najtrudniejsze akcje? - To takie, 
gdzie je s t wielu poszkodowanych, a m y 
m am y ograniczone możliwości. Chciał­

bym się rozdwoić, a nawet roztroić się, 
żeby m óc jednocześnie ratować kilku  
pacjentów. N ajtrudniejsze są m isje do 
dzieci - mówi P iotr Fudalej, lekarz. 
K tóra najbardziej utkwiła w pam ię­
ci? - N ie prowadzę takiego rankingu. 
Wiem, że pacjent, do którego lecimy, jest 
w stanie zagrożenia życia lub zdrowia. 
Żadnego wylotu nie bagatelizuję. Każda 
m isja je s t dla m nie tak sam o ważna - 
unika epatowania drastycznymi przy­
padkami. Nie m ożna jednak nie podać 
kilku przykładów, aby opisać wysiłek, 
z którym zm agają się powietrzni ra­
townicy. - M iałem kilka takich sytuacji. 
Jedną z nich było zatrzym anie krążenia 
u 7-latka po  upadku z  roweru, gdzie po­
m im o godzinnej resuscytacji nie udało 
nam się tego chłopca uratować. Po sekcji 
zwłok okazało się, że nawet jakbyśm y 
byli tam  trzy godziny, to byśmy go nie 
uratowali, bo m iał tak rozlegle obrażenia 
wewnętrzne. Druga taka sytuacja miała 
m iejsce ju ż  w tej pracy - na pokładzie 
Ratownika 21. Polecieliśmy do chhpca, 
który był pogryziony przez psa. M iał 
zmasakrowaną całą tw arz... Cała twarz 
praktycznie porozryw ana... Widok był 
koszmarny. Był kłopot z udrożnieniem  
dróg <xldechowych. Polecieliśmy wtedy 
do załogi karetki - przypom ina sobie 
kierownik Golczyk. W jego  ocenie 
ekipy H EM S-u zdecydowanie częściej 
m ają do  czynienia z trudnym i sytu­
acjami niż ich koledzy z naziemnych 
Zespołów Ratownictwa M edyczne­

go. - Z  takim i ciężkim i przypadkam i 
spotykam y się wiele razy w roku, oni 
m ogą się spo tkać tylko raz - dodaje 
Tomasz Golczyk.

Widzieli wielu 
umierających

Każdy wylot jest oddzielną histo­
rią. Każdy jest inny i nigdy nie wiedzą 
do końca, co ich czeka. - Życie czło­
wieka potrafi tak zaskoczyć... - urywa 
ratownik medyczny. - Czasam i sobie 
uśw iadam iam y, że w ciągu jednego  
lotnego dnia widzim y tylu ludzi um ie­
rających, ilu niejeden człowiek nie widzi 
przez całe życie i z tym  też trzeba sobie 
um ieć radzić. Przy pacjentach em ocje 
zostaw iam y na później. Jest zadanie 
do wykonania i trzeba je  wykonać, ja k  
najlepiej i ja k  najszybciej - dodaje.

Najszybciej - to jest jedna z głów­
nych dewiz, którą kierują się w sw o­
jej pracy załogi LPR. O d m om entu 
przyjęcia zgłoszenia m ają trzy m inu­
ty na  wylot. Wszystko dzieje się jak 
w sprawnym autom acie, ale zgodnie 
z wyćwiczonymi i obow iązującym i 
proceduram i. - N ie czekając na in­
form acje, gdzie polecimy, ju ż  idę uru­
cham iać śm igłowiec. To nie je s t tak, 
że tylko przekręca się kluczyk. Są dwa 
turbinowe silniki. Jest sporo systemów, 
które trzeba sprawdzić. Ratow nik m e­
dyczny przyjm uje zlecenie do końca, 
lekarz zabiera plecak i przychodzą do

http://www.jarocinska.pl
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Jarocina w zbiornikach śmigłowca | czas misji HEMS

1 1
* razy lądował śmigłowiec LPR na

Ziemi Jarocińskiej w tym roku

Przestrzeń medyczna w śmigłowcu jest bardzo mała Ratownicy w akcji na Ziemi Jarocińskiej

odpalonego śmigłowca. To są trzy m i­
nuty - opowiada dowódca. C zy  czas 
startu może się wydłużyć? - Tak. Jeżeli 
z  ja k ich ś powodów śm igłow iec m usi 
być w hangarze, bo je st śnieżyca lub lot 
będzie dłuższy i trzeba dotankować pali­
wa. Staram y się to robić ja k  najszybciej 
- podkreśla. Po pilocie do powietrz­
nej karetki wsiada lekarz. Ratownik 
medyczny stoi na płycie lotniska na­
przeciwko dow ódcy załogi, potem  
chodzi wokół śmigłowca i sprawdza, 
czy wszystkie drzw i są zam knięte. 
Startują. - N ie różnim y się niczym  od  
linii lotniczych, tyle tylko, że nasze lata­
n ie jest trochę bardziej wymagające, bo 
nie latam y m iędzy lotniskam i. Najbar­
dziej obciążającym i czynnościam i dla 
załóg lotniczych je s t start i lądowanie, 
a nasze latanie praktycznie składa się 
ze startu i lądowania. N ie m am y czte­
rech czy jedenastu  godzin pom iędzy. 
Bardzo często je s t tak, że  m y lecim y 
„za p lo t”. Jarocin tez je s t za płotem . 
Jak wykonam  to wszystko, co m am  do 
wykonania przy starcie, to m uszę się ju ż  
przygotować do lądowania, które m oże 
być w Jarocinie na skrzyżowaniu dróg 
czy na polu - mówi Robert Rybarczyk. 
Nawet w  czasie misji „za miedzę” za­
łoga H E M S -u  nie traci czasu. Prosi 
dyspozytora medycznego o podanie 
podstawowych informacji odnośnie 
pacjenta. Przede wszystkim, czy na 
miejscu jest już naziemny Zespół Ra­
townictwa Medycznego? Czy poszko­

dow any jest przytom ny? Jakie m a  
urazy? Już układają sobie w  głowie, 
co trzeba będzie zrobić przy pacjencie. 
Lądują najbliżej miejsca zdarzenia. 
Ratownicze maszyny siadają na łą ­
kach, polach uprawnych i drogach. 
Wszędzie, gdzie jest to tylko m ożli­
we i bezpieczne. M oże  się zdarzyć, 
że ratownik medyczny otwiera swo­
je drzw i zanim  śmigłowiec usiądzie 
i obserwuje miejsce. Lekarz wysiada 
ze śmigłowca jako pierwszy i biegnie 
do osoby potrzebującej pomocy. R a ­
townik medyczny pomaga pilotowi, 
a potem udaje się do lekarza. Kiedy  
jest wielu poszkodowanych, ich stan 
jest ciężki, ratownik medyczny może 
za zgodą dowódcy opuścić pokład  
maszyny równocześnie z lekarzem.

Latający oddział 
intensywnej terapii

Razem z pilotem i lekarzem udaje­
my się na lotnisko zobaczyć „latającą 
karetkę”. Ratownik medyczny zostaje 
przy radiu w  oczekiwaniu na wezwa­
nie. Dow ódca załogi H E M S  z pasją 
opowiada o helikopterze. O  maszy­
nie wie wszystko. - To je s t śm igłowiec 
najnow szej generacji Eurocopter EC  
135, który daje dużo bezpieczeństwa, 
ale je s t też wymagający. Jego przyrządy 
eleklroniczjie, nawigacyjne są porówny­
walne do tych w rejsowych samolotach. 
Silnik i przyrządy są zdwojone po to, aby

w razie jakiejś usterki zapewnić bezpie- 
czeiistwo załogi i pacjenta - opowiada 
z przejęciem.

Lekarz prezentuje nam przestrzeń 
medyczną śmigłowca. W ydaje się, 
że jest jeszcze mniejsza niż w  zwy­
kłej karetce. - W  trakcie lotu m am  
ograniczony dostęp do pacjenta. N ie 

je s te m  w sta n ie  „ zanurkow ać” do 
jego nóg, dlatego staram y się go ja k  
najlepiej zabezpieczyć jeszcze przed  
startem . M am dostęp do głowy, kla tki 
piersiow ej i sprzętu medycznego, któ­
ry m onitoruje stan pacjenta - opo ­
wiada P io tr Fudalej. Wyposażenie  
medyczne niczym nie różni się od 
tego, k tóre  jes t w  am bulansach. 
-Jest kardiomonitor do monitorowania 
pracy serca, respirator, ssak. W  pleca­
ku znajdują się leki i opatrunki. Jest 
szafka na podręczne leki, ogrzewarka 
na płyny. W  tyle m aszyny znajdują się 
zasobniki medyczne: przenośny respi­
rator, deska ortopedyczna. W szystko 
je s t dobrej jakości. To w zasadzie jest 
taki m ały oddział intensywnej terapii, 
tylko że lata - opisuje lekarz. Naszą  
rozmowę obserwuje z kilku metrów  
pies. - To je s t taki dodatkowy członek 
załogi. N ie „na pom arańczowo", ale 
je s t - m ówi z uśmiechem pilot, kie­
dy dostrzega, że robimy mu zdjęcie. 
- Zaczął przychodzić od początku fu n k­
cjonowania bazy. Powoli zaprzyjaźnił 
się z nam i. D ostaje od nas jedzenie. 
Budę m u zrobiliśmy, ale nie m oże się

do niej przekonać. Jest bardzo nieufny  
Chyba doznał ja k ie jś krzywdy. N ie dał 
się jeszcze nikom u pogłaskać - opisu­
je z przejęciem lekarz. Jak się wabi?
- Słaby - opowiada. I  szybko dodaje:
- Był bardzo słaby, ja k  przyszedł.

W racamy do budynku. Pilot siada 
przed komputerem, obserwuje statusy 
wszystkich baz H E M S . - W  tej chwi­
li w  locie są trzy załogi: Sanok, Łódź 
i Sokołów Podlaski - m ówi dowódca 
statku powietrznego. Najgorsze jest 
oczekiwanie na wezwanie. - Czasam i 

je s t tak, że po  takim  nielotnym  dniu  
jesteśm y bardziej zm ęczeni niż gdyby­
śm y m ieli zrobić cztery akcje. Trzeba 
być w  ciągłym „stand by’u ”, czeka się 
i czeka .... Oczywiście, że jesteśm y tutaj 
Z tą świadom ością, że pew nie się niko­
m u nic poważnego nie stało, skoro nie 
zostaliśm y wezwani, ale życie niestety 
pokazuje co innego - ocenia kierownik 
bazy.

Adrenalina i wyścig 
z czasem

Załoga H E M S -u  kocha swoją pra­
cę. M a ją  poczucie misji, która łączy 
dwie pasje: ratowanie ludzi i latanie. 
„Kręci” ich nieustany wyścig z czasem.
- Ta praca to je s t wyzwanie. To nie je st 
skok na bungee, ale adrenalim , presja  
czasu i wymagania, które nam  się sta ­
wia, przesądziły o tym, aby tutaj przyjść 
i pracować - przyznaje Robert Rybar­
czyk. Choć nie należy do łatwych i jest

bardzo obciążająca, wyczerpująca, 
to ratownicy powietrzni i tak czerpią 
z niej radość. - Praca w Lotniczym  Po­
gotowiu Ratunkowym daje m i niezwykłą 
kosm iczną satysfakcję osobistą i zawo­
dową. To je s t niesamowite, że mogę coś 
zrobić m oim i rękoma i dać szansę temu 
człowiekowi, który je s t ju ż  jedną  nogą 
na drugim świecie - cieszy się niemalże 
uskrzydlony lekarz. Przyznaje, że nie 
zawsze ich misje kończą się tak, jakby 
sobie życzyli. Bywa, że nie udaje im 
się uratować pacjenta. - C zasam i są 
takie dni, że co lot, to się to wszystko źle 
kończy, ale są też takie pasm a sukcesów, 
to wtedy je st niesamowita chęć do życia 
i pracy - zaznacza Piotr Fudalej. Ze 
szczególnym lyzykiem w iążą się loty 
do ofiar wypadków drogowych. - Przy 
urazach wewnętrznych, gdzie dochodzi 
do m asyw nych krw otoków , ten czas 
bardzo szybko ucieka. Zdarzało się, 
że pacjenci um ierali. Były to przykre 
sytuacje, ale życie p isze różne scena­
riusze - ubolewa Tomasz Golczyk.

Latają tylko najlepsi
Rekrutacja  do L P R -u  odbyw a  

się rzadko. Kandydatom  stawia się 
wysokie w ym agania , ale chętnych 
nie brakuje. Lekarze i ratownicy m e­
dyczni muszą się wykazać kilkulet­
nim doświadczeniem w  ratownictwie 
medycznym. - Będąc na trzecim  roku 
studiów  pracow ałem  w pogotow iu ra­
tunkowym. Najpierw byłem noszowym, 
potem  sanitariuszem . Ja k  skończy­
łem  studia, to  rozpocząłem  pracę we 
wrocławskim  pogotowiu ratunkowym. 
Przez dłuższy czas byłem najm łodszym  
lekarzem  w zespole reanim acyjnym  - 
podkreśla P iotr Fudalej, który w  w y­
ścigu o posadę lekarza pokonał kilku­
dziesięciu kandydatów. Podobnie jest 
z ratownikami medycznymi. O  posa­
dę w  „latającej kartce” w alczy ... 80 
chętnych. Spośród takiej grupy osób 
najlepszy okazał się kierownik G o l­
czyk, który la ta  z pom ocą od 13 lat. 
Pracował w  bazach H E M S  w  Łodzi, 
Białymstoku i Olsztynie. - To m a swo­

je  zalety. Po pierwsze nasza społeczność 
ratow nicza je s t m ała i była okazja do 
poznania nowych kolegów i koleżanek. 
Zdobywało się nowe dośw iadczenia. 
L a ta ło  się  w bardzo p ięknych  o ko ­
licznościach przyrody. Z darza ło  się  
jednego dnia zobaczyć m orze i góry, 
ta k i był rozrzut m isji - opowiada.

C zy  czują się form acją elitarną?
- Jako elitę m oże się postrzegać każdy 

jed en  człow iek, który uratow ał życie 
drugiem u człow iekow i. Uważam, że  
w iększym  bohaterem  je s t taka  o so ­
ba, która nie m ając dośw iadczenia, 
nie m ając wiedzy rozpocznie udzielać 
pierwszej pomocy zanim  my przylecimy, 
poniew aż to  ta  osoba ta k  naprawdę 
je s t  tym  praw dziw ym  ratow nikiem . 
M y m ożem y tylko na pew nym  etapie 
przywrócić pewne funkcje życiowe. Mo­
żem y pacjenta zaintubow ać, w ykonać 
m asaż serca, ale jeżeli u takiej osoby 
wcześnie nie były prowadzone medyczne 
czynności ratunkowe, to chociaż byśmy 
stanęli na głowie, to się skończy tym, że 
serce będzie biło, respirator oddychał 
za pacjenta, a  on i ta k um rze z pow o­
du nieodwracalnych zm ian w m ózgu
- uw aża Tomasz Golczyk.

W ybija 14.54. Załoga nie wystar­
towała.

ELŻBIETA RZEPCZYK
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Rada miejska uchwaliła budżet na 
2018 rok. W  nowym planie finanso­
wym gminy Jarocin zarezerwowanych 
zostało prawie 600 tysięcy złotych  
z przeznaczeniem na inwestycje i za ­
kupy dla Ochotniczych Straży Pożar­
nych. „Lw ią  część” tej kwoty - 500  
tysięcy - pochłonie zakup samocho­
du ratowniczo-gaśniczego dla O SP  
Potarzyca. Burmistrz Adam  Pawlicki 
zastrzega jednak, że nabycie auta  
będzie m ożliwe tylko w  przypadku  
pozyskania środków zewnętrznych 
przez jarociński magistrat.

W  sumie w  przyszłym  roku na 
działania z zakresu ochrony przeciw­
pożarowej gmina chce przeznaczyć 
blisko milion złotych. To kwota dotacji 
dla gminnych jednostek O SP na reali­
zację zadań zleconych oraz ich dopo­
sażenie. Adam  Pawlicki podkreśla, że 
wspieranie gminnych jednostek O SP  
jest ważną częścią działalności samo­
rządu. - D okładam y wszelkich starań, 
aby strażacy m ogli realizow ać swoją 
m isję w ja k  najlepszych w arunkach  
i przy możliwie dobrym wyposażeniu. To 
pieniądze wydatkowane bardzo dobrze, 
bo zainw estow ane w bezpieczeństwo 
wszystkich mieszkańców gm iny Jarocin 
- stwierdza włodarz.

Zdaniem burmistrza przykładem  
inwestycji w  ochronę przeciwpożaro­
w ą jest zakupiony niedawno nowy 
pojazd dla O SP Witaszyce. Jednostka 
w zbogaciła  się o ciężki samochód 
ratowniczo-gaśniczy M A N  z wypo­
sażeniem. Zakup pojazdu, którego 
koszt wyniósł ponad 1,4 min zł, został 
sfinansowany po części z dotacji, po

N ow y ro k , now e  
ro zd an ie  dla OSP

Okazją do podsumowania działań strażaków ochotników z gminy Jarocin w mijającym roku było spotkanie, na które 
burmistrz Adam Pawlicki zaprosił do ratusza przedstawicieli gminnych jednostek Ochotniczych Straży Pożarnych. 
Omówiono na nim też plany na nadchodzące dwanaście miesięcy. Włodarz gminy podziękował strażakom za 
gotowość, zaangażowanie i sprawne działanie w walce z nawałnicą, która dotknęła w sierpniu Ziemię Jarocińską

części dołożyła się gmina. Swój wkład 
finansowy wniosła również witaszyc- 
ka jednostka. - To je s t ew enem ent, 
że jed n o stka  dołożyła się do zakupu  
sam ochodu. Do tej pory z  funduszów  
strażackich kupow ane było najwyżej 
jakieś drobniejsze wyposażenie - zazna­
cza Zdzisław  Regulski, koordynator 
jednostek O S P  z ram ienia U rzędu  
Miejskiego w  Jarocinie. - Stało się tak 
dlatego, że  do przetargu ogłoszonego 
przez K om endę W ojewódzką Straży  
Pożarnej zgłoszone zostały oferty prze­
kraczające wielkość środków, które były 
zabezpieczone na ten cel. W  tej sytuacji 
zwróciliśm y się do druhów strażaków  
Z Witaszyc, czy nie mogą się dołożyć 
do tego zakupu. Chodziło o kwotę kil­
ku tysięcy złotych. Zareagowali na to 
natychm iast. Zgodzili się bez wahania 
- podkreśla Regulski. Jednostka OSP  
W itaszyce osiąga dochody m iędzy  
innymi z prowadzenia miejscowego 
targowiska oraz z darowizn. - Strażacy 
z W itaszyc będą właścicielem tego sa­
mochodu, więc dokładali się do czegoś, 
co będzie do nich należało - zaznacza 
urzędnik z jarocińskiego magistratu.

ANNA KONIECZNA

► W  20 18  roku w  jednostkach Ochotni­
czych Straży Pożarnych gminy Jaroan zapla­
nowano między innymi wykonanie bramy 
w jazdow ej i op ło tow ania przy rem izie 
w  Kadziaku, przygotowanie projektu dru­
giego etapu budowy remizy w  Hilarowie, 
wykonanie schodów zewnętrznych przy 
remizie w  Łuszczanowie czy zakup elektro­
nicznego systemu alarmowania i powiada­
miania dla jednostki OSP w  Mieszkowie.

ŻERKÓW

K o n i e  z a m i a s t  h e l i k o p t e r a
Planowane na 2018 rok wydatki 

na jednostki OSP działające w gminie 
Żerków wywołują wiele emocji.

Temat stał się przedmiotem dys­
kusji m.in. na grudniowym posiedze­
niu rady. - My nie chcemy likwidować 
straży ani ich ograniczać. Ale nie roz­
budowujmy ich na wyrost - apelował 
radny Bogdan Bożejewicz. - Kiedyś 
jeździli końm i i radzili sobie. N ie było 
gorzej niż teraz. Teraz je s t wszystko na 
wyrost. (...) Jakby były cztery jednostki

w gm inie Żerków, też by wystarczyło. 
(...) Za chwilę będą żądania helikop­
tera, lądowiska. Wciąż m ało! Słowa 
kolegi z opozycji skomentował rad­
ny i ochotnik z Kom orza, Andrzej 
Stachowiak: - Krótko mówiąc: Wra­
cam y do koni! Bogdan Bożejewicz 
potwierdził, że to byłoby najlepsze 
rozwiązanie. D o  tego, że zaplanowa­
ne wydatki są uzasadnione, przeko­
nywał Jarosław Kasprzak, zawodowy 
strażak. - Zakupy m uszą być robione

zgodnie z  zagrożeniami, ja k ie  są w na­
szej gminie. (...) Jakie niesie świat. To 
nie czas na wozy konne! - powiedział.

Bogdan Bożejewicz uparcie stal 
przy swoim stanowisku. Zapropo­
nował, by w  budżecie wykreślić na 
początek środki na rozbudowę remizy 
w Kom orzu. W  ten sposób gmina  
zaoszczędzi pieniądze i będzie m o­
gła przeznaczyć je  na inne zadanie. 
Zaintrygowało go również, jakie to 
zagrożenia czyhają, zdaniem radnego

i zawodowego strażaka, na mieszkań­
ców gminy. - Co pan widzi - kosm i­
tów? - dopytywał. Jarosław Kasprzak 
wyjaśnił, że chodziło m u o wichury, 
powodzie czy też ewentualne trzęsie­
nia ziemi. - M usim y być przygotowani 
na takie zagrożenia. (...) Ten sprzęt, 
który mamy, powinniśm y modernizo­
wać - podkreślił. - Żebyśmy byli gotowi 
usuwać sku tki tych kataklizmów, które 
nas coraz częściej nawiedzają. A  nie 
wracać do wozów konnych! (akf)

► W projekcie budżetu 
zapisano 100 tys. zł 
na przygotowanie 
dokumentacji na 
rozbudowę garaży 
w Komorzu, Żernikach 
i Ludwinowie oraz 
450 tys. zł na zakup 
samochodu dla OSP 
Dobieszczyzna.
P ro jekt b u d że tu  m a zo sta ć  
p rzy ję ty  na se s ji 2 8  g ru d n ia
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Strażacy mieli sio pogodzić
- K onflik t zo sta ł zażegnany - 

przynajmniej tak twierdzi gminny 
szef strażaków ochotników, Adrian 
Augustyniak.

W  je d n y m  z p o p rze d n ic h  
nu m eró w  p isa liśm y o tym , że 
członkow ie p rezyd ium  zarządu  
m iejsko-gm innego O S P  w Ż e r­
kowie podjęli decyzję o czasowym  
zaw ieszeniu pełnionych funkcji.

Burmistrz Jacek Jędraszczyk za ­
pewniał, iż konfliktu nie m a, ale 
nieoficjalnie pojawiały się głosy, 
że problem  cały czas nie został 
rozwiązany. D oszło  do kolejnego 
spotkania z w ładzam i sam orzą­
dowymi. Jaki był jego efekt? - Wy­
pracowano wspólny kom prom is oraz 
zasady dalszej wzajemnej współpracy 
- poinformował nas prezes zarządu

m iejsko-gm innego OSP, A drian  
A ugustyniak. - Z aproponow ane  
rozw iązania i udoskonalony prze­
pływ  inform acji pozw oliły na unik­
nięcie personalnych ztnian w sk ła ­
dzie oraz przywrócenie pełnionych  
fu n kcji przez członków  Prezydium  
Zarządu O ddziału M -G  Z O SP  RP

Ile zdarzeń odnotowali strażacy na terenie gminy Żerków*

19 P O ŻA RÓ W  | 243 M IE JS C O W E  Z A G R O Ż E N IA  | 1 A L A R M  FA ŁS Z Y W Y
*  dane do 1 grudnia
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Przedstawienie sceny Bożego Narodzenia we fran­
ciszkańskim kościele przy pl. Bernardyńskim w Pozna­
niu zajmuje niemal całą powierzchnię świątyni. M a 17 
metrów wysokości, 14 metrów szerokości i 27 metrów 
głębokości. - To daje nam  ogrom ną kubaturę. Poznański 
żłóbek je s t  największy w Europie wśród tych budowanych  
w  kościołach, który posiada elementy ruchome. N a pewno są  
większe żłóbki budowane na zewnątrz. Został on powiększony
0 galerię figur reprezentujących różne kontynenty i narody, 
które towarzyszą nam  ju ż  o d  sam ego wejścia do  kościoła. 
Licząc więc o d  tego miejsca to żłóbek m a 50  m etrów  sze­
rokości. C ałość składa się  z  kilku kondygnacji. W  żłóbku  
nie m a drukowanego tła. Perspektywa pow staje w  sposób  
naturalny - wyjaśnia ojciec Leonard Bielecki, rzecznik 
prasowy prowincji św. Franciszka z Asyżu z siedzibą 
w Poznaniu.

We franciszkańskiej szopce znajduje się około 400 
postaci. Co roku dokupowane są nowe. - W  tym m am y  
dokupioną sporą ilość nowych aniołów. Najstarsze figury są  
drewniane, w  skali 1:1. To św ięta rodzina i kilku pasterzy, 
które mają ponad 50  lat, które przeszły gruiUowną renowację. 
A resztę trzeba przyjechać i zobaczyć. Prace w warsztacie 
trw ają miesiąc, a  drugi - w kościele. Co roku je s t  nowy 
pom ysł na rozmieszczenie figur. Koncepcja żłóbka powstaje  
głównie w głowie ojca D obiesława N ieradzika, który od  lat 
je s t  jeg o  głównym konstruktorem - dodaje ojciec Leonard.

W kościele przez miesiąc pracuje kilkunastooso­
bowa grupa, która w godzinach wieczornych buduje 
szopkę. Są to głównie osoby świeckie, wolontariusze, 
którzy przychodzą po pracy, aby pomóc. - Najtrudniejsze
1 najbardziej czasochłonne je s t  ustawienie całej konstrukcji 
i wciągnięcie nieba. Potem są  ju ż  tylko prace dekorator- 
skie przy upinaniu papieru, ustawianiu figu r i elektronice. 
Oświetlenie oddaje cały cykl dobow y - o d  poranka do za­
chodu słońca. Jeżeli nam  się uda, to w  tym roku zostanie  
uwypuklona grą św iateł scena, gdy anioł zw iastuje p a ste ­
rzom  w ieść o narodzinach Boga - opowiada zakonnik. 
Na stronie internetowej poznańskiego klasztoru i parafii 
- www.franciszkanie.poznan.pl - można zobaczyć galerię 
dokumentującą rozwój żłóbka od 1954 roku, a także jego 
panoramę. Na żywo można go będzie podziwiać w ko­
ściele przy pl. Bernardyńskim od pasterki aż do 2 lutego.

(Is)

Sam zwyczaj inscenizowania za pomocą figur narodzenia Jezusa w Betlejem związany jest ściśle z zakonem franciszkanów. Co prawda szopki były znane 
i ustawiane znacznie wcześniej, ale tak naprawdę zostały spopularyzowane dzięki św. Franciszkowi z Asyżu, który pierwszy żłóbek zbudował w 1223 
roku w miejscowości Greccio. „Nastał dzień radości, nadszedł czas wesela. Z wielu miejscowości zwołano braci. Mężczyźni i kobiety z owej krainy, 
pełni rozradowania, według swej możności przygotowali świece i pochodnie dla oświetlenia nocy, co promienistą gwiazdą oświeciła niegdyś wszystkie 
dnie i lata. Wreszcie przybył święty Boży i znalazłszy wszystko przygotowane, ujrzał i ucieszył się. Mianowicie nagotowano żłóbek, przyniesiono siano, 
przyprowadzono woła i osła. Uczczono prostotę, wysławiono ubóstwo. Podkreślono pokorę i tak Greccio stało się jakby nowym Betlejem. Noc stała 
się widna jak dzień, rozkoszna dla ludzi i zwierząt. Przybyły rzesze ludzi, ciesząc się w nowy sposób z nowej tajemnicy.” - pisał o tym wydarzeniu 
Tomasz z Celano w „Życiorysie św. Franciszka". Tym sposobem Biedaczyna z Asyżu ustanowił nowy zwyczaj, który bardzo szybko rozprzestrzenił 
się po świecie. Spory wkład w jego propagowanie miał zakon franciszkanów, zakładający klasztory w różnych miejscach, przenosił na nowe tereny 
również tradycję budowy żłóbka na Boże Narodzenie. Miało to służyć ukazaniu prawdy, że Chrystus narodził się w każdym miejscu i w każdym czasie. 
Dlatego wystrój żłóbków zawiera często elementy charakterystyczne dla kraju, w którym został zbudowany. Za sprawą franciszkanów tradycja budowy 
żłóbków dotarta także do Polski. Z czasem zwyczaj ten wyszedł poza mury franciszkańskich klasztorów, przeniósł się nawet z kościołów do domów. 
Wszystkie żłóbki mają jeden wspólny cel - przybliżyć wiernym, zapisane na kartach Biblii, wydarzenia sprzed dwóch tysięcy lat. Mają pobudzać 
do refleksji i rozmyślania nad tajemnicą przyjścia Chrystusa na świat w ludzkiej postaci oraz zachęcać do adoracji Jezusa narodzonego w żłobie.

http://www.franciszkanie.poznan.pl


5 2  (550) 24 grudnia 2017 W W W .ja r O C it lS k a  p l

W dawnej Polsce wierzono, że w dzień Wigilii 
powinno się unikać jakiegokolwiek pożyczania, 
ponieważ osoba, której się pożycza, będzie przez 
cały rok cierpiała niedostatek, a ten, kto pożycza, 
także może mieć kłopot z dorobieniem się. Do dziś 
przetrwała część z dawnych przekonań. W zwy­
czajach mieszają się elementy chrześcijańskie 
i pogańskie. Nadał wiele osób nosi w portfelu 
łuski wigilijnego karpia, które mają zapewnić 
bogactwo. Stawiają wolne nakrycie przy stole, 
choć często nie zdają sobie sprawy, że pierwotnie 
nie chodziło wcale o  ugoszczenie zabłąkanego 
wędrowca, ale o... duchy zmarłych. Nawet cho­
inka, bez której nikt nie wyobraża sobie świąt, ma 
przedchrześcijańskie uzasadnienie. Powstało wiele 
przekonań, którymi nasi przodkowie próbowali 
porządkować otaczający ich świat. Poza tym 
wszelkie niepowodzenia można było uzasadnić 
nieprzestrzeganiem zwyczajów. Z pewnościąjest 
to coś, na co warto spojrzeć z przymrużeniem oka 
i z dużym dystansem, mimo że nasi przodkowie 
traktowali to z jak największą powagą.

Ponad trzy wieki bez Bożego 
Narodzenia

Przez pierwsze trzy wieki chrześcijanie świę­
towali tylko datę zmartwychwstania Jezusa, czyli 
Wielkanoc. O świętach Bożego Narodzenia nie 
było mowy. Daty przyjścia na świat Jezusa z Na­
zaretu nie znano, ale już w III wiekują wyzna­
czono jako konkurencyjną dla rzymskiego święta 
boga Mitry, którego symbolizowało Słońce. 25 
grudnia był dniem odrodzenia Słońca, a odtąd 
także dniem narodzin Zbawiciela.

W czasie, gdy obecnie obchodzimy święta 
B ożego Narodzenia, dawni Słowianie, przed 
przyjęciem chrześcijaństwa obchodzili Godne 
(Godowe) święta dla uczczenia radosnego wy­
darzenia, jakim jest zimowe przesilenie słońca. 
W mowie dawnych Słowian słowo „god” ozna­
czało „rok”. Oryginalnie nazwą „gody” określa­
no czas przejściowy pomiędzy starym i nowym  
rokiem. Święta te miały najbardziej uroczysty 
charakter, a ich obchody trwały około dwóch 
tygodni. U rządzano wtedy uczty połączone  
z zabawą, śpiewem i wróżbami. Niestety, nie 
zachowały się przekazy historyczne dotyczące 
obchodzenia tych świąt w czasach przedchrze­
ścijańskich. Jednak we współczesnych świętach 
Bożego Narodzenia występuje wiele zwyczajów 
i praktyk rytualnych o charakterze pogańskim. 
Przypuszczać można, że Godne święta zawierały 
w swojej tradycji elementy związane z ziemią 
oraz zaduszkowe, których wyraźne ślady prze­
trwały w ludowej obrzędowości Wigilii Bożego 
Narodzenia.

Dwanaście potraw dopiero 
po wojnie

Zwyczaj przygotowywania w Wigilię dwunastu 
potraw pochodzi prawdopodobnie od pogań­
skiego zwyczaju przygotowywania 12 potraw dla 
bóstw jako dziękczynienia za wszystko, co dał cały 
rok liczący właśnie dwanaście miesięcy. W takiej 
formie tradycja ta pojawiła się w Polsce dopiero 
po II wojnie światowej. Przedtem, zwłaszcza na 
wsiach, pokutował przesąd, że liczba potraw  
nie może być parzysta, bo parzystość przynosi 
nieurodzaj. Liczba była też zależna od zamożno­
ści. Dlatego w chatach chłopów było to zwykle 
5 lub 7, u szlachty - 9 ,  a w kręgach arystokracji 
-11 lub 13. Jedna ze współczesnych interpretacji 
odnosi dwanaście potraw wigilijnych do liczby 
apostołów, którzy zasiedli z Jezusem do ostat­
niej wieczerzy.

Dla wielu osób wieczerza wigilijna to przede 
wszystkim karp, który jest typowo polską potrawą 
i ma stosunkowo krótką historię. Zjada go w Wi­
gilię dopiero czwarte pokolenie. Już od wieków 
uznawano, że tradycyjnie dania na stół świąteczny 
powinny być zrobione wyłącznie z darów ziemi. 
Z czasem jednak, najpierw w zakonach, a polem  
na dworach szlacheckich zaczęły pojawiać się 
także ryby.

Najpierw dla duchów, potem dla 
wędrowca.

Typowo polskim zwyczajem jest pozosta­
wianie pustego miejsca przy stole. Wywodzi się

on z jednak z o wiele wcześniejszych czasów  
i z tradycji goszczenia bliskich zmarłych. Przed 
wiekami istniało bowiem przekonanie, że Wigilia 
jest dniem łaski, w którym zmarli dostają pozwo­
lenie na powrót. Wolne nakrycie „dla zbłąkanego 
wędrowca” jest bardzo świeżym, zaledwie przed­
wojennym uzasadnieniem. Wcześniej uważano, że 
liczba uczestników wieczerzy wigilijnej powinna 
być parzysta. W innym przypadku domowników  
miał spotkać pech. Dlatego, aby ustrzec się ryzy­
ka zapraszano np. osobę bezdomną, aby liczba 
osób się zgadzała.

Zwyczaj łamania cienkiego opłatka, który 
wypiekany jest z mąki pszennej najwyższej jakości 
wymieszanej z wodą, dotarł do Polski pod koniec 
XVIII wieku i u nas, niemal wyłącznie, przetrwał. 
Oprócz Polaków opłatkiem dzielą się katolicy na 
Litwie i Słowacji. Na świecie zwyczaj ten pojawił 
się wszędzie tam, gdzie wyjeżdżali nasi rodacy. 
Często też opłatek był wysyłany wraz z życze­
niami świątecznymi. To symbol zgody, miłości 
i przyjaźni. Dzielimy się nim na znak pojednania, 
przebaczenia i puszczenia w niepamięć wszystkich 
dawnych urazów.

Jemioła musi być strącona
Jemioła jako element ozdobny pojawiła się 

u nas stosunkowo niedawno. Tradycja wywodzi 
się jednak z XVII-wiecznej Anglii. I to właśnie 
Anglicy zapoczątkowali zwyczaj całowania się 
pod jemiołą, która od zawsze fascynowała lu­
dzi: niby roślina, ale nie do końca. Coś, co nie 
wiadomo skąd nagle wyrasta na drzewach, a po 
ścięciu nie brązowieje, tylko zmienia barwę na 
delikatnie złotą. Nic zatem dziwnego, że zaczęli 
kojarzyć jem iołę z nadprzyrodzonymi siłami 
i przypisywać jej magiczne właściwości. Według 
dawnych wierzeń jemioła leczy choroby, świeże 
rany, obdarza płodnością, a wrzucona do ognia 
gasi pożar. Już w starożytności jemioła była ota­
czana kultem, czcili ją również nasi słowiańscy 
przodkowie, bo miała ich chronić przed czarami 
i urokami. Jemiołę, która musiała być strącona, 
a nie obcięta z drzewa, wieszano nad wejściem 
do domu, aby chroniła go przed niechcianymi 
gośćmi, a przyciągała dobrych ludzi. Dekorowa­
no nią także wnętrza domów, co miało zapewnić 
jego mieszkańcom szczęście i zdrowie.

Gałązek jemioły nie należy wyrzucać po świę­
tach, ale powinno się ją ususzyć i przechowywać 
do następnych świąt. Jeśli nie chcemy trzymać 
jej przez cały rok, powinno się ją spalić w święto 
Trzech Króli. Według niektórych przesądów jej 
wcześniejsze zniszczenie miało skutkować tym, 
że pary, które całowały się pod nią, pokłócą się 
i mogą stać się wrogami. Tak na marginesie z je­
miołą trzeba uważać nawet, jeśli nie jest się osobą 
przesądną, ponieważ jest ona rośliną trującą.

Od podłaźników i pająków 
do choinki

Choinka to chrześcijański symbol rajskiego 
drzewa. Dzięki temu, że jest zielona przez cały 
rok stała się symbolem Chrystusa jako „drzewa 
życia”. Choinka w dzisiejszej postaci trafiła na 
ziemie Polski zaledwie przed dwustu laty, a zwy­
czaj przejęliśmy od Niemców. Dawniej domy de­
korowano - w zależności od regionu - gałązkami 
z drzewa iglastego, a później wykonywanymi 
z nich stroikami (tzw. podiaźnikami lub pod- 
łaź.niczkami) oraz „pająkami”. Ludność wiejska, 
która praktykowała ten zwyczaj aż do czasów II 
wojny światowej, przywiązywała do podlaźnika 
ogromne znaczenie, ponieważ miał on chronić 
dom i jego mieszkańców od złych mocy i uroków. 
Inna z ozdób - pająk - to z kolei przestrzenna 
konstrukcja, podobna do kościelnych i dwor­
skich świeczników, wykonana ze słomy, bibuły, 
nici, fasoli, wydmuszek jaj i szczeciny spojonej 
woskiem. Z czasem elementy tych dekoracji stały 
się także ozdobami choinkowymi.

Początkowo na choinkach pojawiały się m.in. 
jabłka, które utożsam iano z owocem  drzewa 
rajskiego, ponieważ w języku łacińskim słowo 
„malum” oznacza zarów no zło, jak i jabłko. 
Tradycyjną ozdobą choinki jest również łań­
cuch wykonany z równej długości słomek prze­
wlekanych kwiatkami, krążkami, kokardkami, 
gwiazdkami z kolorowego papieru lub bibuły. 
Jedni widzieli w nim symbol węża, który zwiódł

jm m m m -Mm M a e  «  -w  ww ww w -  m, j , , iyl

u żyw an ych  d o  prz  

w ig ili i:
RYBA - sym bo l ch rześc ijańs tw a , oznacza początek, życie , n ieśm ie rte lność , 
zm a rtw ych w s ta n ie , ob fitość , p łodność, a zarazem  m a być ź ród łem  siły, 
zd row ia  i dos ta tku ,
CZERWONY BARSZCZ - będące jego pods taw ow ym  sk ła d n ik ie m  
burak i m ia ły  zapew n iać  d ługow ieczność i urodę, z kole i g rzyby (uszka, 
p ie rożk i) - zd row ie ,

" f i  POTRAWY Z KAPUSTY - pom aga ły  osiągnąć dosta tek , a postna 
kapusta  z g rzybam i - s iły  i zd row ie
KUTIA - je j s k ła d n ik i - m ak, m iód , pszenica, o rzechy - to  da ry  Boga dla 
cz ło w ieka , które m ia ły  zapew n ić  bogactw o, p łodność i u rodza j, w ieczne  
szczęście w  n ieb ie
GROCH I FASOLA - m ia ły  zapew n iać  m iło ść  i dos ta tek , w p ływ a ć  
korzystn ie  na p łodność (jeś li na s to le  zna jdz ie  się groch, to  n ie  będzie przez 
ca ły  rok gradu),
KASZA GRYCZANA - oznaczała bogactw o  i dos ta tek , m ia ła  zapew n ić 
p ien iądze w  p rzyszłym  roku,
W ażnym  e lem entem  ko lac ji w ig ilijn e j są rów nież ow oce, spożyw ane 
najczęście j w  postaci kom potu :
ŚLIWKI - m ia ły  odpędzać złe m oce i zapew n ić  d ługow ieczność, 
GRUSZKI - oznaczały d ług ie  życie  i szczęście, m ia ły  „p rzyc iągać" 
p ien iądze,

^  JABŁKA - to  m iłość , zd row ie , pokó j, zgoda, n ieśm ie rte lność , w ieczna 
m łodość, odkup ien ie .
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N ie k tó re  p rz e sąd y  

i p rze ko n an ia  zw iązan e  

z czasem  św ią t:
♦  K to  w s ta n ie  w  W ig i l ię  w  d o b ry m  n a s tro ju , p rz e z  c a fy  rok  n ie  b ę d z ie  m ia ł  
p ro b le m ó w  z  w s ta w a n ie m .
♦  Jeś li p ie rw s z y m  g o ś c ie m , k tó ry  p rz y s z e d ł n a  W ig i l ię  lu b  z a te le fo n o w a ł
z  ż y c z e n ia m i je s t  m ę ż c z y z n a  - w ró ż y  to  s z c z ę ś c ie  w  ro d z in ie , je ś li k o b ie ta ,  
z w ła s z c z a  s ta rs z a  - je s t  to  z a p o w ie d ź  c h o ro b y  lu b  in n e g o  n ie s z c z ę ś c ia .
♦  N ie p a rz y s ta  lic z b a  b ie s ia d n ik ó w , a w  s z c z e g ó ln o ś c i 1 3  z a p o w ia d a  n ie s z c z ę ś c ie .
♦  S p o tk a  c ię  ty le  p rz y je m n o ś c i w  ro k u , ile  p o tra w  w ig ili jn y c h  s p ró b u je s z .
♦  P o w in n o  s ię  w ło ż y ć  m o n e tę  do  je d n e g o  z  c ia s te c z e k  c z y  p ie rn ic z k ó w . T e n , k to  
ją  z n a jd z ie , m o ż e  lic z y ć  n a  s z c z ę ś c ie .
♦  Jeś li d o  k o m in k a  w rz u c is z  ty le  p o la n  d re w n a , ilu  je s t  gości n a  W ig i l i i ,  w s z y s c y  
p rz e ż y ją  do  k o le jn y c h  ś w ią t .
♦  Im  w ię c e j p o tra w  w ig ili jn y c h  z o s ta n ie  z je d z o n y c h , ty m  w ię k s z e  s z a n s e , że  
w  p rz y s z ły m  ro k u  n ic ze g o  n ie  z a b ra k n ie .
♦  K to  o d m ó w i k o lę d n ik o m , te n  s p ro w a d z i n a  s ie b ie  n ie s z c z ę ś c ie .
♦  W  W ig il ię  z a k a z u je  się s z y c ia , tk a n ia , p o n ie w a ż  te  c zy n n o ś c i k o ja rz o n e  są  
z  d e m o n a m i. Z ła m a n ie  z a k a z u  m o ż e  je  p rz y w o ła ć .
♦  W s z e lk ie  k łó tn ie  i s m u tk i p o d c za s  W ig i l i i  m o g ą  s p ro w a d z ić  n ie z g o d ę .
♦  Z a c h o ro w a n ie  lu b  z ra n ie n ie  w  W ig i l ię  je s t  z a p o w ie d z ą  p ro b le m ó w  
z d ro w o tn y c h .
♦  P o c a łu n e k  po d  je m io łą  s p a ja  u c z u c ie , g o d z i z w a ś n io n e  osoby.
♦  G a łą z k ę  je m io ły  z a w ie s z o n ą  n a d  w ig il i jn y m  s to łe m  n a le ż y  p rz e c h o w y w a ć  p rz e z  
c a ły  ro k , in a c z e j n a  n ic  się z d a  je j d o b ro c z y n n a  m o c .
♦  W s z e lk ie  p o ż y c zk i w  W ig i l ię  w ró ż ą  s tra ty  w  n a d c h o d z ą c y m  ro k u .
♦  D o b rz e  je s t  m ie ć  p o d c za s  W ig ilii  p rz y  s o b ie  tro c h ę  p ie n ię d zy . W  te n  sp osób  
u c h ro n im y  s ię  p rze d  p ro b le m a m i f in a n s o w y m i w  n o w y m  ro k u .

w S K K K U s m

Ewę, a inni łączyli jego znaczenie ze słom ą - 
materiałem, z którego jest wykonany. Pierwotnie 
słomę rozkładano w izbie dla zapewnienia sobie 
przyszłorocznego urodzaju. Później obecność 
wielu słomianych elementów tłumaczono jako 
nawiązanie do stajenki, w  której narodził się 
Jezus.

Niektórzy spierają się nawet o to, kiedy należy 
rozebrać choinkę. Oprócz osób, które robią to 
w momencie, gdy drzewko zaczyna sypać igły, 
są trzy „szkoły” podejścia do tematu: 6 stycznia, 
czyli w Święto Trzech Króli, w pierwszą niedzielę 
po 6 stycznia, czyli Niedzielę Chrztu Pańskiego 
lub 2 lutego, czyli w Święto Ofiarowania Pańskie­
go, popularnie nazywane świętem Matki Bożej 
Gromnicznej. D o tego czasu choinki i szopki 
stoją w kościołach i np. na Placu Świętego Piotra 
w Watykanie. Ten ostatni termin to także czas, 
gdy przestaje się śpiewać kolędy. Początkowo były 
to pieśni - życzenia towarzyszące noworocznym  
odwiedzinom (łacińskie słowo „calendae” ozna­
cza bowiem pierwszy dzień miesiąca). Dopiero 
od XVI wieku znane są jako utwory sławiące 
narodzenie Chrystusa.

Wróżba z siana
Zwykle sygnałem do rozpoczęcia wieczerzy 

wigilijnej - zgodnie z tradycją - jest pierwsza 
gwiazdka, która stanowi nawiązanie do Gwiazdy 
Betlejemskiej. Jest to jednak kwestia umowna, bo 
często zdarza się, że pochmurne niebo nie pozwa­
la na zobaczenie tej pierwszej gwiazdki. Sianko, 
które kładziemy pod obrusem ma przypominać
0 żłobie, w  którym urodził się Chrystus. Jednak 
już w czasach pogańskich siano było ofiarą dla 
boga Ziemiennika i miało zapewniać dostatek. 
W wielu regionach Polski zachował się zwyczaj 
wróżenia. Po wieczerzy każdy członek rodziny 
wyciągał jedno źdźbło sianka, które miało okre­
ślić to, co go spotka w przyszłym roku. Zielone 
oznaczało dużo szczęścia i now ości w życiu, 
zwłaszcza jeśli było długie. Żółte uważano za 
wróżbę braku zmian. Złamane miało być zapo­
wiedzią kłopotów finansowych lub utraty pracy, 
a pogięte czy koślawe - problemów zdrowotnych. 
Także zmianę stanu cywilnego można było wróżyć 
z siana. Dziewczyna, która wyciągnęła zielone 
źdźbło już w zapusty miała przywdziać wianek 
ślubny, gdy zwiędłe - to na męża musiała jeszcze 
trochę poczekać. Żółte miało być zapowiedzią 
staropanieństwa.

Pod każdy talerz należało też położyć monetę, 
by w nadchodzącym roku nikomu z biesiadników 
nie brakowało gotówki. Temu celowi służy też zdo­
bienie stołu. W ozdobach powinny dominować 
kolory czerwony i złoty, bo oznaczają bogactwo
1 szczęście. Uważano też, że kto przed wyjściem na 
pasterkę obmyje twarz w zimnej wodzie, w której 
wcześniej zanurzył monetę, ten będzie zdrowy 
1 bogaty. Znacznie większa jest natomiast moc 
łuski karpia. D o dzisiaj przetrwało przekonanie, 
że wystarczy nosić ją przez cały rok w portfelu, 
a bogactwo mamy zapewnione.

Gwiazdor albo św. Mikołaj
Szczególnie w Wielkopolsce. choć też na Zie­

mi Lubuskiej, Kujawach oraz na Warmii (w tych 
częściach, które były pod zaborem pruskim), 
Kaszubach i Kociewiu, ciągle żywa jest tradycja, 
że prezenty w Wigilię Bożego Narodzenia rozdaje 
Gwiazdor. Postać ta wywodzi się z dawnych grup 
kolędników, a nazwa od noszonej przez nich 
gwiazdy. Była to postać symbolizująca jednego 
z „Mędrców ze Wschodu”, którzy przynieśli do 
żłóbka dary. Ubrana była w baranicę i futrzaną 
czapę, a twarz miała ukrytą pod maską lub uma- 
zaną sadzą. Odpytywała dzieci z pacierza, znała 
też wszystkie dobre i złe uczynki, więc w zależ­
ności od tego, które z nich przeważały, wręczała 
prezent lub biła rózgą. Obecnie postać Gwiazdora 
upodobniła się do św. Mikołaja z wersji rozpo­
wszechnionej przez reklamy, a nie nawiązującej 
do prawdziwej postaci biskupa z Miry. Z dawnych 
atrybutów pozostała mu rózga, którą wymierza 
karę niegrzecznym dzieciom.

Lepiej nie podsłuchiwać zwierząt
W wigilijną noc zwierzęta mają przemawiać 

ludzkim głosem , ale było też przekonanie, że 
ten, kto je usłyszy, nie dożyje ranka. D latego
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dla próżnej ciekawości nikt nie chciał ryzyko­
wać życia. W tradycji ludowej zachowało się 
mnóstwo opowieści o  gospodarzach, którzy od 
własnych w ołów  usłyszeli wyrok śmierci, pod­
słuchując ich tajemną rozmowę. Wielu uważa, 
że umiejętność mówienia to nagroda za obec­
ność zwierząt w stajence betlejemskiej podczas 
narodzin Dzieciątka. W czasie Wigilii i świąt 
Bożego Narodzenia bardzo dbano o zwierzęta, 
podkreślano ich znaczenie dla gospodarstwa  
i życia człowieka, życzono im zdrowia i płod­
ności na przyszły rok. M ocn o  podkreślany  
był również fakt, że ze świniami nie należało  
dzielić się specjalnym, kolorowym opłatkiem, 
gdyż zwierzęta te nie były obecne w stajence. 
Tradycja dotyczyła bydła, głównie krów, choć 
w niektórych wsiach Lubelszczyzny podobnie 
mówiono również o koniu.

Kobiety niosły nieszczęście
Powszechnym wierzeniem było, że w dniu 

Wigilii tylko odwiedzający dom mężczyźni przy­
nosili szczęście i dobrobyt. Gdy do izby pierwsza 
weszła kobieta, miał to być zwiastun nieszczę­
ścia. Dlatego zabraniano w tym dniu kobietom  
sąsiedzkich odwiedzin. Nie należało także nic 
pożyczać w tym dniu kobiecie, gdyż wtedy nic nie 
urośnie. Odwrotna sytuacja miała miejsce, gdy 
pożyczającym byt mężczyzna. W wielu wsiach 
Lubelszczyzny obowiązywał również całkowity 
zakaz pożyczania tego dnia, bez względu na płeć 
osoby. Starano się również zażegnać wszystkie 
konflikty i uregulować długi zanim rozpoczęto 
kolację, co akurat jest zwyczajem wartym po­
lecenia, choć niekoniecznie jako przesąd, który 
grozi strasznymi konsekwencjami w przypadku 
jego niespełnienia. Poza tym istniało też prze­
konanie, że jaka będzie Wigilia, taki też będzie 
cały nowy rok. Dlatego tym bardziej dbano, aby 
nic nie zakłócało sielskiej, rodzinnej atmosfery.

Przed wiekami przestrzegano wielu przesą­
dów, a na podstawie różnych zjawisk pogodo­
wych przewidywano pogodę, plony, m ożliwość 
wzbogacenia się, a nawet sprawy związane ze 
zm ianą stanu cyw ilnego. N iebo przejrzyste 
i gwiaździste miało zwiastować mróz i ostrą  
zimę. Wieczór jasny i pogodny zapowiadał ob­
fite plony w myśl przysłowia: „Jak na pasterkę 
jasno, to w stodole ciasno”. Panny na wydaniu 
musiały w dzień Wigilii uważać nawet w cza­
sie wymiatania śmieci. Robienie tej czynności 
w kierunku drzwi m ogło skutkować „odgonie- 
niem ” zainteresowanych ożenkiem. Osobom , 
które chciały wiedzieć, czy w nowym roku się 
zakochają, zalecano zjedzenie jabłka i policzenie 
pestek. Liczba parzysta oznaczała odpowiedź 
pozytywną, a jeśli pestek było więcej niż sześć, to 
szczęście miało być nawet podwójne. Wróżono 
też z kutii, rzucając ją w kierunku sufitu. Jeśli 
ziarna przylgnęły do niego, o soba  rzucająca 
miała szybko wyjść za mąż. Podobną zasadę 
stosowano w przypadku przepowiedni dotyczą­
cych przyszłorocznego stanu majątkowego. Im 
więcej ziaren się przylepiło, tym większy miał 
być dobrobyt. Po wieczerzy wigilijnej m ożna 
było wyjść z dom u i głośno zawołać swoje imię. 
Z której strony odpowiadało echo albo szcze­
kający pies, z tej miał przyjść przyszły mąż.

Szczęście bez przejedzenia
Wierzono, że gdy na kolacji wigilijnej będzie 

dużo potraw, to cały przyszły rok będzie obfity, 
jeśli natom iast potraw było m ało, to i przyszły 
rok będzie biedny i skąpy. Jeśli ktoś nie spróbo­
wał podczas wieczerzy wigilijnej każdego z dań, 
wtedy w przyszłym roku miał być chorowity. 
Szczęście miało też gwarantować spróbowanie 
wszystkich potraw znajdujących się na św ią­
tecznym stole. D la wielu osób bardzo ważne 
było, aby w Wigilię całe jedzenie było na stole 
zanim do n iego usiądziem y. C hodziło  o  to, 
aby podczas wieczerzy nikt nie potrzebował 
odchodzić od stołu. Trzymano się tego, gdyż 
kto w Wigilię od stołu odejdzie przed zakończe­
niem wieczerzy, ten umrze i drugiej wieczerzy 
nie doczeka. Ale nawet i w tych przekonaniach 
była „furtka”, że z tych zaleceń wyłączone są 
jednak panie domu lub osoby podające potrawy 
wigilijne na stół.

LIDIA SOKOWICZ
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L E S Z - b u d l
K o m p l e k s o w e

u s ł u g i

►  instalacyjno- 
elektryczne
(pomiary odbiorcze  
i okresow e)

►  remontowo- 
budowlane

►  wykończenia 
wnętrz

t e l .  5 0 2  9 0 9  6 4 1  
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W e s o ł y c h  Ś w i ą t

Niech te Święta 
będą okresem pełnym 
spokoju i miłości,

czasem realizacji planów, 
spełnienia marzeń 
i osiągania sukcesów

V ł  I G N A S I A K
w w w .n ie r u c h o m o s c i- ig n a s ia k .p l

« /  V

R a d o s n y c h  i  p o g o d n y c h  

Ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  

o r a z  w i e l u  s z c z ę ś l iw y c h  c h w i l  ? ,1 

i w s z e l k i e j  p o m y ś l n o ś c i  

w  n a d c h o d z ą c y m  N o w y m  R o k u

z y c z y

O G ŁO SZEN IA

Wszystkim Klientom składamy życzenia 
zdrowych, spokojnych i spędzonych w rodzinnym gronie 

Świąt Bożego Narodzenia 
oraz wielu słodkich chwil 

w nadchodzącym Nowym Roku
z y c z ą

W ła ś c i c i e l e  i  P r a c o w n i c y  
P i e k a r n i  i  C u k i e r n i  S ł a w - P i e k

C k je s c t y f

t i

S A L A  B A N K I E T O W A

K&M GLINKOWSCY
M A R K E T  , , L E W I A T A N “

• - * •  •

Z  o k a z j i  Ś w i ą t  

B o ż e g o  N a r o d z e n i a  

o r a z  z b l i ż a j ą c e g o  s i ę  

N o w e g o  R o k u  

p r a g n i e m y  z ł o ż y ć  

N a s z y m  K l i e n t o m  i  P r z y j a c i o ł o m  

s e r d e c z n e  ż y c z e n i a  

w i e l u  s u k c e s ó w ,

•  • *  r a d o ś c i ,  u ś m i e c h ó w
* • * «

. .W ła śc ic ie le
K a s ia  i M ich ał

• .* . •* * . • G lin kow scy
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/
P i ę k n y c h  Ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  

s p ę d z o n y c h  z  b l i s k i m i  w  c i e p łe j ,  

i *  r o d z i n n e j  a t m o s f e r z e  i  w i e l e  d o b r a  

w  N o u y t n  R o k u

życzy Pryzma Jarocin
MATERIAŁY BUDOWLANE / OPAŁ
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Ś w ią te c z n y  s tó ł 
in n y  n iż  z w y k le

C zy  św ięta m u szą  być w  kolorze czerw onym ?
N iekon ieczn ie! R oksana H em es - florystka z G oliny  
u d ow od n iła , że św iąteczny stó ł m oże być w  innych kolorach  
N aszym  zd an iem  efekt jest rewelacyjny. Stroik znajdujący się 
w  centralnym  punkcie sto łu  od  A  d o  Z jes t przygotow any  
sam od zie ln ie . N ie  m a c o  ukrywać... robi w rażenie!
Serw etka w  dekoracyjnej obrączce spraw ia, że  stó ł 
o d  razu nabiera charakteru. W idać, że  je s t przygotow any  
na specjalną okazję. D robne św ią teczn e elem enty  
rozrzucone sp on tan iczn ie  na obrusie dają ciekaw y efekt. 
D rew niane m ałe gw iazdki i kw iaty baw ełny, które w yglądają  
jak kulki śn iegu . M usim y tylko pam iętać o  rozsądnej ilości 
dekoracji, żeb y  na sto le  zm ieściły  się w szystk ie potrawy. 
Teraz ju ż  tylko w ystarczy p o d a ć  d o  sto łu  i w szy scy  m ożem y  
w sp ó ln ie  d o  n iego  zasiąść .

ADA NAWROCKA

O brączk i do  se rw e te k  m o żec ie  w yko n ać  
sam o d z ie ln ie

Ś w ie c zn ik  w a rto  z ro b ić  sam e m u . Ten m oże b yć  ty lk o  in sp ira c ją  
do tw ó rc z e j p racy

http://www.jarocinska.pl
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rysować. - Wystarczyło mi dać kredki 
albo pisaki - w domu robiło się tak cicho, jakby 
nikogo nie było. Świat wokół przestawał istnieć 
- opowiada Jacek Kowalski, ceniony rysownik 
z Jarocina. Pasja stała się sposobem na życie.

Zaczęło się od „Ga­
zety Jarocińskiej”. - Pierwsze rysunki zarobkowe 

zrobiłem  dla  redakcji, zresztą za  nam ową siostry, 
która pisała felietony - wspomina Jacek Kowalski. 
Miał wtedy 18-19 lat. Praca tutaj była przygodą, 
odskocznią.

✓ W e * * -

Kolega, Tomek Mikołajczak („Muchomor”), 
również współpracujący z „Gazetą”, wciągnął 
go do pracy w reklamie. Tak Jacek Kowalski 
trafił do agencji „Just”. - To były począ tk i branży 
reklam ow ej. Było ogrom ne zapotrzebow an ie  na 
ludzi, k tórzy  cokolw iek um ieją. Tomek w iedzia ł 
o m oim  zacięciu rysunkowym. M iałem nauczyć się  
obsługi p rogram ów  graficznych na kom puterze. 
Jak  zaczą łem  p ra co w a ć  i szefow ie zobaczyli, że  
m am  ła tw ość w rysow aniu , n ie było ju ż  m ow y
0 opanow yw aniu  pro g ra m ó w  kom puterow ych. 
M nóstw o było roboty w łaśnie rysunkow ej - op o ­
wiada Jacek Kowalski. W poznańskiej agencji 
nauczył się warsztatu i stal się profesjonali­
stą. - C odziennie rzucanych było w iele tem atów
1 trzeba było rozwiązywać j e  przeważnie graficznie. 
(...) N ie było m iejsca  na błąd, na p rzekroczen ie  
term inu. (...) W krótkim  czasie  po trafiłem  n a ry­
sow ać to, co m iałem  w głowie. 1 to  się  spodobało. 
Szybko m nie za tru dn ion o  na sta łe  P raca tam

b y ł a  
b a r d z o  p r e s t i ż o w a  

- podkreśla. - Szczególnie dla chłopaka „z ulicy", 
bez szkoły plastycznej, bez studiów  artystycznych. 
Liczyły się  umiejętności.

Talent do rysowania miał jego ojciec. - Ry­
sow ał nam  np. czołgi. M iał słabość do  tem atów  
militarnych oraz technicznych. Jego kreska była 
niesam owita! - wspomina Jacek Kowalski. Dużą 
inspiracją był dla niego również brat, który miał 
do rysowania szczególną smykałkę. - Z e m nie do  
dzisia j się  śm ieją, że  byłem  małomówny, zaw sze  
lubiłem się  sam  bawić, nie m usiałem  m ieć tow a­
rzystwa. W ystarczyło m i d a ć  kredki albo  p isa k i 
- w  dom u robiło się  tak  cicho, ja k b y  nikogo nie 
było. Św iat w okół p rzestaw a ł istn ieć - przyznaje.

W dzieciństwie i młodości lubił też sklejać 
modele z papieru, miał manualne zaintereso­
wania. Skończył technikum mechaniczne o spe­
cjalności obróbka skrawaniem. - K ończąc taką  
szkołę, nie m yślałem nawet o  tym, że  mógłbym żyć  
I  rysowania - mówi.

Jest samoukiem. - Z aw sze m iałem  św iado­
m ość, że  to, co robię, je s t  na ja k im ś  p o zio m ie
- przynajm niej technicznym - mówi. Skromnie 
wyznaje, że nie jest jedynie pewien poziom u  
swego dowcipu. - D latego nie p iszę  scenariuszy  
d o  kom iksów , k tóre  rysuję. W ydaje m i się, że  
je s te m  m ało  błyskotliw y w tego typu sprawach. 
L ep ie j s ię  czuję w rysow aniu , in terpretow aniu  
pom ysłu  - dodaje.

W agencji „Just” pracował przez osiem  
lat. W międzyczasie skończył zaocznie studia
- kulturoznawstwo i socjologię. - To nie m a  
bezpośredniego przełożenia na rysowanie, a le m a  
na rozumienie świata, światopogląd, postrzeganie  
ludzi, tego, co dzieje się wokół. K iedy rysuje się  
kom iksy, kreuje się  charaktery, postacie . Taka 
wiedza wtedy się przydaje - mówi Jacek Kowalski.

Od 12 lat jest freelancerem. Żyje głównie 
z rozrysowywania storyboardów i shootingbo- 
ardów do filmów reklamowych. - To je s t  coś na 
zasadzie  rysow ania komiksów, ale bez dym ków  
dialogow ych. W Polsce funkcjonu je te ż  nazw a  
scenopis a lbo  scenorys. Układa się  rysunek p o  
rysunku, obok  są  opisy, ja k i je s t  dźw ięk  i co się  
dzieje na obrazie. To je s t  narzędzie do  nakręcenia 
film u  - tłumaczy. - K iedy reżyser wchodzi na plan, 
m a przygotow ane takie boardy. Wtedy ekipa nie 
zadaje  ju ż  zbędnych pytań, tylko wszyscy w iedzą  
- ja k  ustaw ić kam erę, ja k  przygotow ać się  do  d a ­
nego ujęcia. Tb narzędzie p ozw ala  zaoszczędzić  
cza s i p ien ią d ze . W A m eryce  p r z y  w szystk ich  
film ach  stosu je się  storyboardy. L epiej zap łacić  
rysow nikow i n iż późn iej p rze z  trzy dn i ustaw iać  
kam erę i zastan aw iać się, ja k  i co m a być.

Od wielu lat współpracuje intensywnie z po­
znańską agencją G PD , która realizuje m in. 
filmy reklamowe dla francuskiego Lidia z serii 
„Sophie et Pierre”. Większość shootingboardów  
do tych filmów to on rysował. C o miesiąc jest 
ich kilka.

Największe wyzwanie? Kampania reklamo­
wa piwa „Specjał - Legenda Północy”. W sensie 
spektakulamości. Chodziło o to, by w atrakcyjny 
sposób nawiązać do historii regionu. Zebrano więc 
legendy z poszczególnych miast i przedstawiono 
je w formie obrazkowej. Komiksy wykonane do tej 
kampanii były bezpośrednim nośnikiem przekazu, 
a nie tylko projektem, jak to jest zazwyczaj. Na Po­
morzu można zobaczyć tę reklamę na bilboardach, 
jako murale na kamienicach i blokach, w kinach 
jako krótkie reklamówki animowane, no i przede 
wszystkim w intemecie. Ilustracje znalazły się 
również na etykietach, kuflach i innych gadżetach 
związanych z tą marką. Wraz z zespołem zdobył 
za tę kampanię dwie „Kreatury” - prestiżowe na­
grody w branży reklamowej przyznawane przez 
pismo „Media & Marketing Polska”. - Ta nagroda 
była dla mnie zaskoczeniem. Dla mnie nagrodą b yb  
ju ż  sam o to, że dostałem  takie zlecenie. Podobna 
sytuacja wydarzyła się  20  lal temu, kiedy z  agen­
cją Just realizowaliśmy kam panię komiksową dla  
pewnej m arki papierosów. Wtedy dostaliśm y tylko 
nominację do  innej branżowej nagrody „Polskie Orły 
Reklamy". Wydawało m i się, że drugi raz to  się  nie 
zdarzy. Zdarzyła się i była jeszcze dużo fajniejsza 
- podkreśla. Wiele satysfakcji sprawiło mu również 
wyróżnienie za mapping, który był pokazywany 
na festiwalu Bella Sky w Toruniu.

Zaczynał od kartki papieru, ołówka, kredek 
i pisaków. Dziś wykonuje rysunki na tablecie -

taki sprzęt ułatwia pracę, 
przyspiesza ją, stwarza 
niezliczone m ożliw ości.
Jest jak kombajn do ry­
sowania.

Z darza się , że  pyta
0  opinię na temat swoich  
rysunków bliskich. C za ­
sam i chw alą, ale reakcje
1 o cen y  byw ają różn e ...
- K ied yś m oja  córka  Z u zia  
poprosiła  m nie o narysowanie  
księżniczek. Takich bajkowych. 
Słuchaj, nigdy w życiu nie n a­
rysow ałem  tuk pięknych księż­
niczek. B ardzo się  po sta ra łem
- zapewnia. - Zrobiłem  ilustra­
cję, która wyglądała ja k  z  książki 
D isneya. Z u zia  spo jrza ła  na to  
i w yra ziła  p e łn ą  d eza p ro b a tę . 
W  ogóle j e j  s ię  to  n ie sp o d o b a ­
ło. N a rysow ała  so b ie  sam a, p o  
sw ojem u.

Stara się, jeśli tylko jest to możliwe, uprawiać 
ruch. Wybrać się na rower czy na basen albo 
poćwiczyć na siłowni. Uwielbia czytać książki, 
oglądać filmy i przede wszystkim spędzać czas 
ze swoją rodziną. Lubi pograć na gitarze - jest też 
samoukiem. Teraz razem z synem chodzi na lekcje 
gitary. - Chciałem widzieć postępy syna, żebyśm y  
mogli sobie razem muzykować. Moje umiejętności 
gry wymagają pewnych korekt i te lekcje m i pom a­
gają - podkreśla.

Od czasu  kiedy przeszedł na 
pracę na własny rachunek, nigdy 
nie zdarzyło się, żeby nie miał co  
robić. - To daje  m i poczucie pew ności 
sieb ie  i św iadom ość, że  to, co robię, 
j e s t  na odpow iedn im  poziom ie . M im o  
że  wiem, ja k  wiele je szcze  m i brakuje do  
artystów, którzy są  d la  m nie inspiracją, 
to  bardzo  często  ludzie kom plem en tu ją  
m oje rysunki i w idzę, że  to  n ie je s t  tylko  
kurtuazja  - podkreśla.

Kiedy ktoś pyta, czym się zajmuje, 
odpowiada: - Rysuję komiksy. Wiele osób  
m yśli, że  ża r tu ję  - uśm iecha się Jacek 
Kowalski. Największy komplement dla 
rysownika? „Niezła kreska!” - Jak k toś  
tak  m ówi, to  znaczy, że  je s t  ok  - dodaje. 
Potrafi świetnie oddawać emocje. Z tego 
powodu dostaje dużo zleceń. Jego postaci 
są prawdziwe, a rysunki „żyją”.

M arzenie? Stw orzyć fajny, autorski 
album komiksowy. - M am  nadzieję, że  to  

je s zc ze  p rzed e  m ną. P otrzebow ałbym  na to  
ok. roku czasu. C hciałbym , żeby tem a t tego  
kom iksu  był spo łeczn ie w ażny - mówi Jacek 
Kowalski.

ANNA KOPRAS-FIJOŁEK
Ilustracje - Jacek Kowalski
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rodzinnychzbiorów

S to ry b o a rd  d la  
fra n c u sk ie g o  L id ia

K o m iks , k tó ry  p o w sta ł 
na o tw a rc ie  n o w e j 

s ie d z ib y  „G a z e ty  
Ja ro c iń s k ie j" , zdobi 
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AUTORYZOWANY SERWIS

So p n ie w sk i
63-200 Jarocin 

ul. Wybudowana 59 
tel. 62/747-82-82 
www.sopniewski.com

C u d o w n y c h  Ś w ią t  

B o ż e g o  N a r o d z e n ia  

o r a z  w s z e lk ie j  p o m y ś ln o ś c i  
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Niech ten szczególny czas 
Świąt Bożego Narodzenia 
będzie dla Was okazją 
do spędzenia miłych chwil ' 
w gronie najbliższych, 
w atmosferze pełnej miłości 
i wzajemnej życzliwości, 
a Nowy Rok, by stał śię czasem 
spełnionych marzeń i nadziei.

-życzy
Prezes Zarządu

„Szpitala Powiatowego w Jarocinie" Sp. z 1 

Leszek Mazurek 
wraz z Pracownikami S Z P IT A L  P O W IA T O W Y  

W  J A R O C IN IE

N u r ! ta j nachhodzące
Ś w ię ta  Bożego N a ro d z e n ia  będą d la  P a ń s tw a  

c h w ilą  w y tc h n ie n ia  i  o d p o czyn ku  
w  g ro n ie  n a jb liż s z y c h ...

N ie c h a j N erw y R o k  p n y  n ie s ie  
w ie le  ra d o ś c i o raz  s p tz y ja  

re a liz a c ji n a jsk ry tszych  m arzeń .

W szys tk im  K o n tra h e n to m  
życzą  W ła śc ic ie le  i P ra co w n icy

A g a t H u rto w n ia  L o d ó w  i M ro ż o n e k  S. S ta c h o w ia k  
6 3 -2 0 0  Ja ro c in , u l. W ro c ła w s k a  1 7 3 , te l . 7 2 3  3 3 3  0 3 5 ,  7 2 6  3 3 3  6 6 6

B ożeg o  N a rod z en ia  

o ra z  u d an eg o  

S ylw estra  i spełn ien ia  

najskrytszych  m arzeń  

u> N ow y m  R oku

życzy
Gminna Spółdzielnia 

Samopomoc Chłopska'" 
w Jarocinie

Dziękujemy za dofycliczasowe zaufanie.
życzymy udanych yakupów 

świątecznych oraz zapraszamy w 2018 roku

Potarzyca, ul. Spółdzielcza 15, 
63-200 Jarocin 

tel.: (62) 740-46-85

Z a p r a s z a m y  d o  s k le p ó w  f i r m o w y c h :  
J a r o c in  u l .  K w i a t o w a / n a r o ż n i k  D o  Z d r o j u  

N o s k ó w ,  u ł .  J a r o c iń s k a

www.cukierniabarczak.pl

Z o k a z ji  Ś w ią t  B o żeg o  N a ro d ze n ia  

i  N o w e g o  R oku  s k ła d a m y  
W szy s tk im  n a szg m  K lien to m  

n a js e r d e c z n ie js ze  ż y c z e n ia  
zd ro w ia , W sze lk ie j p o m y ś ln o ś c i  

W żg c iu  o so b is tg m  
o ra z  s u k c e s ó w  W p r a c ą  z a w o d o w e j

Pracownikom, Członkom Spółdzielni 
oraz Wszystkim Naszym Klientom  
najserdeczniejsze życzenia:

R a d o s n y c h  Ś w ią t  B o f e g o  

N a r o d z e n ia ,  o d p o c Ą n k u  

w  r o d z in n y m  g r o n ie  o r a z  

p a s m a  s u k c e s ó w  

i  s p e łn ie n ia  n a js k iy t s z y c h  

m a r z e ń  w  n a d c h o d z ą c y m  

N o w y m  R o k u

życzy
Rada Nadzorcza i Zarząd
O k rę g o w e j S p ó łd z ie ln i 
M le cza rsk ie j w  Ja ro c in ie

OSM w Jarocinie, ul. Wrocławska 53, tel. (62) 
e-mail: handel@osm-jarocin.pl.

747-35-77, 747-25-78, 747-24-59 
www.osm-jarocin.pl

A U T O
M Y J N IA

Zdrowych, spokojnych 
Świąt Bożego Narodzenia 

oraz szczęśliwego 
Nowego 2018 Roku

http://www.jarocinska.pl
http://www.cukierniabarczak.pl
mailto:handel@osm-jarocin.pl
http://www.osm-jarocin.pl
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Czy zastanaw ialiście się kie­
dyś, skąd b iorą  się n azw y  
z ja w is k  pogodow ych? N ie  
m ó w im y o tych  na jb ard zie j 
katastrofalnych w  skutkach, 
ja k  huragan K a trin a , który  
spustoszył N ow y O rlean czy 
o M itc h ’u, p rze tac za jąc ym  
się przez H onduras w  1 9 9 8  
roku. W  U SA , z racji długiej 
h is torii w a lk i z ży w io łe m , 
g d z ie  n a w e t  fu n k c jo n u ją  
n a zw y  w  rodzaju  „A le i Tor­
n a d ”, w szystko jest d o k ład ­
n ie  o p racow ane: nie ty lko  
n a ze w n ic tw o , a le  i system  
ostrzegania przed g w a łto w ­
n ym i z ja w is k a m i pogo do­
w y m i. A le  co  z  n a s z y m , 
b ard zie j eu ro pe jsk im  „p o ­
d w ó rk ie m ”? S kąd  na p rzy ­
kład w zię ła  się nazw a orkan  
G rzegorz, który ja k  się o k a ­
zuje nie byt ani G rzegorzem , 
ani orkanem  czy „niedoszłe­
go” M arcina. To proste: taką  
nazw ę m o żn a ... kupić. Tak, 
k u p ić . Z o s ta w ia s z  k u p n o  
prezentu  gw iazdkow ego  na 
o s ta tn ią  c h w ilę ?  W y s ta r ­
czy, że  w ysup łasz k ilkaset 
euro  i m ożesz zrob ić n iesa­
m o w itą  n ie sp o d zia n kę  na 
ś w ię ta  n a jb liżs ze j osobie, 
która dzięki tob ie  stan ie  się 
„ w ła ś c ic ie le m ” h u ra g a n u  
lub o rkanu .

zem  w  innym miejscu w  Polsce. 
W ted y  od b yw ają  się w ykłady, 
prelekcje. Ich działa lność, jak  
przy zn a ją  łow cy burz, m ożna  
nazw ać pewnego rodzaju misją. 
W szyscy z d a ją  sob ie s p ra w ę  
z  ogrom nej odpow iedzialności, 
ja k a  na nich spoczyw a, kiedy  
w y d a ją  ostrzeżenie na fo rum , 
na sw o je j s tro n ie , k ied y  w y ­
sy ła ją  kom unikaty. W ie d zą , że  
m e te o ro lo g ia  n ie  z n a  g ra n ic  
ad m in is tracy jn y ch . - Byliśmy 
pierwszym stowarzyszeniem
0 tej tematyce, które zajmowało 
się nie tylko ostrzeganiem, ale 
też rozpropagowaniem całej 
wiedzy na tem at burz i m e­
teorologii. D zięki interneto- 
wi, skypowi możemy szybko 
analizować bieżącą sytuację 
pogodową. To takie nasze „ży­
cie towarzyskie" - m ów i M a ­
ciej Dolecki. -  (...) Po pierwsze 
ostrzegamy. Robimy zdjęcia, 
czyli pokazujemy, co nas może 
spotkać, robimy to przed nad­
chodzącym zjawiskiem, w trak­
cie i  po fakcie. Tego brakuje 
w zarządzaniu kryzysowym. 
Edukujemy, zapowiadamy, że 
coś nadejdzie. Komunikaty wy­
chodzą także w trakcie burzy. 
My piszemy o tym na bieżąco
1 później, w sytuacji usuwania 
kryzysu robimy zdjęcia. Jest też 
podsumowanie: dokumentacja 
zdjęciowa, jakościowa. Nasz 
system ostrzegania jest podzie­
lony na dyżury - opow iada M a ­
ciej D olecki. P lanu ją  dyżury do  
ostrzegania w  systemie Skyw am  
Polska: do pisania artyku łów , 
do w y d a w a n ia  p rognoz ko n­
w ekcyjnych  - dzień w cześn iej

robiona je s t m ap ka  z  op isam i, 
gdzie m ogą być burze, jakiego  
rodzaju, czego m ożna się spo­
d z ie w a ć  - w y z n a c z a ją  osobę  
o d p o w ie d z ia ln ą  za  w y d a w a ­
nie ostrzeżeń. Stow arzyszen ie  
od 2 0 1 1  r., w  ram ach um ow y  
z  E u ro p e jsk im  L a b o ra to riu m  
ds. G w ałtow nych Burz (ESSL), 
ja ko  je d yn e  w  Polsce uczest­
n ic zy  w  ra p o rto w a n iu  g ro ź ­
nych z ja w is k  do  Europejskiej 
Bazy D anych o G w ałtow nych  
Z ja w is k a c h  A tm osferycznych  
(E S W D ).

Skąd wiedzą, kiedy 
będzie burza?

To pochodna w iedzy człon­
ków  stow arzyszenia. Intereso­
w a li s ię  ty m i z ja w is k a m i od 
d a w n a , w ielu  pisało prace dy­
p lom ow e na tem aty  zw iązane  
z  m eteoro lo g ią , k lim a to lo g ią .
-  Później przychodzi takie zasta­
nowienie się - jak  to powstaje, 
ja k  to wygląda na mapach? - 
w yjaśnia M acie j Dolecki. N iebo  
też pom aga łow com  burz i pod­
pow iada  przy prognozow an iu  
zjaw isk. -  Ale to już jest kwestia 
używania narzędzi - prostych, 
typowych. Obejrzenia chmury, 
sprawdzenia, skąd wieje wiatr. 
Najśmieszniejsze je s t to, że 
korzystamy z urządzeń, dostęp­
nych przez wszystkie służby, do­
stępnych dla ludzi - są to radary 
meteorologiczne, detektory, zdjęcia satelitarne. 
Wszystko jest w zasięgu ręki, trzeba tylko chcieć. 
Poza tym wystarczy komputer, smartfon oraz pe­
wien zasób wiedzy. Można wtedy zrobić prognozę 
i ostrzegać. Nie potrzeba dużych nakładów finan­
sowych - w yjaśnia M acie j D olecki. Jednak nie są  
zatrudnian i w  resortach rządow ych - w  centrach

Od 2 0 0 2  roku Instytut M e ­
teorologii Wolnego Uniwersy­
tetu w  Berlinie, jedna z  insty­
tucji w  Europie nadających  
nazw ę układom  barycznym  
prowadzi in icjatyw ę „Adopt 
a Vortex”, czyli mówiąc prosto 
„zaadoptuj w ir” . - Nie jest 
tak, że jakaś służba meteo­
rologiczna wybiera nazwę. Po 
prostu wpłaca się pieniądze 
i  można sobie kupić nazwę 
wyżu lub niżu - t łu m a c z y  
M acie j Dolecki, szef dolno­
śląskiej grupy łow ców  burz 
ze Stow arzyszenia Skywarn  
Polska - Polscy Łowcy Burz. 
W ybiera się z alfabetu wolną  
literę z listy „W yżów” lub „N i­
żów ". Jeżeli nie jest ona już  
„zajęta" w ypełnia się po pro­
stu form ularz zgłoszeniowy. 
Istnieje jednak jedna zasada 
- w yżom  nadajem y im iona  
żeńskie, a niżom męskie. Jest 
to m iędzy innym i zw iązane  
z fak tem , że w  przeszłości 
te „dobre", bardziej korzyst­
ne z jaw iska atm osferyczne  
były zarezerw ow ana dla płci 
m ęskie j, a niszczycie lskie, 
h u ra g a n o w e  n iże  z aw sze  
przypad ały  pan iom . W y ją ­
tek - w  rok parzysty niże m ają  
im iona żeńskie, wyże imiona 
męskie, natomiast w  roku nie­
parzystym  niże są „rodzaju” 
męskiego, a w yże żeńskiego.

za rzą d za n ia  kryzysow ego czy 
w  Instytucie Meteorologii i G o­
sp odark i W o d n e j. D laczego?
- Odpowiedź jest prosta - gdyby 
wprowadzić nasz system zdo­
bywania wiedzy o zjawiskach 
burzowych i pracy, to połowę 
ludzi w adm inistracji zarzą­
dzania kryzysowego należałoby 
zwolnić. Na tym polega problem
- nasz system jest prosty, a tam 
wchodzi się w biurokrację, pa- 
pierologię i to są konsekwencje. 
A meteorologia nie zna papiero- 
logii. Zmiany w występujących 
zjawiskach następują w ciągu 
kilkunastu minut. To nie jest 
tylko biurokratyczne przekła­
danie papierków, ale też jazda  
w teren, obserwacja - w yjaśnia  
M acie j Dolecki.

Wiedzą, kiedy 
odpuścić

Podkreśla, że  praca nad d a ­
nym  z ja w is k ie m  (b u rz ą , n a­
w a łn icą , trą b ą  p ow ie trzną) tak  
n a p ra w d ę  rozpoczyna się od 
m om entu  kiedy w ied zą , że  coś 
zaistnieje. - Pracujemy już wte­
dy, kiedy trzeba napisać pro­
gnozę dzień wcześniej, kiedy 
trzeba ostrzegać na bieżąco, 
i kiedy trzeba już to analizować. 
Cały czas. Trudno powiedzieć, 
czy więcej czasu poświęcamy 
na wyjazdy w teren, czy sie­
dzenie przed komputerem. Bo 

może być tak, że nadejdą trzy burze pod rząd. To 
jes t właśnie pasja, i nas to nie męczy - dodaje. 
D ośw iadczony „łow ca” przy obserw acji, badaniu  
zjawiska w  terenie w ie, w  którym m om encie należy 
się w ycofać, kiedy odpuścić. Łow cy burz nie idą  
na żyw io ł tylko dlatego, żeby zrobić zd jęcie burzy  
czy trąby powietrznej. N ie szafują swoim  zdrowiem  

i życiem . - Nie jesteśmy osobami, które 
u bezmyślnie chcą zaistnieć na portalu 
“  spotecznościowym. N ie robimy tego 
|  w sposób celebrycki. Kiedy widzimy 
s  zagrożenie - po pierwsze ostrzegamy, 
£  ale sami też się wycofujemy, wiemy 
|  kiedy. Potrafimy podejść bliżej niż inni, 
S  ale wiemy, jak  to zrobić, aby nikomu 
|  nie stała się krzywda. Jeśli jes t taka 
% możliwość, wycofujemy się, odpuszcza- 
|  my - podkreśla M acie j D olecki. Każdy  
*  z nich m a ulubione m iejsce, skąd m oże  
s  o bserw ow ać burzę czy trąbę , lub po 

prostu się czasam i w idokiem  napaw ać. 
Pan M acie j robi to  z balkonu sw ojego  
mieszkania w e  W rocław iu. Jest świetnie  
położone, czasam i bierze ap ara t i pędzi 
na dach .

Wiedza amatorów 
napawa ich strachem?

In s ty tu t M e teo ro lo g ii i G ospo darki 
nej ( IM G W ) nie współpracuje z Pbl-

w a ż n y m  o s iągn ięciu  - w p ro ­
w ad zen iu  p o p raw ek do  u s ta ­
w y o ponow nym  wykorzystaniu  
inform acji sektora publicznego, 
dotyczących udostępniania d a ­
nych z IM G W . - Wywalczyliśmy 
to wspólnie z klimatologami.
Teraz każdy z nas może spo­
kojnie sobie poprosić instytut 
badawczy o informacje i je  do­
stanie - dodaje M acie j Dolecki.
S am  jako  dziecko bardzo ba ł się burzy, 
nocnych błysków. - /  żeby było śmiesz­
niej - nie lubiłem nigdy matematyki, 
fizyki, chemii. A teraz o dziwo! Mam  
inne postrzeganie na te przedmioty 
-  dodaje. Przestał trak tow ać burze jako  
coś niebywałego i strasznego, kiedy po­
zn a ł m eteoro log iczną stronę z jaw iska , 
kiedy poszerzył w ied zę  na ten tem a t. 
A ż w  końcu w p a d ł w  sieci S tow arzy­
szen ia  Polscy Ł o w cy  B urz  S ky w arn  
Polska, które w  przyszłym  roku będzie  
obchodzić 1 0 -le c ie  is tn ienia. D ziś jest 
tam  arch iw istą .

Działają bezinteresownie
O rg a n iza c ja  Polscy Ł o w cy  B urz  

Skyw arn Polska m a zasięg ogólnopol­
ski i d z ia ła  non profit. U czy  około 4 0  
członków , siedziba jest w  W arszaw ie. 
Co roku organizują zloty - za każdym  ra-

C e n n ik :
Za wyż trzeba zapłacić 
prawie 3 5 6  euro. Niż 
jest tańszy o ponad 

„stówę" - „dostaniesz” 
go za niespełna 2 3 7  

euro. „W ir” można też 
wylicytować na eBay’u.

A  teraz?  D z ia ła ją  w  S to ­
w arzyszen iu  S kyw arn  Polska, 
skupia jącym  praw dziw ych  pa­
s jonatów  z całego kra ju , którzy  
rok w  rok p o d e jm u ją  dz ia łan ia  
ku tem u, by propagować w iedzę  
na tem a t burz czy meteorologii. 
D ążą  do tego, aby zm ienić m en­
talność społeczeństwa w  podej­
ściu do tego tem atu . Ostrzegają  
przed silnym i w ia tra m i, w y ła ­
d o w a n ia m i a tm o sfe ryczn ym i, 
b ie g n ą  za  trą b ą  p o w ie trz n ą , 
za ch m u rą , robią zd jęc ia , ob­
se rw u ją  niebo. S ia d a ją  przed  
ko m p u te re m  i w y d a ją  ko m u ­
nikaty. W  2 0 1 7  roku , b o g a­
tym  w  różnego rodzaju zjaw iska  
m eteorologiczne, ich zd an ie m , 
odnieśli m edia lny sukces - stali 
się podm iotem  opiniotwórczym. 
-  Po nawałnicy z 11 sierpnia 
media zobaczyły wreszcie, że 
my też potrafimy trafnie ostrze­
gać. Ale nie chcemy być na 
topie tylko wtedy, kiedy coś 
tragicznego się stanie. Chcie­
libyśmy poprawić jakość po­
dejścia do meteorologii w Pol­
sce - podkreśla M acie j Dolecki 
z  W ro c ła w ia , szef grupy d o l­
nośląskiej, który ukończył bez­
p ieczeństw o m iędzynarodow e  
na w yd z ia le  nauk społecznych  
U niw ersy te tu  W rocław skiego . 
„Łow cy" m ó w ią  te ż  o innym

http://www.jarocinska.pl
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„Polscy Łowcy Burz ostrzegają przed nawałnicami/' „Polscy Łowcy Burz 
ostrzegają przed silnym wiatrem." „Polscy Łowcy Burz tłumaczą, w jaki 
sposób zadbać o bezpieczeństwo." „Najnowsze dane od łowców burz nie 
kłamią - będzie naprawdę groźnie!" To tylko niektóre nagłówki z artykułów, 
jakie ukazały się w prasie i internecie, od sierpnia do października 2017 
roku, w związku z niebezpiecznymi zjawiskami pogodowymi, które 
nawiedziły Polskę w sezonie letnio-jesiennym. Kim są łowcy burz? W jaki 
sposób polują na burze? To zwykli ludzie, pracujący w swoich zawodach 
(nauczyciele, urzędnicy, dietetycy, informatycy, dziennikarze). Mało 
tego - w dzieciństwie większość z nich bała się burzy. A kiedy nadeszły 
grzmoty i błyskawice, część z nich uciekała, chociażby pod łóżko.

Dzięki „ łow com ” w  Polsce zostało z identy fiko­
w ane tak ie  z jaw isko, ja k  biały szkw ał - odm iana  
szkw ału, silnej w ichury, kiedy to  ch m ury burzo­
w e, które norm aln ie są obserw ow ane na niebie  
zaraz przed przyjściem  silnego w ia tru , w  przy­
padku białego szkw ału  nie są obecne. Pojaw ia  
się jakb y  „znikąd” , nagle, z  czystego nieba. Z ja ­
wisko m ożna poznać jedyn ie po unoszących się 
w  powietrzu kroplach w ody i załam ujących się na 
w odzie fa lach . B iały szkw ał w  Polsce znany jest 
głów nie z  w ydarzeń  z  sierpnia 2 0 0 7  r. Podczas 
burzy, która rozpętała się na mazurskich jeziorach 
tem peratu ra  spadła o 10 stopni, a w ia tr osiągał 
rekordow ą prędkość 1 2 0  km /h . Zginęło 7  osób. 
Łow cy doprow adzili do tego, że  na M azu rach  
pow stały system y ostrzegania.

skim i Łow cam i Burz, podobnie  
ja k  państw ow a straż pożarna. 
W ed ług  członków  Stowarzysze­
nia , istnieje pew ien  mur, który  
s ta w ia ją  in s ty tu c je  rzą d o w e , 
traktu jąc pasjonatów  jako  a m a ­
torów, a w ygląda to tak , jakby  
o b a w ia li się ich , ze  w zg lęd u  
na ich w ie d z ę  i d o ś w ia d c ze ­
n ie . - Ludzie, którzy mieliby 
zajmować się burzami w in­
stytucjach, musieliby zacząć 
poszerzać swoją wiedzę. Ale oni 
lubią stagnację. A tutaj należy 
poszerzać horyzonty, zdoby­
wać wiedzę. Instytucje traktują 
nas na dystans - nieważne, czy 
rządzi prawa czy lewa strona. 
Prawa mówi, że tak ma być, 
lewa - że to zmiany klimatu, 
i że pewne zjawiska atmosfe­
ryczne są nie do przewidzenia, 
że nic z tym nie zrobimy. To jest 
obopólne stopowanie - w y ja ­
śnia M acie j D olecki. - (...) Przy 
stawianiu prognoz nie chodzi 
o sprawy materialne, ale o rato­
wanie ludzkiego życia. Wiado­
mo, dobytek można stracić przy 
wichurze, nawałnicy, burzy, 
ale zależy nam na tym, aby te 
straty zminimalizować - dodaje  
M aciej Dolecki. Stow arzyszenie  
jest gotow e i o tw arte  na w spół­
d z ia ła n ie . - Mamy przykład, 
jak jest w Czechach. Czescy 
łowcy burz są częścią syste­
mu - razem z czeską służbą 
hydrologiczną. Zupełnie inna 
mentalność, inne podejście do 
tematu - dodaje.

W łaśn ie  poprzez zakup „po­
w sta ł” ostatni z „orkanów ", 
który przeszedł przez nasz  
kraj. - Grzegorz, który nie byt 
Grzegorzem tylko Herwar- 
tem - m ów i M a cie j D olecki. 
N a z w ę  z ja w is k a  ku p ił p e ­
w ien  N iem iec , jednakże  po 
„p rzy jśc iu ” n iżu  do Polski 
jego im ię zostało „spolszczo­
n e”. - To już była komplet­
na porażka - w yjaśnia szef 
dolnośląskiej grupy łow ców  
burz, przypisując w ą tp liw ą  
zasługę „przeinaczen ia” na­
zew n ic tw a środkom  m aso­
w ego przekazu . Ale nie to, 
na jb ard zie j go bu lw ersu je , 
tylko sam o używ anie poję­
cia „orkan", które odnosi się 
do napraw dę ekstrem alnych  
zjaw isk pogodowych, właścT 
wych dla terytorium  naszych 
zachodnich sąsiadów . - To 
jest nazwa niemiecka, orkan- 
cyklon i ona jest właściwa 
dla części niemieckiego wy­
brzeża. Tam średni wiatr wie­
je  z prędkością 115  km/h. 
Zjawisko to w ogóle nie ma 
przełożenia na grunt polski, 
nie ma u nas takiej nomen­
klatury. U Amerykanów sy­
tuacja jest prostsza: mają 
huragany, w Azji są tajfu­
ny. U nas można byłoby to 
nazwać cyklonami średnich 
szerokości geograficznych, 
ale wiadomo, ta nazwa jest 
mało chwytliwa - podaje łow ­
ca burz, sugerując także na­
zew n ic tw o  używ an e przez  
Ins ty tu t M eteorologii i G o­
spodarki W odnej - w icher.

Musi być więcej 
ofiar?

Łow cy burz od la t in fo rm u ją  o konieczności 
pow stania skutecznego systemu ostrzeżeń m eteo­
rologicznych przed tak im i zdarzeniam i, ja k im  była 
w ie lka  n aw a łn ica , która przeszła nad Polską 11  
sierpnia. Taki system  m oże in form ow ać o zagro­
żeniu m aksym aln ie na kilka godzin przed fak tem , 
pon iew aż rozw ój z jaw isk  konw ekcyjnych często  
byw a zaskakujący. W  s ierpniu  S tow arzyszen ie  
w yd a ło  ko m u n ik a t, w  k tó rym  stw ie rdzono , że  
zjaw isko  m ożna było p rzew idzieć . P ierw sze za ­
czątki tej gw ałto w nej burzy pow stały na obszarze  
C zech. N as tęp n ie  burza zaczę ła  p rzyb ierać na 
sile, generow ać silne podm uchy w iatru . D laczego  
w ięc  n ik t nie ostrzegł osób, które ucierp iały pod­
czas burzy? - Właśnie na tym polega problem. 
Co z tego, że zrobimy świetny system jak bez 
odpowiedniej mentalności, to nie przejdzie. To 
powinno być tak jak w Stanach Zjednoczonych. 
Tam jest świetnie rozbudowany system, ale to 
wyszło oddolnie, bo ludzie zdali sobie sprawę, 
z e  istnieje taka potrzeba. U  nas, niestety, tego 
nie ma -  tłum aczy  M acie j D olecki. Jaki ka tak lizm  
m usiałby się w ydarzyć , żeby w ziąć  na p o w ażn ie  
i zm ien ić  system  ostrzegania w  Polsce?

zdaniem odpowiedź jest reto­
ryczna, nie chciałbym tej kwestii 
podejmować - oznajm ia członek  
S to w arzyszen ia . Podkreśla, że  
w  społeczeństw ie panuje „niska 
św iadom ość m eteorologiczna” . 
Co m ożna zrobić, ab y  to  popra­
wić? - Prostą rzecz - dostrzec, co 
się dzieje, zobaczyć, jaka będzie

pogoda - ale nie w telewizji. Raczej przyjrzeć się 
specjalistycznym zjawiskom i dopasować swój 
rytm życia, do tego, jaka jest pogoda. Zorientować 
się, gdzie postawić dom, żeby było cieplej - m ów i 
M acie j D olecki. Po 11  sierpnia , przez trzy tygo­
dnie, łow cy burz mieli najw iększe u rw an ie  głow y  
w  dziejach stow arzyszenia. - W  TVP mieliśmy 
chyba praktycznie całą ramówkę dla siebie. To 
było coś niespotykanego, ale później się nagle

skończyło. I na tym polega problem, że społe­
czeństwo nie traktuje tych zjawisk, jako części 
naszego życia, ale jako anomalię, fenomen. To 
jest błąd. Jeżeli ktoś mi mówi, że grad to jest 
anomalia, to pozostaje mi tylko spuścić głowę. 
Ludzie muszą być świadomi, że coś takiego 
jak wichury, tornada, burze istnieją - zazn acza  
M acie j D olecki.

AGATA FAJCZYK i BOGDAN BUJAK

Grupa pościgowa Polskich 
Łowców Burz w pogoni za 

potężnym systemem burzowym 
tzw. bow echo na zachód 
od Włocławka i Brześcia 

Kujawskiego w stronę 
Radziejowa oraz Kruszwicy
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Maciej Dolecki tłumaczy, że jest kil­
ka elementów, które składają się na 
odpowiedź. Jak m ów i, część w iny  
ponosimy m y sam i, nie rozum ie­
jąc, że aby wydać prognozę trzeba  
najpierw dokładnie przeanalizować 
wszystkie dane pogodowe. Swoje  
na sumieniu ma także polska służ­
ba meteorologiczna - IM G W , które 
w ydaje swoje ostrzeżenia na pod­
stawie podziału administracyjnego 
naszego kraju. - A burze nie znają 
administracji. Będzie ogłoszona 
burza dla Jarocina, a ona przejdzie 
obok, ludzie powiedzą: ,.Gostyń 
burzy nie miał. Ostrzeżenia się 
nie sprawdziły". Również trzeba 
uświadomić ludzi, na czym pole­
gają te zjawiska atmosferyczne. Bo 
jak nie będą znali ich charakteru, 
to później będą mieli zarzuty, że 
prognoza się nie sprawdziła - pod­
sum ow uje M aciej Dolecki.
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Ś w ią t  !B ożego  g r o d z e n ia  

p rz y n ie s ie  T a ń s tu m  s p o k ó j, 

radość  i  d u ż o  o p ty m iz m u .

‘W ra z  z  U dow ym  ‘K o k ie m  n ie c h a j p rz y jd ą  

o d w a ż n e  ce le  i  s ifa  d o  ic h  re a liz a c ji 

a p o m y ś ln o ś ć  o b y  w y p e łn ia ła  w s z y s tk ie  d n i 

U jo w e g o  2 0 1 8  K o k u

D z ię k u ją c  T a ń s lu h i z a  k o le jn y  ro k  

o w o c n e j w s p ó łp ra c y , 

s k ła d a m y  n a js e rd e c z n ie js z e  ż y c z e n ia

Z a r z ą d ,  R a d a  N a d z o r c z a  i P r a c o w n i c y  
P o w i a t o w e g o  B a n k u  S p ó ł d z i e l c z e g o  

w e  W r z e ś n i

P o w i a t o w y  B a n k  S p ó ł d z i e l c z y  w e  W r z e ś n i

/ X

a n k
A f l t p ó ł d z i e l c z y

w Środzie Wielkopolski

- / f io k a z j i  z b l i ż a j ą c y c h  s i ę  Ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a
\ ^ r  /  r v .

w s z y s t k i m  o b e c n y m  i p r z y s z ł y m  K l i e n t o m  B a n k u  

' ■ R y c z y m y ,  s a m y c h  r a d o s n y c h  c h w i l  

s p ^ z o n y ^ h  w  r o d z i n n y m  g r o n i e ,  

' d u W d r o w i a  o r a z  p o w o d z e n i a  

; W c ż y ć i U ' d ś o b i s t y m  i z a w o d o w y m  

w , n a d c h o d z ą c y m  N o w y m  R o k u  2 0 1 8

R ada N a d zo rc za , Z a rz ą d  o ra z  P ra c o w n ic y  

B an ku  S p ó łd z ie lc z e g o  w  Ś ro d z ie  W ie lk o p o ls k ie j

Z a p r a s z a m y  do n a s z y c h  p l a c ó w e k !
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C ię ż k a  k o n t u z ja
na koniec najlepszego roku w  życiu
I W  2 0 1 7  ro ku  sp e łn ił sw oje m a rze n ia . 
Z a d e b iu to w a ł w  re p rezen tac ji, s ta ł się 
je d n y m  z na jlepszych  p iłk a rzy  L e c h a  
P o zn a ń  i o d lic za  d n i d o  n a ro d z in  syna.

KONTUZJA ZAPRZEPAŚCIŁA MARZENIA?
K ied y  p rze d  m e c z e m  z  C ra c o v ią  K ra k ó w  ro z m a w ia fe m  z  M a c ie je m  M a k u s z e w s k im , try s k a ł h u m o re m  i b y ł g o to w y  w a lc zy ć
0  p o w o ła n ie  na m is trzo s tw a  ś w ia ta  w  R osji. K ilka  dn i p ó źn ie j d o z n a ł b a rd zo  p o w a ż n e j ko n tu zji -  z e rw a ł w ię z a d ła  k rzy żo w e
1 p o b o czn e , p rze z  co n ie  zag ra  od sześciu  do  d z ie w ię c iu  m ies ięcy , a  je g o  w y ja z d  na m u n d ia l stoi pod d u ż y m  z n a k ie m  z a p y ta ­
n ia . W  p ią te k  1 5  g ru d n ia  p o m y ś ln ie  p rze s z e d ł w e  W ło s ze c h  o p e ra c ję  w ią z a d e ł i te ra z  c z e k a  go  w ie lo ty g o d n io w a  re h a b ilita c ja .

ROZMOWA Z MACIEJEM MAKUSZEWSKIM, PIŁKARZEM LECHA POZNAŃ I REPREZENTACJI POLSKI

+

To b y ł ta k i rok, w  k tó ry m  w y d a rzy ło  się w s zy s t­
ko: t ra n s fe r  do  L e c h a  P o z n a ń , d e b iu t  w  re ­
p r e z e n ta c j i ,  ś lu b  i in fo rm a c ja , ż e  z o s ta n ie  
p a n  o jc e m . To b y ł n a jb a rd z ie j s z a lo n y  ro k  
w  p a n a  życ iu ?
Z d e c y d o w a n ie  ta k . M y ś lę , ż e  to  b y ł b a rd zo  
d o b ry  rok. D o ko ńca  p o zo s ta ło  je s z c ze  tro c h ę  
czasu i zo b ac zy m y, co się w yd a rzy . M o że  je s z ­
cze  coś fa jn eg o ?  A le  p a trz ą c  p rze z  p ry z m a t  
p o p rz e d n ic h  la t, to  byt n a p ra w d ę  su p e r rok. 
N a jw ię c e j do b re g o  s ię  d z ia ło . O b y  ko le jn y  by ł 
co  n a jm n ie j ta k  dobry , ja k  te n .
K tó re  w y d a rze n ie  było  d la  p a n a  na jw ażn ie jsze?  
C h y b a  to , ż e  żo n a  za s z ła  w  c ią ż ę  i b ę d z ie m y  
m ie ć  syn a .
W ła ś n ie  s ię  z a s ta n a w ia łe m , c z y  p o s ta w i p a n  
n a  ro d z in ę , c z y  n a  s p o rt.
N a  rodzinę zd ecyd o w an ie , a le  transfer do  Lecha  
te ż  b y ł su p e r s p ra w ą . J e d n a k  fa k t , ż e  p o ja w i 
s ię  n o w y  c z ło n e k  ro d z in y , z m ie n i w s z y s tk o  
i b ę d zie  to  m ia ło  w p ły w  na nas do końca życ ia . 
A  d e b iu t  w  re p re z e n ta c ji?
Jeśli ch o d zi o ka rierę , to  n a jw a żn ie js za  sp ra w a  
i z  teg o  s ię b a rd zo  c ieszę .
W  w ie k u  p ra w ie  2 8  la t . . .
Ju ż  ja k iś  c za s  te m u  p o w ie d z ia łe m , że  n ie  do  
k o ń ca  w ie rz ę , ż e  z o s ta n ę  p o w o ła n y  d o  re ­
p re z e n ta c ji. A  je d n a k  w szys tk o  je s t m o ż liw e . 
N a w e t  to , ż e b y  w  ty m  w ie k u  z a d e b iu to w a ć  
w  re p re ze n ta c ji i m ie ć  szan s ę  na w y ja z d  na  
m is trzo s tw a  ś w ia ta .
I to  b ę d ą c  c z ło n k ie m  to p o w e j d ru ży n y .
W  te j c h w ili je s t to  n a js iln ie js za  re p re ze n ta c ja  
w  h is to rii. N ie  m a  co u k ry w a ć  i gra z  ta k im i  
p a rtn e ra m i w  re p re z e n ta c ji to  n ie s a m o w ita  
s p ra w a .
C o  p a n  c z u ł d e b iu tu ją c  w  k a d rze ?
O c z y w iś c ie  b y ła  t r e m a . N a jw ię k s z a  p rz e d  
p ie rw s zy m  z g ru p o w a n ie m , a le  czu łe m  ją  przed  
ka żd y m  z  p ięciu m eczów , które rozegrałem . N ie  
m a  co  u k ry w a ć , że  by ła  o n a  z w ią z a n a  z  ty m , 
że  je d z ie  s ię  d o  ta k  w y b itn e g o  to w a rz y s tw a . 
R e p re z e n ta c ja  s ły n ie  z e  ś w ie tn e j a tm o s fe ry . 
P o c z u ł ją  pan?
A tm o s fe ra  to  je d n o , a le  w a ż n e  b y ło  d la  m n ie  
te ż  d o b re  p rzy ję c ie  p rze z  tre n e ra  i ch ło p ak ó w . 
O d razu  p o c zu łe m , że  n a le ż ę  d o  te j grupy. 
W ię k s z e  c ia rk i n a  p le c a c h  m ia ł p a n  p o d c za s  
ś p ie w a n ia  h y m n u  n a  N a ro d o w y m , c z y  o g lą ­
d a ją c  o p ra w y  n a  L e c h u , k tó re  te ż  są  p rz e c ie ż  
w y ją tk o w e ?
K ib ice w  P oznaniu  w y k o n u ją  ś w ie tn ą  robotę na 
tryb u n ach , bo zaw sze  m a m y  d op ing  i w sparcie . 
N ie  u k ry w a m , że  je s te m  fa n e m  p iro te c h n ik i 
i je że li je s t n a p ra w d ę  fa jn a  o p ra w a , któ ra  n ie  
je s t n ie b e z p ie c z n a  d la  osób  p o s tro n n yc h , to  
je s te m  a b s o lu tn ie  z a , bo p o p ra w ia  to  ko lo ry t 
w id o w is k a  i z a s k a k u je  w s zy s tk ic h .
Jeżeli ch odzi o h y m n , to  rzadko  je s t o d g ry w a n y  
i ty lko  d la  w y b ra n y c h  z a w o d n ik ó w , w ię c  czu ć  
tę  w y ją tk o w o ś ć .
To b y ły  c ia rk i n a  h y m n ie , c z y  nie?
C ię ż k o  je s t  o p is a ć  tę  s y tu a c ję . B a rd z ie j n iż  
d re s z c z e  m o ż n a  s ię  w te d y  n a ła d o w a ć  ta k ą  
p o z y ty w n ą  a d re n a lin ą . N ie s a m o w ite  u c zu c ie . 
R o z m a w ia m y  w  s z a tn i L e c h a , a  m ię d z y  n a m i 
w is i k o s zu lk a  z  n u m e re m  „ 1 0 ” . M u s z ę  o n ią  
z a p y ta ć ,  bo  w  re p r e z e n ta c j i  z a d e b iu to w a ł  
p a n  z  n a jw a ż n ie js z y m  n u m e re m  n a  p le c a c h .

G rześ ka  K ry c h o w ia k a , k tó ry  d o  te j p o ry  m ia ł  
ten  num er, n ie  b y ło  na m o im  p ie rw s zy m  zg ru ­
p o w a n iu , a n u m e ry  w  rep re ze n tac ji s ą  od 1 do  
2 3 .  W szyscy  z a w o d n ic y  m ie li ju ż  p rzy d z ie lo n e  
op ró cz  m n ie  i M a rc in a  K am iń sk ieg o . W ie d z ia ­
łe m , że  nie m a  S ła w k a  Peszki i „ 1 7 ” je s t w o ln a . 
M y ś la łe m , że  w ła ś n ie  ją  d o s ta n ę , bo w  k lu b ie  
te ż  w y s tę p u ję  z  ty m  n u m e re m .
C o  s ię  s ta ło , ż e  do  te g o  n ie  doszło ?
Ź le  by w y g lą d a ło , g d y b y  ś ro d k o w y  o b ro ń c a  
m ia ł „ 1 0 " .  A  d ru g a  s p ra w a  je s t ta k a , ż e  B a r­
te k  K a p u s tk a  d e b iu tu ją c  z  „ 1 0 "  s trz e lił gola  
i tre n e r  s tw ie rd z ił, że  d a m y  te ra z  ten  n u m e r  
m n ie  i ży c z y ł m i szczęś c ia  na b o is ku .
A le  „ 1 0 ”  to  je d n a k  m a g ic z n y  n u m e r  d la  p i ł ­
k a rz a .
Tak, a le  a b s o lu tn ie  ta k  d o  tego  n ie  p o d c h o ­
d z iłe m . W ia d o m o , że  z  ty m  n u m e re m  g ra ją  
n a jle p s i p iłk a rz e  na ś w ie c ie  i je s t to  s y m b o l. 
W ie d z ia łe m , że  na sta łe  go nie dostanę , d latego  
ty m  b a rd z ie j c ieszę  s ię , że  m o g łe m  w y s tą p ić  
w  te j k o szu lce , bo n a  p a m ią tk ę  d o s ta łe m  ją  
p o d p is a n ą  p rze z  w s zy s tk ic h  ko le g ó w  z kadry. 
K ogo  n a jc z ę ś c ie j p o d p a try w a ł p a n  n a  z g ru ­

p o w a n iu ?
C hyba K ubę B łaszczykow skiego , bo gra na m o ­
je j pozyc ji, je s t bard zo  dośw iadczony, ca ły  czas  
w y s tę p u je  n a  n a jw y żs zy m  p o z io m ie  i m y ś lę , 
że  od n iego  m ó g łb y m  s ię  n a u c z y ć  n a jw ię c e j. 
J a k  s ię d o m y ś la m , g ra  w  re p re ze n ta c ji s p o w o ­
d o w a ła , ż e  je s t  p a n  b a rd z ie j ro z p o z n a w a ln y . 
P a m ię ta m  z a b a w n ą  s y tu a c ję  w  s k le p ie  s p o ­
ż y w c z y m . P o szliśm y z  ż o n ą  na z a k u p y  i p rze d  
n a m i s ta ł m ę żc zy zn a  z  ro d z in ą . N a g le  o b ró c ił 
s ię , s p o jrz a ł raz , z a  c h w ilę  z n o w u , ja k b y  z o ­
b a c zy ł d u c h a  i p ó łg ło se m  p o w ie d z ia ł „O , to  
re p re z e n ta n t P o lski" . O c z y w iś c ie  u s łys ze liśm y  
to , u ś m ie c h n ę liś m y  s ię i to  je s t fa jn a  s p ra w a , 
że  lu d z ie  ta k  rea g u ją .
P o ja w iło  s ię  w ię c e j p ró ś b  o k o s zu lk i, a u to ­
g ra fy  itd .?
Trochę ta k . Jeśli ty lk o  m a m  cza s , to  s ta ra m  
się w y s y ła ć  ja k ie ś  fan ty , ko szu lk i i p o m a g a ć  
ty m , k tó ry m  m og ę.
Z  p rze d ś w ią te c zn e j p o m o cy  je s t pan  z n a n y  n ie  
od d z iś . M a m  n a  m yśli „ P a c z k ę  d la  p s ia c zk a ” .
Ż o n a  za s z c z e p iła  w e  m n ie  to , że b y ś m y  p o m a ­
g a li z w ie rz ę to m . M a m y  p ie s k a  w  P o zn a n iu ,

drugiego w  B ia łym stoku  i n ie je s teś m y obojętn i 
na k rzy w d ę  z w ie rz ą t . P rzed  ś w ię ta m i przy ję to  
się, że  ludzie  p o m ag a ją  p o trzeb u ją cy m , a le  c ią ­
g le  zb y t rzad ko  m yśli s ię  w te d y  o z w ie rzę ta c h . 
C zło w ie k  m o że  zgłosić się gdzieś po p o m o c i ją  
o trz y m a , a z w ie rz ę  n ie , s tąd  ta  a k c ja .
W  ty m  roku  p o m ag a  w a m  ta k ż e  L e ch  P o zn ań . 
T a k , K o le jo rz  w łą c z y ł s ię  w  tę  a k c ję , za  co  
b a rd zo  d z ię k u ję . K ib ic e  ta k ż e  p rzy n o s zą  do  
k lu b u  k a rm ę  i z a b a w k i d la  psów . W  u b ie g ły m  
roku  te ż  p o m a g a li i m a m  n a d z ie ję , ż e  te ra z  
d a ró w  b ę d z ie  je s z c ze  w ię c e j, bo  p o m a g a n ie  
je s t super.
G d z ie  M a k u s z e w s c y  s p ę d z ą  W ig ilię ?
W  P o z n a n iu . P rz y ja d ą  d o  n a s  ro d z ic e , t e ­
ś c io w ie , a ta k ż e  m ó j b ra t z ro d z in ą . To b ę d ą  
p ie rw s z e  ś w ię ta  u n a s . R o k  te m u  b y liś m y  
u m o ic h  ro d z icó w , a p ó źn ie j p o je c h a liś m y  na  
ś w ię ta  d o  teś c ió w . J e d n a k  te ra z , k ied y  żo n a  
je s t w  z a a w a n s o w a n e j c iąży, n ie  m a  sensu , 
żebyśm y je ch a li ponad 5 0 0  km  w  je d n ą  stronę. 
R o k  te m u  p rz e d  ś w ię ta m i b ra m k a rz  L e c h a  
J a ś m in  B u rić  o trz y m a ł p o ls k ie  o b y w a te ls tw o , 
to  m o ż e  w  ty m  roku  p a n  s p ra w i so b ie  p re z e n t  
i w re s z c ie  z a m e ld u je  s ię w  P o zn an iu ?  
W ła ś n ie . C iąg le  tego  n ie  z ro b iłe m , a le  m o że  
w reszc ie  to  z m ie n ię , bo n ie d a w n o  ku p iliś m y  
tu  m ie s zk a n ie .
P o c h o d z i p a n  z e  S z c zu c z y n a  n a  L u b e ls zc zy ź -  
nie , a  w ię c  z  drugiego k rań ca  Polski. S iłą  rzeczy  
ta m te js z e  tra d y c je  ś w ią te c z n e  tro c h ę  ró żn ią  
się od  w ie lk o p o ls k ic h .
S zczerze  m ó w ią c  n ie  w ie m , ja k  obch o d z i się 
św ię ta  po w ie lko p o lsku , bo rok te m u  s p ę d z ili­
śm y  je  w  d o m u , a le  te raz  będę m u s ia ł podpytać  
ko legów  z  Poznan ia , ja k  tu ta j w y g lą d a ją  św ię ta , 
żeb yśm y m ogli zrob ić  sob ie tro ch ę  in n ą  w ig ilię . 
A le  i ta k  bard zie j b ę d z ie m y  sku p ia li się na tych  
rodzinnych  tra d y c ja c h .
K tó ry  e le m e n t ś w ią t  lu b i p a n  n a jb a rd z ie j?  
K ied y  b y łem  d z ie c k ie m , to  n a jb a rd z ie j lu b iłe m  
prezenty, żeby  szybko się p om odlić , z jeść i b iec  

|  pod choinkę. Z  w iek iem  spojrzenie na św ię ta się 
Ś z m ie n ia  i te ra z  liczy się d la  nas p rze d e  w szys t­

k im  to , że b y  s p ęd z ić  te  k ilka  d n i z  rodziną .
A  p re z e n ty  k to  p rzy n o s i: G w ia z d o r  c z y  św . 
M ik o ła j?
Z d e c y d o w a n ie  św . M ik o ła j.
U lu b io n a  p o tra w a  w ig ilijn a ?
Żona na pew n o  w sk aza łab y  karp ia , a  ja  próbuję  
w szystk ieg o  i n ie  m a m  u lu b io n e j. Lub ię  rybę, 
k lu sk i, b a rs zc zy k  i c iężko  by ło b y  m i w y b ra ć  
je d n ą .
K ilka la t g ra ł p a n  za  g ran icą  w  Portugalii i Rosji. 
G d z ie  w te d y  s p ę d z a ł p a n  św ię ta?
Z a w s ze  w  Polsce i c ieszę  s ię z  tego , bo  n ie  
w y o b ra ża m  sobie , ja k  m o g łyb y  o n e  w y g lą d a ć  
w  in n y m  kra ju . C zy s p ęd z ilib y śm y je  s a m i, czy  
rodzina  m u s ia ła b y  d o  nas p rzy lec ieć .
G d yb y  m ia ł p rzy jść  d o  p a n a  św . M ik o ła j i p rzy ­
n ie ść  w y m a rz o n y  p re z e n t n a  2 0 1 8  ro k , to  co  
b y  n im  było?
To tru d n e  p y ta n ie , a le  m a m  je d n o  m a rze n ie . 
C h c ia łb y m , ż e b y  syn b y ł zdrow y. A  reszta  z a ­
leży ju ż  od nas, że b y ś m y  p ra c o w a li, w ie rz y li 
w  to , co  rob im y, a  e fe k ty  p rzy jd ą . P o k a z a ł to  
m ó j d e b iu t w  re p re ze n ta c ji w  w ie k u  2 8  la t.

Rozmawia! 
SEBASTIAN MATYSZCZAK
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T e j  r z e c z y w i s t o ś c i  

kompletnie 
nie akceptuj ę

■  K ró tk o  p o  s k o ń c z e n iu  k r a k o w ­
s k ie j P a ń s tw o w e j W y ż s z e j S z k o ły  
T e a t r a ln e j ,  n a  s c e n ie  T e a tru  K a ­
m e ra ln e g o  w e  W r o c ła w iu ,  z a g r a ł  
p a n  w  „ A k c ie  b e z  s łó w ” ( 1 9 7 2  r.) 
S a m u e la  B e c k e tta . J u ż  w te d y  m ia ł  
p a n  s c e n ic z n ą  św ia d o m o ś ć  sw o jego  
c ia ła .  K ie d y  t a k  n a p ra w d ę  p o c z u ł  
się p a n  a k to re m  d y s p o n u ją c y m  c a łą  
g a m ą  ś ro d k ó w  p rz e k a z u ?
Nie nastąpiło to szybko. Miałem 
szczęście być edukowany przez 
awangardę krakowską - muzyczną 
i teatralną, spotkałem m.in. Bogu­
sława Schaeffera, który był moim 
mistrzem zawodowym i takim ludz­
kim. Pracowałem w zespole MW2, 
gdzie łamało się stare porządki. To 
były działania ekstremalne, wyraziste 
i bardzo często oparte na cielesno­
ści. Szybko się też dowiedziałem, 
że rzetelnym informatorem o czło­
wieku jest jego ciało, a nie język, 
który powstał jako wytwór kultury 
i często kłamie. Czasem bez naszej 
świadomości ukrywamy prawdę mię­
dzy słowami.
■  D o  d z is ia j im p o n u je  p a n  s p ra w ­
n o ś c ią  f iz y c z n ą . U p ra w ia  p a n  ja k iś  
s p o rt, ć w ic z y  re g u la rn ie ?
Nic szczególnego nie robię, nie tre­
nuję, ale dużo pływam. Wychowałem 
się w podbeskidzkim Andrychowie, 
to było usportowione miejsce. Ra­
zem z rodzicami jeździłem na nar­
tach, pływałem, to na pewno miało 
wpływ na aktywność fizyczną.
■  D o ś ć  n ie ty p o w e  s ą  p a n a  p o ra n ­
n e  ć w ic z e n ia . . .
Chyba tak... Rozgrzewam się, wy­
konuję serię ćwiczeń otwierających 
umysł i organizm, których nauczył 
mnie sifu łan z klasztoru Shaolin. 
Później wzmacniam kręgosłup meto­
dą Feldenkraisa. Mam też ukraińską 
matę z kolcami, którą stosuję, co jest 
rodzajem akupresury.
■  W s p o m n ia ł  p a n  o s ifu  z  k la s z ­
to ru  S h a o lin . J a k  d łu g o  p a n  ta m  
p rz e b y w a ł?
Przez tydzień w 2011 roku byłem 
tam razem z synem Błażejem, przed 
premierą spektaklu „Wejście smoka - 
trailer” w krakowskim Teatrze Łaźnia 
Nowa. Uczestniczyliśmy w szkoleniu 
prowadzonym właśnie przez sifu 
lana. Od rana do nocy ćwiczyliśmy 
układ figur i postaw „Siedem stóp 
gwiezdnych”. Potem zwiedzaliśmy 
Hongkong, podążając tropami Bru­
ce^ Lee. W spektaklu ja go grałem, 
a jego syna - właśnie Błażej.
■  Z  ja k im i  re ż y s e ra m i n a jle p ie j s ię  
p a n u  w s p ó łp ra c o w a ło ?
Każdy ma swój styl pracy, indywi­
dualne podejście do aktora, swoje 
charakterystyczne cechy i ułomności. 
Przykładowo, Mikołaj Grabowski 
jest bardzo uwrażliwiony na aktora, 
na każdy fałsz. Przeżyłem wspaniałą 
przygodę z Jerzym Grzegorzewskim, 
którego cechowała niesamowita, 
nieco abstrakcyjna wyobraźnia. Fan­
tastycznienie współpracowało mi 
się z Mariuszem Trelińskim. Bar­
dzo spójne są nasze wyobrażenia 
o wielu rzeczach, jest podobnie jak 
ja pasjonatem pracy. Przed premie­
rą spektaklu „Sny”, według „Pieśni 
Maldorora” w Teatrze Studio, potra­
fił przylecieć do Tokio, gdzie grałem 
właśnie „Scenariusz” i wykorzystu­
jąc okruchy mojego wolnego czasu, 
w metrze czy hotelu, omawiał ze mną 
rolę.
■ Ma pan jakąś wymarzoną rolę?
W zasadzie nie... Mam dużo pracy. 
Występuję w spektaklach teatral­
nych, wykładam w krakowskiej Aka­
demii Sztuk Teatralnych im. Stani­
sława Wyspiańskiego. Przede mną są 
trzy różne role, w różnych miastach. 
To mnie zupełnie satysfakcjonuje.
■  G ra  p a n  c z ę s to  ro le  p o s ta c i n ie ­
c o  -  d e l ik a tn ie  m ó w ią c  - p s y c h ic z ­
n ie  z w ic h r o w a n y c h , z a k rę c o n y c h .

„Czasem mam 
wrażenie, że śnię 
straszny sen, jakiś 
horror. Czuję się 
szalenie ograniczany, 
upokorzony 
jako Polak. Tej 
rzeczywistości, 
co wielokrotnie 
podkreślałem, 
kompletnie nie 
akceptuję.”

C zy  ak to r, b y  b y ć  w ia ry g o d n y , m u s i 
p rz e ż y ć  to , c o  o d tw a r z a n a  p rz e z  
n ie g o  p o s ta ć ?
U podstaw mojego zainteresowania 
ekstremalnymi, ludzkimi charaktera­
mi, leży ciekawość człowieka. Przez 
to, że poznaję sytuację moich boha­

terów, którzy są różnego rodzaju 
zboczeńcami, często mordercami, 
a sam się w takich sytuacjach nie 
znajduję, poznaję różne aspekty 
istoty człowieka. Zawód aktora nie 
polega w żadnym punkcie na tożsa­
mości z graną postacią. Nie mogę się 
utożsamiać z pedofilem czy morder­
cą. Muszę się przyjrzeć motywom 
jego działania, a nie osądzać. To 
mają robić widzowie. My, aktorzy, 
mamy być wiarygodni i mierzymy 
się z różnymi sytuacjami, ale za 
czyny moich bohaterów ja nie mogę 
odpowiadać.
■  W  s p e k ta k lu  „ B u la ,  B u la ”  w y ­
s tę p o w a ł p a n  z  s y n e m  B ła ż e je m ,  
je g o  ż o n ą  K a s ią  i s w o ją  c ó rk ą  M a ­
r ią . P o d o b n o  p o te m  p a d a ły  d e k la ­
ra c je  ty p u :  „ n ig d y  w ię c e j  r a z e m " .  

^  C o  b y ło  te g o  p o w o d e m ?
>9 To było szalenie stresogenne.

Dzieci były na samym początku
■ drogi aktorskiej, synowa również.

Wystąpiła nawet moja żona, któ­
ra jest inżynierem chemikiem i nie

ma nic wspólnego z aktorstwem. To 
było rodzinne przedsięwzięcie, wy­
produkowane przez Festiwal Gwiazd 
w Międzyzdrojach, tam się odbyta 
premiera. Byłem niespokojny, mar­
twiłem się, czy dzieci będą aktorami 
skutecznymi, czy ich wybór zawodu

nie jest pomyłką. Aktor bez talentu, 
który źle gra, to po prostu udręka dla 
niego i dla widzów. To był główny 
powód moich wysokich wymagań, 
może nawet apodyktyczności i pod­
świadomego sprawdzania umie­
jętności dzieci. I te słowa - nigdy 
więcej razem - powiedział Błażej, 
ale z czasem wszystko się zmieni­
ło. Gramy razem w jednym teatrze 
(Teatr Stary w Krakowie), w róż­
nych konfiguracjach - występuję 
w roli jego dziecka, jako mąż jego 
kochanki, czasem jest moją żoną, 
w innych spektaklach ja jego matką. 
Niekiedy on mnie reżyseruje, czasem 
ja jego. Ekstremalne role się jakby 
przekazują pokoleniowo. Z wielką 
radością patrzę jak się rozwinął. Stał 
się erudytą, posługuje się świetnie 
polskim językiem, co nie było mu 
wrodzone. W przeciwieństwie do 
Marii, która potykała tony książek, 
on bujał w obłokach. Jestem z nich 
bardzo dumny!
■  To p ra w d a , ż e  p rz y s z łą  ż o n ę , T e ­
re s ę , p o z n a ł p a n  w  w ie k u  6 la t?
Tak... Nasze rodziny się przyjaźniły. 
Chodziłem tam po kwiaty, piękne 
róże, na imieniny ojca, który rów­
nież miał na imię Jan. Bukiety przy­
gotowywała matka Teresy, Zofia. 
W czasie jednej z wizyt powiedziałem

ponoć: „Ze wszystkich dziewcząt 
w przedszkolu, Teresa najbardziej 
mi odpowiada i ja się z nią ożenię”.
■  I t a k  s ię  s ta ło . . .
Jesteśmy małżeństwem ponad czter­
dzieści lat... Razem wyjeżdżamy na 
wakacje, pływamy, zwiedzamy, spa­
cerujemy. Szczególnie upodobaliśmy 
sobie Chorwację. I trochę ćwiczymy, 
żona jest bowiem zapaloną joginką.
■  P o z a  p ra c ą , k tó ra  je s t  p a n a  p a ­
s ją , je s t  t e ż  m ie js c e  n a  n ie ty p o w e  
h o b b y  - k o le k c jo n o w a n ie  s ta ro c i. . .  
Może nie staroci, a naprawdę pięk­
nych rzeczy, przedmiotów z duszą, 
ze swoim życiorysem. Tak się jednak 
składa, że piękne są stare rzeczy. Ja 
jestem wielbicielem japońskiej sztuki, 
którą cechuje absolutna oszczęd­
ność. Z Japonią miałem dużo do 
czynienia, jeździłem tam, prowa­
dziłem warsztaty, grałem, także po 
japońsku i zajmowałem się reży­
serią. Mam wrażenie, że przez te 
kilka lat poznałem ciekawą stronę 
mentalną tego kraju i jego niezwykłą 
sztukę.
■  P a n a  m o tte m  ż y c io w y m  je s t  w y ­
n ie s io n a  z  d o m u  ła c iń s k a  s e n te n c ja  
„ M e m e n to  v iv e r e ” (P a m ię ta j ,  a b y  
ż y ć ) .  C zy  to  łą c z y  s ię  z  p o ję c ie m  
w o ln o ś c i?  J a k  p a n  j ą  ro z u m ie ?  
Wyniosłem z domu bardzo silny pro­
test przeciwko każdej formie ubez­
własnowolnienia. Tę łacińską sen­
tencję również wyniosłem z domu. 
Nigdy u nas nie było tego mrocznego 
przypominania, co często powtarza 
Kościół - „Memento mori” (Pamię­
taj, że umrzesz). To jest oczywiste, 
bez względu na poglądy, czy wyzna­
waną religię. Każdy człowiek to wie. 
To jednak nie oznacza, że mam o tym 
sobie codziennie przypominać i to 
ma kłaść się cieniem na moje życie. 
Moja wolność, którą czuję, nie może 
jednak ograniczać wolności innego 
człowieka. Nasza kultura stawia 
pewne bariery i granice, dotyczy to 
choćby moralności.
■  P ro te s t  p r z e c iw k o  w s z e lk ie m u  
o g r a n ic z a n iu  w o ln o ś c i c z ło w ie k a  
b a rd z o  e k s tr e m a ln ie  w y ra ż a  p a n a  
c ó rk a  M a r ia . . .
Ma prawo do wyrażania swoich po­
glądów, myśli i emocji. Wcale nie jest 
jej w tym okropnym kraju tak łatwo.
■  C z u je  p a n  o g r a n ic z e n ie  s w o je j  
w o ln o ś c i w  o b e c n e j s y tu a c ji  p o li­
ty c z n o -s p o łe c z n e j?
Czasem mam wrażenie, że śnię 
straszny sen, jakiś horror. Czuję się 
szalenie ograniczany, upokorzony 
jako Polak. Tej rzeczywistości, co 
wielokrotnie podkreślałem, kom­
pletnie nie akceptuję. Mam nadzieję, 
że kiedyś to się skończy, ale szkody, 
które nam przyjdzie naprawiać, trud­
no będzie odwrócić. Ja już pewnie 
tego nie doczekam.
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Damian Kordas - student 
weterynarii, pasjonat 
gotowania. Trzy razy próbował 
dostać się do finałowej 
czternastki MasterChef-a.
Brał udział w niezliczonych 
warsztatach kulinarnych, 
cukierniczych, a nawet 
serowarskich. Nauczył się 
gotować od babci, u której 
mieszka we Wrocławiu. Zaczął 
gotować w 2005 roku, kiedy 
jego tata wyjechał na misję 
do Afganistanu. Choć od wielu 
lat choruje na cukrzycę, nie 
przeszkadza mu to 
w kulinarnej pasji. ^
Jego marzeniem jest 
otwarcie własnej 
restauracji. Kilka 
tygodni temu spełnił 
inne - polskie pierogi 
gotował ze słynnym 
brytyjskim kucharzem 
Jamie Oliverem.
■  S k ą d  p o m y s ł w y s ta r to w a n ia  
w  p ro g ra m ie ?
Odkąd w telewizji pojawi! się 
amerykański MasterChef, marzy­
łem o tym, aby wystąpić w takim 
programie. Oczywiście wiedzia­
łem, że do USA nie polecę, więc 
musiałem czekać na polską wersję 
show. Gdy program wszedł już na 
nasz rynek telewizyjny, okazało 
się, że mój udział w pierwszej edy­
cji jest niemożliwy ze względu na 
ograniczenia wiekowe. Po prostu, 
byłem za młody. Poza tym, był to 
akurat czas matur i temu po­
święcałem praktycznie 
cały mój czas. Wszystko 
zaczęło się jednak pod­
czas drugiej edycji.
■  U d z ia ł w  M a s te rC h e f-  
-ie  to  n ie w ą tp liw ie  p rzy ­
g o d a  ż y c ia .
To prawda, była to naj­
większa przygoda moje­
go życia. Śmieję się, że 
MasterChef był pierw­
szym klockiem domino, 
który został popchnięty, 
a każdy klocek to jedno 
moje marzenie. Oczywi­
ście było mnóstwo stresu 
i gorszych chwil, ale mój 
cel, a zarazem marzenie 
zostało spełnione.
■  Ja k ie  n a jw ię k s ze  n ie ko n ­
tro lo w a n e  w p a d k i p rz y d a ­
rzy ły  c i s ię  n a  p la n ie ?
Niewątpliwie największą 
wpadką było upuszcze­
nie ciasta, które wyciąga­
łem z piekarnika 5 minut 
przed końcem czasu. To 
była jedna z tych chwil, 
kiedy chciałem zrezygno­
wać. Wszyscy uczestnicy 
wyjmowali piękne ciasta na 
stanowiska, a ja patrzyłem n a moje, 
leżące na podłodze. Całe szczęście jurorzy 
i gość specjalny odcinka wpadli na pomysł, 
abym podał im mój wypiek w nieco innej 
formie i, jak się okazało, było to najlepsze 
ciasto spośród wypieków uczestników.
■  O ce n y , k tó re g o  z  ju ro ró w  o b a w ia łe ś  się  
n a jb a rd z ie j?
Najbardziej ceniłem ocenę Michel’a Mo- 
ran’a, ponieważ jest on szefem kuchni, 
który prawie codziennie gotuje potrawy 
dla swoich gości. Jeśli chodzi o strach 
przed oceną, to chyba najbardziej balem 
się pani Magdy Gessler. Jak wiadomo, jest 
ona dość nieprzewidywalna, ale bardzo

cenię sobie w niej szczerość.
■  F in a ł - p rz y g o to w a n ie  5  d a ń  w  2 , 5  g o ­
d z in y . N a  p rz y s ta w k ę  z a s e rw o w a łe ś  ro- 
la d k i z  g r i l lo w a n e j c u k in i i  z  k o z im  s e ­
re m . P o te m  ta ta ra  z  p o lę d w ic y  w o ło w e j  
z  m u s e m  z  fo ie  g ras  i s a n d a c z a  n a  sa ls ie  
g ru s zk o w o -o g ó rk o w e j z  so sem  ra k o w y m . 
C z w a rty m  d a n ie m  b y ła  p o lę d w ic a  z  sa rn y  
w  sosie g rzy b o w o -ja ło w c o w y m . A  n a  deser  
so rb et ja b łk o w y  z  ż u b ró w k ą , c y n a m o n e m , 
so sem  k a rm e lo w y m  i p o z io m k a m i. S ką d  
p o m y s ł n a  ta k ie  d a n ia . P a m ię ta s z  m yśli 
i e m o c je  to w a rz y s z ą c e  fin a ło w i?
Emocje w MasterChef-ie zawsze były ta­
kie same - stres, stres i jeszcze raz stres. 
Od zawsze moim marzeniem była własna 
restauracja, w której podawałbym menu 
degustacyjne składające się z polskich

D a m a n  K o rd a s  
n a  p r a k ty k a c h  
w e t e r y n a r y jn y c h

potraw i tradycyjnych produktów. Kiedy 
dowiedziałem się, że zadaniem finałowym 
jest stworzenie właśnie takiego menu, od 
razu wiedziałem, co zrobię. Mam w domu 
kilka takich menu, więc po prostu wybrałem 
jedno i zabrałem się za jego realizację.
■  U d a ło  s ię! W y g ra łe ś ! J a k  w y g lą d a  ż y ­
c ie  M a s te rC h e f-a  po  p ro g ra m ie ?  C o  d a ło  
ci z w y c ię s tw o , o p ró c z  n a g ro d y  p ie n ię ż ­
n e j i m o ż liw o ś c i w y d a n ia  w ła s n e j k s ią żk i 
k u c h a rs k ie j?
Przede wszystkim, zwycięstwo ułatwiło 
mi drogę do spełniania kolejnych marzeń. 
Oprócz tego, oczywiście pojawiały się ofer­
ty pracy w kuchni, ale podjąłem decyzję

i
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o dokończeniu studiów, więc profesjonalna 
praca w kuchni musi poczekać.
■  B a b c ia  z  p e w n o ś c ią  je s t  z  c ie b ie  b a rd zo  
d u m n a , ty m  b a rd z ie j, że  to  ona ja k o  p ie rw ­
sza o d k ry ła  p rze d  to b ą  a rk a n a  g o to w a n ia . 
Chyba każdy z nas swoje pierwsze wspo­
mnienia kulinarne ma właśnie z babcią - tak 
też było w moim przypadku. Uwielbiałem 
przesiadywać z nią w kuchni, wąchać potra­
wy, podpatrywać wszystkie czynności ku­
linarne, jakie babcia wykonywała. Zawsze 
mnie to fascynowało i tak zostało do dziś.
■  P a m ię ta s z  sw o je  p ie rw s ze  s a m o d z ie ln ie  
p rzy g o to w a n e  d a n ie?
Oczywiście - placki ziemniaczane. Miałem 
12 lat i pomimo że była to porażka kulinar­
na, nie zraziłem się, tylko coraz bardziej 

oddawałem się tej pasji.
■  W  g o to w a n iu  c zeg o  je s te ś  n a jle p ­
szy?  S ło d k o ś c i c z y  m o ż e  d a ń  w y ­
tra w n y c h ?
Uwielbiam słodycze i chyba mi to 
nigdy nie minie. Natomiast lubię 
również gotować rzeczy wytrawne, 
dlatego trudno przypisać mnie do 
konkretnej kategorii. MasterChef-o- 
wie zresztą chyba tak mają, że uwiel­
biają gotować i piec, i jednocześnie 
starają się nie ograniczać w tym, co 
i jak to robią.
■  S tą d  te ż  p o m ys ł n a  za ło ż e n ie  i p ro ­
w a d ze n ie  w łasnego  ka n a łu  na YouTu- 
b e , w  k tó ry m  d z ie lis z  s ię z  fa n a m i  
s w o im i p rze p is a m i?
Pomysł na kanał miałem już od bar­
dzo dawna. Jeszcze przed Master- 
Chef-em zacząłem go prowadzić, 
ale bardzo szybko usunąłem. Po 
MasterChefie dostawałem setki wia­
domości dziennie o tym, że ludzie 
dalej chcą mnie oglądać, jak gotuję, 
więc wróciłem do tego pomysłu.
■  I z a p ra s za s z  d o  g o to w a n ia  z n a n e  
osoby. Z  k im  n a jle p ie j c i s ię  w s p ó ł­
p ra c o w a ło ?  K to  w y w a r ł  n a  to b ie  
n a jle p s z e  w ra ż e n ie .
Każdy gość w moim programie 
był inny, każdy miał inny poziom 
zaawansowania w kuchni, dlatego 

trudno mi wybrać konkretnie osoby, 
z którymi najlepiej mi się współpra­
cowało.
■  A  k to  je s t  d la  c ie b ie  n a jw ię k s z y m  
a u to ry te te m  k u lin a rn y m ?
Kiedyś zacząłbym wymieniać nazwi­
ska wielkich szefów kuchni. Oczywi­
ście, Jamie Ołiver i Gordon Ramsay 
to dalej moi dwaj najwięksi kulinarni 
guru, natomiast zacząłem podzi­
wiać każdego szefa kuchni, który 
coś osiągnął. Według mnie, najwięk­
szym osiągnięciem kulinarnym są 
gwiazdki Michelin, o których marzę, 
dlatego każdy szef kuchni z takim 
prestiżowym „odznaczeniem” jest 
dla mnie autorytetem.
■  S a m  te ż  c h y b a  c h c ia łb y ś  
z n a le ź ć  się w  te j w y m a rz o ­
n e j k u c h n i.
Z pewnością marzę o sta­
żu w NOMA, czyli jednej 
z najlepszych restauracji 
na świecie. To jest mój 
priorytetowy cel, a póź­
niej zobaczymy.
■  W s p ó ł t w o r z y ł e ś  

z  A le k s a n d re m  B a ro n e m  p ro ­
g ram  w  K u c h n ia +  „W id e lc e m  
po m a p ie ” . R a z e m  p ro m o w a ­
liś c ie  d o b re , lo k a ln e  p ro d u k ­
ty  i m ie js c a . S k ą d  p o m y s ł na  
ta k ie  p rze d s ię w z ię c ie ?
Pomysł na program nie był ani 
mój, ani Aleksa. Zostaliśmy 
wybrani w drodze castingu 
na prowadzących.
■  D z ię k i te m u  m ia łe ś  o k a z ję  
o d k ry ć  w ie le  c ie k a w y c h , n ie  
z a w s z e  z n a n y c h  m ie js c  na  
k u lin a rn e j m a p ie  P o ls k i.
Tak naprawdę, to każda 
z restauracji przez nas IjMs.

K f e A O l i
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odwiedzonych byia wielkim odkryciem. Ku­
linarna mapa Polski jest naprawdę bardzo 
bogata i razem z Aleksem dalej będziemy 
to udowadniać.
■  M ó w iłe ś , ż e  lu b isz  s ło d ycze , a je s teś  c u ­
k rz y k ie m . J a k  so b ie  z  ty m  radzisz?
Gdy byłem mały, dostałem od lekarza 

kartkę z zawodami, których osoby chore 
na cukrzycę nie mogą wykonywać - 

znajdował się tam zarówno zawód 
O  kucharza, jak i lekarza. Jestem 

żywym przykładem na obalenie 
tej teorii, ponieważ jestem i ku­

charzem, a za chwilę będę również 
lekarzem - weterynarii. Tak samo 

jest ze słodyczami, gdy się ma cukrzycę. 
Owszem, trzeba ograniczać biały cukier, 
ale bardzo dobrze można sobie z tym po­
radzić. Stosuję na przykład ksylitol, który 
nie podwyższa praktycznie wcale poziomu 
cukru we krwi, a jest równie słodki.
■  W s p o m n ia łe ś , ż e  b ę d z ie s z  le k a rz e m  
w e te ry n a r ii .  To d la te g o  p o d ją łe ś  ta k ie  s tu ­
d ia , bo  d ru g ą  tw o ją  p a s ją  po g o to w a n iu  
s ą  z w ie rz ę ta ?
Właśnie dlatego. Od zawsze miałem dwie 
pasje: gotowanie i zwierzęta. Kiedy przy­

szło mi wybierać moją drogę życio-

rzą mi się z rodziną, wspólnymi chwilami, 
dzieleniem się opłatkiem, składaniem ży­
czeń, wspaniałymi daniami na świątecz­
nym stole, śpiewaniem kolęd. Święta to 
cudowny czas!
■  T w ój w y m a rz o n y  p re z e n t pod c h o in k ę ...
No właśnie i tu jest problem, z którym bo­
ryka się cała moja rodzina, ponieważ nigdy 
nie wiem, co chciałbym dostać. Zazwyczaj 
znajduję pod choinką książki kucharskie, 
które uwielbiam, więc jest to zawsze tra­
fiony prezent.
■  M a s z  p o m y s ł n a  u d a n e g o  sy lw es tra ?
Banalny - dobre towarzystwo, super mu­
zyka i wspaniałe jedzenie.
■  J a k ie  s ą  tw o je  p la n y  n a  n a jb liż s z ą  p rz y ­
szłość?
Skończyć studia, to na pewno, a dalej 
się okaże. Nie lubię zbytnio wychodzić 
w przyszłość, staram się cieszyć tym, co 
jest teraz.
■  A le  m a rz e n ia  m a s z ...
Tak - otwarcie własnej restauracji, która 
zdobędzie trzy gwiazdki Michelin.
■  12 p a ź d z ie rn ik a  s p e łn iłe ś  ju ż  je d n o  ze  
s w o ic h  n a jw ię k s z y c h  m a rz e ń  - s p o tk a ­
łe ś  s ię  z e  s ły n n y m  k u c h a rz e m  J a m ie m  
O liv e re m , a b y  w s p ó ln ie  co ś u g o to w a ć .

osiągnąć, no i że jednym z największych 
marzeń jest gotowanie z nim. Potem za­
mówiłem bluzę z napisem „JAMIE! Watch 
my video - YOUTUBE - Damian Kordas”, 
zrobiłem sobie w niej zdjęcie i wrzuciłem 
na profil na Instagramie. Moi followersi 
zrobili to samo i tak ruszyła lawina. Jamie 
został wręcz zasypany wiadomościami 
z całej Polski i nie miał innego wyjścia, jak 
zaprosić mnie do wspólnego gotowania. 
Spędziliśmy razem kilka godzin. Przed 
spotkaniem bardzo się denerwowałem, 
głównie tym, czy się z nim dogadam po 
angielsku. Cały stres minął, kiedy pierw­
szy raz zobaczyłem Jamiego, dałem mu 
prezenty w postaci polskich produktów 
oraz moje książki. Okazało się, że Jamie 
to super gość, bardzo miły i sympatyczny. 
Poszło z górki: rozmawialiśmy o wszyst­
kim. Jamie głównie dopytywał o to, co 
pijemy do posiłków.
■  S p o tk a c ie  s ię  w  P o lsce?
Bardzo bym chciał, ale na ten czas jest 
to bardzo odległe. Co nie znaczy, że już 
więcej się nie spotkamy, bo mamy plany 
nagrać wspólnie coś jeszcze.
■  K to  po  J a m ie m  je s t  k o le jn y  n a  tw o je j  
liś c ie  k u lin a rn y c h  s ław ?
Na pewno chciałbym spotkać jeszcze Ni- 

gelle Lawson, Marthe Stewart i oczy-

rot. łnstagntm O. Kordas

wą, rodzice podpo­
wiedzieli mi, abym wybrał pewniejszy 

zawód, czyli studia weterynaryjne. 
Tak też zrobiłem.

■  M ie s zk a s z  w e  W ro c ła w iu . C o ko ­
c h a s z  n a jb a rd z ie j w  ty m  m ieśc ie?  
Tego chyba nie da się opisać. Za­
raz po wygranej w MasterChef- 
-ie miałem plan przenieść się do 
Warszawy i tam dalej rozwijać 
swoją karierę. Jednak coś mnie 
trzyma tutaj.
■  O d  k ilku  la t W ro c ła w  k o ja rzo ­
n y  je s t  p rze d  ś w ię ta m i z  J a r­
m a rk ie m  B o żo n aro d zen io w y m . 
M o ż n a  ta m  c ię  sp o tkać?
Gdybym miał na to czas, był­
bym tam codziennie. Nato­
miast w moim przypadku 
z wolnym czasem jest kiepsko. 
Staram się natomiast wpaść 
tam chociaż na chwilę każ­

dego roku.
■  Z  c z y m  k o ja rz ą  c i s ię  
ś w ię ta?
Z prezentami! (śmiech) 
Oczywiście żartuję. Cho­

ciaż jako dziecko głównie 
na to czekałem. Teraz koja-

C o to  było?
Były to pierogi z farszem mojego pomysłu 
- z oscypkiem i żurawiną.
■  S p o tk a ć  s ię  z  O liv e re m  n ie  je s t  c h y b a  
ła tw o . J a k  te g o  d o k o n a łe ś ?
Do spotkania doszło dzięki akcji w social 
mediach, którą zorganizowałem w grudniu 
2016 roku. Nagrałem dla Jamiego filmik, 
w którym opowiedziałem o sobie, o mo­
ich marzeniach, o tym co chcę jeszcze

wiście Gordona Ramsaya.
■  J e s te ś  b a rd z o  z a ję ty m  c z ło w ie k ie m .
A  ja k  D a m ia n  K o rd a s  s p ę d z a  w o ln y  c za s  
- je ś li ju ż  go  z n a jd z ie ?
Uwielbiam czytać książki i to nie tylko ku­
linarne. Czasem lubię sobie usiąść z miską H 
popcornu i włączyć dobry film. Kocham 
też podróże. 4Rozmawiała - , 

HONORATA DMYTERKO

i

Z A le k s a n d re m  
B a ro n e m  w  p r o g r a m ie  
„ W id e lc e m  p o  m a p ie "
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Radosnych i spokojnych Świcjt Bożego Narodzenia 
w gronie najbliższych osób, 

w miłości, radości i ciepłej atmosferze. 
Sukcesów w  pracy i wytrwałości w  realizacji planów. 

Nowy Rok niech przyniesie pełno radosnych chwil 
i spełni najskrytsze m arzenia.

Salon Meblowy Meble Jarocin

Jarocin, ul. Szubianki 19, lei. 663 042 780, Jarocin, ul. Poznańska 2, tel. 697 647 444

Niech nadchodzące 
Święta Bożego Narodzenia 

przyniosą Państwu wiele szczęścia 
wiary i nadziei, 

a pomyślność niech 
nie opuszcza Was 
przez każdy dzień

~W[ ■** -
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Na zbliżające się Święta 
pragniemy złożyć 
życzenia przeżywania 
Bożego Narodzenia 
w zdrowiu, radości 
i cieplej rodzinnej 
atmosferze.
Kolejny zaś Rok 2018 
niech będzie czasem pokoju 
oraz realizacji 
osobistych zamierzeń

Rada Nadzorcza, Zarząd i Pracownicy 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
Lokatorsko-Własnościowej w Jarocinie

s k ła d a m y  ż y c z e n ia  s p o k o jn y c h  i  r a d o s n y c h  

Ś w ią t  B o ż e g o  N a r o d z e n ia ,  a  w  N o w y m  R o k u  2 0 1 8  

ż y c z y m y  p a s m a  s u k c e s ó w  i  o s o b is t y c h  r a d o s 'c i

JZ ie fińs/ę i" 
SYSTEM DACH

W ła ś c ic ie le  i  P ra c o w n ic y

Ja ro c in , u l. W ro c ław ska  114b, te l. (62) 747-39-17, w w w .z ie lin s k i-d a c li.p l

Z I E L E I M I A K
m a n d a r y n k i
k l e m e n t y n k i

3 , 9 0  z łJARO CIN , U
UL. WROCŁAWSKA 27, r 
UL. WROCŁAWSKA 36A,
OS. KONSTYTUCJI 3 MAJA 13/B

Świąt pachnących cynamonem i pomarańczami 
Roku bez trosk i zmartwień 

Życia w miłości, przyjaźni i szczęściu.
Oby najskrytsze marzenia znalazły urzeczywistnienie, 

A każdy dzień przynosił tylko radość i uśmiech

http://WWW.jarOCillSKa.pl
http://www.zielinski-dacli.pl
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Zapraszamy po kredyt lub pożyczkę

y j p  ’

Oferta wielu banków 
i firm pożyczkowych

Wypłata gotówki nawet 
w dniu złożenia wniosku

Na realizację małych 
i dużych marzeń

' F i
°P<‘rotor 
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Fines Operator Bankowy JAROCIN
ul. Wrocławska 22, tel. 62 505-25-56,508 252 045

fines S .A . z  siedziba w  Sopocie (81-842), ul. Józefa Wybickiego 13C, wpisana do Krajowego Rejestru Sądowego prowadzonego przez Sad 
Rejonowy Gdansk-Póinoc pod numerem KRS 0000416708, NIP 585-141-25-21, o kapitale zakładowym w wysokości 500.000 zł, opłaconym 
w pełni, działa poprzez swoich Autoryzowanych Partnerów jako pośrednik kredytowy banków: Alior Bank SA, Getin Noble Bank SA, Nest Bank 
S A ,  Plus Bank SA, TF Bank AB, Fcrratum Bank p.l.c, BZ WBK SA, Deutsche Bank Polska SA, ING Bank Śląski S A ,  Raiffeisen Bank Polska SA oraz 
firm pożyczkowych: Aasa Polska SA, Axcess Financial Poland Sp. z 0.0. ,  Euroloan Consumer Finance Sp. z  0 .0 ., InCiedit Sp. z  0 .0. ,  NetCredrt Sp. z  a a , 
IPF Polica S p.zao„Optim a Spzo.o.,ProvidentPolska SA, SuperGrosz S p.z 0.0. ,  TAKTOFinanseSp.zaa,SMSKredyt Sp .za a ,V ivu s Financebp.zo.a, 
Zaplo Sp. z^aa , Rapida Sp z 0.0., CreditStar Sp.z 0.0. ,  Fundusz Mikro Sp. z  o.a oraz Pragma Faktoring S.A. W zakresie uiZaplo Sp z a a , Kapida Sp. z 0.0., CreditStar Sp.z 0.0. ,  Fundusz Mikro Sp. z  o .a  oraz Pragma Faktoring S.A. W zakresie umów ze współpracującymi 
bankami i firmami pożyczkowymi Fines S.A. jest umocowany do: przedstawiania oferty kredytowej/pożyakowej; przetwarzania danych, informacji 
i dokumentów dotyczących osób ubiegających się o kredyt/pożyczke oraz przekazywania im informacji i dokumentów kredytowych; (w  niektórych 
przypadkach) podpisywania umów kredytu/pożyczki i/lub wypłaty kwoty kredytu/pożyczki na podstawie otrzymanych pełnomocnictw; wyjaśnia­
nia przyczyn braku spłaty kredytu/pożyczki. Stan na dzień 20.11.2 0 17 r.

Przykład reprezentatyw ny dla kredytów  gotówkow ych i konsolidacyjnych: Całkowita kwota kredytu (bez kredytowanych kosztów): 
25 195.68 zł, liczba rat 7 7 , oprocentowanie nominalne stałe [zmienne]: 8,85 % , opłata przygotowawcza: 9 844,64 zł, koszt ubezpieczenia kredytu: 
198,74 zł, łączna kwota miesięcznych opłat administracyjnych: 19,60 zł, łączna kwota odsetek: 11079,9 3 zł, RRSO: 23,41 % , rata miesięczna (stała, 
z  uwzględnieniem opłaty administracyjnej): 601,55 zł, całkowity koszt: 21 123,30 zł, całkowita kwota do zapłaty. 46 318,98 zł. Ostateczne warunki 
kredytowania zależą od oceny zdolności kredytowej Klienta, daty wypłaty kredytu/pożyczki oraz daty płatności pierwszej raty. Informacja handlowa 
wg stanu na dzień 20.11.2017 r.
Przykład reprezentatyw ny dla pożyczek firm  po za ba nko w yd t: Całkowita kwotapt 
22, oprocentowanie nominalne stale [zmfennej: 9,53%, opłata przygotowawcza: 291
miesięcznych opłat administracyjnych. 0 zł, łączna kwota odsetek: 654,97 zł, RRSO: 108,79 % , rata miesięczna (stała, z  uwzględnieniem 
opłaty administracyjnej): 3*16,95 zł, całkowity koszt: 3571,20 iś, całkowita kwota do zapłaty: 7632,97 zł. Ostateczne warunki kredytowania zależą 
od oceny azdolnośd kredytowej Klienta, daty wypłaty kredytu/pożyczki oraz daty płatności pierwszej raty. Informacja handlowa wg stanu na 
dzień 20.11.20 17 r.

REMAULT

ABIS Firma Motoryzacyjna s.c. 
Irena i Bogdan Spochacz
u). Wrzesińska 30/27 
63-000 Środa Wlkp.

Telefon: 061/285-28-42 
Fax: 061/285-28-42 
www.renault.spochacz.pl 
e-mail: biuro@renault3pochacz.pl

w  im ieniu całego zespołu 
życzą Irena i Bogdan Spochacz

Auto Salon Serwis Bogdan Spochacz 
ul. Wrzesińska 27/30,

63-000 Środa Wielkopolska 
tel./fax 61-285-80-10, kom 602720921 

kfigaj.spochacz@peugeot.compl 
www.spochacz.peugeot.com pl P E U G E O T

U b o jn ia  G o !a

zyczy  
s w o im  k o n tra h e n to m  
w e so łych  i  zd rm b ycb

* j

Ś w ią t Bożego j 
N a ro d z e n ia  
o ra z  w s z e lk ie j; 
p o m yś ln o śc i 
i  ra d o ś c i \
w  N o w y m  
R oku

i

ZA PR A S ZA M Y  
DO W S PÓ ŁPRA CY

te l ko m . 5 1 7  9 5 5  2 0 7 1  
o raz 5 1 7  9 5 5  2 0 4  
te l . do b iura : 6 5  5 7 2  5 0  1

Jarocin, ul. W rocław ska 26, te l. (62) 747 76 20 
w w w .prim averap izza.p l

N a jp ię k n ie js z y c h  Ś w ią t  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  

w y p e łn io n y c h  z a p a c h e m  ś w ią te c z n y c h  w y p ie k ó w , 

n u tą  w s p ó ln ie  ś p ie w a n e j k o lę d y , 

c ie p łe m  k o c h a ją c y c h  se rc , 

b lis k o ś c ią , p o k o je m  i  ra d o ś c ią

Radosnych i pełnych pięknych chwil Świąt Bożego Narodzenia. 
Bliskości p rzy  w igilijnym  stole i ciepłej rodzinnej atmosfery. 
Życzliwych gestów, głębokich przeżyć, 
wzruszeń, spokoju i wytchnienia.
W  Now ym  Roku wszelkiej pomyślności, szczęścia, zdrow ia  
i zapału  do zrealizow ania m arzeń i planów.

ćToftiafiz. / uamtcza/t
ęfiosef n a  ifcy/łt (/tŚ B

S e rd e c z n e  ż y c z e n ia  
w ie lu  ra d o s n y c h  d o z n a ń  

z o k a z ji Ś w ią t  
B o że g o  N a ro d z e n ia  

o ra z  w s z y s tk ie g o  
c o  n a jle p s z e  

w  k a ż d y m  d n iu  
n a  d c l i  o d zą  c e g o  

iĵ ^Nowego Rokû ^d

SIEDZIBA: JAROCIN, ul. Brdowa 14, tel. 602 505 710
Hurtownie m ateriatdw  budow lanych:
ŻERKÓW, ui. Jaroc iń ska 35, te l. 62 740 13 65, 535 605 710 
BUDY 55, 63-708 Rozdrażew, tel. 62 584 60 28, 691 913 381

http://www.jarocinska.pl
http://www.renault.spochacz.pl
mailto:biuro@renault3pochacz.pl
http://www.spochacz.peugeot.com
http://www.primaverapizza.pl
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Wieloletnią tradycją Chóru Mie­
szanego Kazimierza Tomasza Bar- 
wickiego w Jarocinie są spotkania 
opłatkowe, na które zespól zapra­
sza przedstawicieli władz i instytucji, 
z którymi na co dzień współpracuje.

Obecne są także osoby zaprzy­
jaźnione m.in. byłe chórzystki i po­
chodząca z naszego miasta Barbara 
Siwińska, na co dzień pracująca jako 
lekarz w Śremie. Jak co roku pani 
doktor oprócz życzeń przywiozła też 
piernikowe upominki. Dla prezesek - 
niedawno wybranej Haliny Florczyk 
i jej poprzedniczki - Emilii Zdrojowej, 
która jest traktowana przez śpiewa­
ków jako honorowa byty lukrowane 
anioły z ciasta. Dyrygent Kasper Ekert 
został obdarowany gwiazdą, a nestor 
- Franciszek Olgrzymek - sporych

rozmiarów świątecznym dzwonkiem. 
Najpierw nastąpiło symboliczne dzie­
lenie się opłatkiem pomiędzy preze­
skami i dyrygentem, a w dalszej części 
spotkania był czas na indywidualne 
życzenia.

O życzeniach i upominkach pa­
miętali też dyrektor banku i radny 
wojewódzki Jan Grzesiek oraz dyrek­
torka biblioteki Agnieszka Borkiewicz. 
Etatowy członek zarządu powiatu 
Stanisław Martuzalski zapowiedział, 
że „Barwickiego” czeka pracowity rok 
2018, gdyż nikt lepiej od tego zespołu 
nie stworzy odpowiedniej atmosfery 
w czasie uroczystości związanych ze 
100-leciem odzyskania przez Polskę 
niepodległości oraz 100. rocznicą 
wybuchu Powstania Wielkopolskiego.

Zanim jednak chórzyści zmierzą 
OGŁOSZENI E

się z patriotycznym repertuarem, naj­
pierw wprowadzili wszystkich w na­
strój świąt Bożego Narodzenia. W ra­
mach spotkania wigilijnego odbył się 
oficjalny występ, a później wspólne 
kolędowanie przy stole. Kasper Ekert 
wzniósł toast za pomyślność w przy­
szłym roku. Od swoich śpiewaków 
otrzymał też gratulacje w związku 
z przyznaniem mu złotej odznaki 
honorowej przez Potudniowowiel- 
kopolski Związek Chórów i Orkiestr 
w Ostrowie Wlkp.

Kolędy w wykonaniu „Barwic­
kiego” można będzie usłyszeć już 
1 stycznia podczas mszy św. o godz. 
12.15 w kościele Chrystusa Króla, 
a na zakończenie - 2 lutego podczas 
wieczornej Eucharystii w kościele św. 
Marcina. (is)
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Rok za łożen ia  1963

S t a c h u r a  M i c h a t
63 -708  Rozdrażew, ul. Parkowa 4 
Kom. 601-252-647 , 603-603-972
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■ ż e lb e t o w e  p ły ty  o p o r o w e  
s i lo s o w e  o  w y m ia r a c h :
2 2 0 x 1 1 0 x 7 0  c m , 1 5 0 x 1 1 0 x 7 0 c m

■ p o s a d z k i  p r z e m y s ło w e
■ p ły ty  o b o r n ik o w e  i z b io r n ik i  

n a  g n o jo w ic ę
■ p ły ty  d r o g o w e  ( 3 0 0 x 1 5 0 x 1 5 c m )
■ b lo c z k i  M -6
■ in n e  w y r o b y  z  b e to n u
■ u k ła d a n ie  k o s tk i b r u k o w e j

KOMPLEKSOWE WYKONAWSTWO 
FUNDAMENTÓW,

ŁAW FUNDAMENTOWYCH, 
POSADZEK ORAZ STROPÓW 

W BUDYNKACH MIESZKALNYCH, 
GOSPODARCZYCH I PRZEMYSŁOWYCH

Z  okazji zbliżającego się Bożego Narodzenia 
chcielibyśmy życzyć Państwu 
niepowtarzalnych i radosnych świąt.
Niech nadchodzący świąteczny czas 
będzie spędzony w ciepłej atmosferze, 
w gronie najbliższych.
W 2018 roku życzymy Państwu 
sukcesów w życiu prywatnym i zawodowym, 
zdrowia oraz wszelkiej pomyślności.

Z a r z ą d  o r a z  P r a c o w n ic y  M A H L E  P o ls k a

m n H L E



■  U kończy ł pan Politechnikę G dańską  
na k ie ru n k u  o c e a n o te c h n ik a  i o k rę - 
to w n ic tw o . To dość z a s k a k u ją c e .
Jako inżynier nie przepracowałem 
ani jednego dnia. Szczerze mówiąc, 
pomysi, by wybrać ten właśnie kie­
runek studiów wyszedł od moich 
rodziców. Skończyłem wcześniej 
technikum energetyczne. Tata chciał, 
żebym przejął po nim zakład obróbki 
skrawaniem. Dlatego nalegał, żebym 
skończył jakiś mechaniczny kierunek. 
Według moich rodziców, facet powi­
nien mieć w ręku jakiś porządny fach. 
Aja się jakoś specjalnie nie opierałem, 
zwłaszcza że czułem się niezły z ma­
tematyki i fizyki. Mimo wszystko, nie 
żałuję tych 5 lat na politechnice. Mogę 
się pochwalić, że skończyłem tę uczel­
nię z wyróżnieniem. Ale już zgłębiając 
tajniki budowy okrętów wiedziałem, 
że nie będę pracował w rodzinnym 
zakładzie czy w stoczni, że to nie jest 
moje powołanie. Skończyłem studia 
techniczne, ale poszedłem zupełnie 
inną drogą.
■  A k to rs k ą ...
Tak. Już podczas studiów na politech­
nice z dużym oddaniem angażowałem 
się w rozwijanie swoich umiejętności 
scenicznych w amatorskiej grupie te­
atralnej, która działała pod egidą Mary­
narki Wojennej w Gdyni i była związana 
ze Związkiem Harcerstwa Polskiego. 
Tam rozwijałem w sobie zamiłowanie 
do teatru. I postanowiłem spróbować 
swoich sił na zawodowej scenie. Do­
stałem się do Studium Aktorskiego im. 
Aleksandra Seweruka przy Teatrze im. 
Stefana Jaracza w Olsztynie. Okazało 
się, że spodobało mi się bardziej niż na 
politechnice. Poczułem, że to jest coś, 
co chcę robić w życiu.
■  G d z ie  o b e c n ie  m o ż n a  p a n a  o g lą ­
dać?
Na scenie, między innymi w spekta­
klu „Ranny ptaszek” u boku Barbary 
Bursztynowicz i Leona Charewicza 
lub Wojtka Wysockiego (przedsta­
wienie reżyseruje Dariusz Taraszkie- 
wicz - dyrektor Domu Kultury w Ra­
wiczu). Występuję także w Teatrze 
Capitol u boku Magdaleny Schejbal 
i Przemysława Sadowskiego w spek­
taklu „Następnego dnia rano” oraz 
na małym ekranie w serialu „M jak 
Miłość”, gdzie już trzeci rok gram 
Artura - łajdaka, który trochę mąci 
w wątku miłosnym Mikołaja Rozner- 
skiego i Ady Kalskiej (serialowej Izy). 
Dzięki mnie ich perypetie są trochę 
ciekawsze. Moja postać - z tego, co 
wiem - była przewidziana przez sce­
narzystów na parę odcinków, ale jej 
losy nieco się rozwinęły.
■  S p o d o b a ł się p a n  w id zo m ?  
Miałem się tylko pojawić na chwilę, 
namieszać i ustąpić pola Marcinowi, 
czyli Mikołajowi Roznerskiemu. Pro­
ducenci uznali najwidoczniej, że taka 
postać jest potrzebna i w rezultacie 
Artur zadomowił się w „M jak Miłość” 
na dłużej. Wszystko wskazuje na to, że 
dalej będzie takim mąciwodą.
■  C zęsto  o trz y m u je  p a n  ro le a m a n ­
tó w  lub  p rzy s to jn yc h  b ru ta li.
Nie mam nic przeciwko obsadzaniu 
mnie w rolach czarnych charakterów. 
To jest dla aktora ciekawsze niż gra­
nie krystalicznie czystych, szlachet­
nych postaci bez żadnej skazy. Drugi 
plan, który tacy bohaterowie z reguły 
zagospodarowują, ma to do siebie, 
że można pozwolić sobie na trochę 
bardziej wyrazistą grę. Ja na pewno 
na taką zmianę kursu nie narzekam. 
Od pewnego czasu zaczęto we mnie 
dostrzegać cechy, które widocznie 
predysponują mnie do grania czar­
nych charakterów. Wiem, że widzowie 
bardzo często utożsamiają aktora 
z graną rolą i może niekoniecznie 
przysporzy mi to sympatii, ale przy­
najmniej mnie zapamiętają.
■  A  ja k ą  ro lę c h c ia łb y  pan  zagrać?  
Kiedyś przymierzałem się do zagrania

Johna Proctora w spektaklu „Czarow­
nice z Salem” i moim wciąż niezreali­
zowanym marzeniem jest ożywienie 
tej bardzo inspirującej postaci. Liczę 
że będę miał jeszcze ku temu oka­
zję. Proctor reprezentuje takie cechy 
postaci scenicznej i literackiej, które 
mnie szczególnie pociągają. To nie 
jest bohater jednoznacznie dobry albo

bezwzględnie zły. To dość złożona oso­
bowość, a tego właśnie szukam na 
scenie i przed kamerą. Pewnego ro­
dzaju emocjonalnej ambiwalencji. To 
dzięki takim wyzwaniom nie żałuję, że 
zostałem aktorem.
■  N ie  narzeka pan na b rak  propozycji?
Nie narzekam, choć czasami trzeba 
swoje odsiedzieć na ławce rezerwowych.

Ale od 10 lat uprawiam ten zawód 
z jako takim powodzeniem i nie mogę 
powiedzieć, że brakuje mi pracy. To 
uważam za swój największy sukces. 
Wiem też, że jeszcze dużo muszę się jako 
aktor nauczyć. W tym zawodzie cały 
czas trzeba się rozwijać. Mam nadzieję, 
że to wciąż początek mojej zawodowej 
drogi. Mam w sobie jeszcze niemało

energii i wierzę, że mogę w tym zawodzie 
osiągnąć dużo więcej.
■  M ó w i s ię , ż e  b ę d z ie  p a n  je d n y m  
z  u c z e s tn ik ó w  k o le jn e j e d y c ji p la ­
n o w a n e g o  p rze z  T V N  re a lity  sh o w  
„A g e n t G w ia z d y ” ...
Rzeczywiście mówi się tak... (śmiech).
■  A  co  p a n  je s z c z e  w c z o ra j ro b ił  
w  H o ngkongu  (ro zm o w a  o d b y ła  się  
1 9  lis topada)?
Byłem kilka tygodni w Azji i na razie 
nic więcej nie mogę powiedzieć.
■  N ie  d a  się u k ry ć , ż e  różn e  p o rta le  
czy g a ze ty  p iszą  g łó w n ie  o  p a ń s k ie j... 
uro d zie .
Staram się mieć dużo dystansu do 
tego, co o mnie piszą. Poza tym, je­
stem wobec siebie bardzo krytycz­
ny. Jeżeli ktoś komplementuje mnie 
i mówi o mnie w superlatywach, w tym
0 mojej powierzchowności, to nie 
ukrywam - jest to bardzo miłe. Ale 
wciąż uczę się pokornie przyjmować 
tego rodzaju komplementy. Przyznaję, 
że dbam o swoje ciało. Staram się 
dobrze odżywiać, uprawiać regularnie . 
sport, co ma wpływ nie tylko na moje 
zdrowie, ale też na moją kondycję
1 sylwetkę. Uważam, że to się przydaje 
w moim zawodzie, bo ciało jest moim 
instrumentem i dbanie o ten instru­
ment jest niejako moim obowiązkiem. 
Poza tym, ja się bardzo dobrze czuję 
w swojej skórze. Zauważyłem, że im 
więcej sportu uprawiam, tym bardziej 
siebie lubię.

„ N i e  m a m  n i c

p r z e c i w k o

o b s a d z a n i u

m n i e  w  r o l a c h

c z a r n y c h

c h a r a k t e r ó w .

T o  j e s t  

d l a  a k t o r a  

c i e k a w s z e  

n i ż  g r a n i e  

k r y s t a l i c z n i e  

c z y s t y c h ,  

s z l a c h e t n y c h  

p o s t a c i  b e z  

s k a z y . ”

■  Ż y c ie  p ry w a tn e  racze j p a n  c h ro n i. 
P o m ija ją c  w p is y  d o ty c z ą c e  urody , 
n ie w ie le  m o ż n a  o p a n u  w y c z y ta ć  na  
tzw . p lo tk a rs k ic h  p o rta la c h .
Od ścianek jakoś bardzo nie stronię, 
bo to jest część mojej pracy, ale fak­
tycznie staram się nie kolaborować 
z tabloidami i portalami plotkarskimi. 
Uważam to za skutek uboczny upra­
wiania tego zawodu i popularności, 
jaka się z nim wiąże. Był rzeczywi­
ście taki okres, kiedy w internecie ' 
pojawiało się sporo komentarzy na 
mój temat. Teraz na szczęście one 
ucichły. Staram się jednak chronić 
swoje życie prywatne.
■  C o  ro b i T o m a s z  C ia c h o r o w s k i  
w  w o ln y m  czas ie?
Lubię podróże i mając trochę więcej 
wolnego czasu staram się odwiedzać 
różne zakątki świata. Poza tym, sport 
jest dla mnie świetną odskocznią od 
zawodowej monotonii. Pozwala mi się 
wyżyć, bo aktorstwo to zawód bardzo 
intensywny i stresujący. Sport pozwala 
„przewietrzyć” głowę i odnaleźć spokój.

Rozmawiała 
J O A N N A  M IŚ K O W IA K



Z a b a w a  d la  n a jm ło d s zy c h
Na dtugie świąteczne wieczory proponujemy zabawę dla najmłodszych. Wystarczy 
pokolorować lub ozdobić kolorowankę dowolną techniką i wysłać ją bądź dostarczyć 
osobiście na adres-. „Gazeta Jarocińska", ul. Kasprzaka la , 63-200 Jarocin 
(z dopiskiem KOLOROWANKA) w nieprzekraczalnym terminie do 4 stycznia 2018 r. 
Dla autorów najciekawszych prac mamy atrakcyjne nagrody.

Wyrażam zgodę na udział mojego syna/mojej córki
............................... lat:................  w świątecznym konkursie rysunkowym „Gazety
imię i nazwisko, wiek Jarocińskiej". Wyrażam zgodę na przetwarzanie

danych osobowych mojego dziecka przez Połu­
dniową Oficynę Wydawniczą Sp. z o.o. dla potrzeb 

miejscowość niezbędnych do realizacji ww. konkursu - zgodnie
z Ustawą z dnia 29.08.1997 r. o Ochronie Danych 
Osobowych (Dz. U. Nr 133, poz. 883).

Telefon Data I czytelny podpis rodzica / opiekuna



P i ę k n e ,  m ł o d e  i  z d o l n e . . .  

-  k i m  s ą  d z i e w c z y n y  

z  k a l e n d a r z a ?

Dziś w prezencie od redakcji do każdego egzemplarza 
Gazety Jarocińskiej dołączamy kalendarz na 2018 rok z fotografiami 

Laury Wojcieszak i Małgorzaty Udzik.

Udział w sesji zdjęciowej do ka­
lendarza 2018 był nagrodą specjalną 
podczas tegorocznego plebiscytu na 
„Dziewczynę Lata 2017”, organi­
zowanego przez Gazetę Jarocińską 
i portal jarocinska.pl. Kim są nasze 
modelki?

Laura Wojcieszak - 19-latka 
z Zakrzewa, tegoroczna maturzystka 
technikum w Tarcach, interesuje 
ją fotografia i moda. Od dwóch lat 
prowadzi błoga modowego, do 
założenia którego, jak sama twierdzi, 
namówili ją znajomi i rodzina. Strona

internetowa jest dla niej miejscem, 
gdzie publikuje zdjęcia z sesji, opisuje 
stylizacje, doradza w sprawach mody. 
Sprawia jej to mnóstwo satysfakcji, 
a dodatkowo może czerpać z tego 
drobne korzyści. W prowadzeniu 
błoga pomaga Laurze mama, która 
nie tylko bardzo ją wspiera i dopinguje, 
ale jest również autorką zdjęć. Z każdym 
postem czytelników strony przybywa, 
jednak pomimo sporej liczby odsłon 
i zainteresowania, nastolatka podchodzi 
do tematu z dystansem. Plany na 
przyszłość pragnie zachować dla siebie.

Małgorzata Udzik - 20-letnia 
ekspedientka z Jarocina. Zawsze 
uśmiechnięta i otwarta na nowe 
wyzwania. Pasjonuje ją jazda na 
łyżworolkach, w sezonie zimowym - na 
łyżwach, śpiew, pływanie i rysunek. 
Poza tym, że chętnie pozuje do sesji 
zdjęciowych, uwielbia również fotogra­
fować, gdyż, jak sama mówi, może 
w ten sposób uwieczniać wspomnienia. 
Ciekawiąją ludzie i odkrywanie nowych 
miejsc. Spośród najpiękniejszych, jakie 
odwiedziła, wymienia plażę Rhossili Bay 
na Wyspach Brytyjskich.
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Spraw Zagranicznych

W ł a s n a  p a s z a ?
T y lk o  z  n a s z e j  

m ie sz a ln i!
P rzem ysłow e  

MIESZALNIE PASZ 
o dużych  w yda jnośc iach  
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A rtu r , A n g e l ik a
BIURO REKLAMY GAZETY JAROCIŃSKIEJ
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P O C Z  T A J ,
N A  Ś W I Ę T A  I  N I E  T Y L K O

Zęby nie byto śladów. Sprawa 
Grzegorza Przemyka 

C e z a ry  Ł a z a re w ic z

R e g u la rn ie  i z a z w y c z a j z  z a p a r ty m  tc h e m  o g lą d a ­
m y  f i lm y  o ta jn y c h  s łu ż b a c h  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h . P o tra f ią  s p ra w ić , ż e  lu d z ie  z n ik a ją  b e z  ś la d u ,  

w y ję te  s p o d  p ra w a  ś le d z ą  k a ż d y  k ro k  o b y w a te li ,  
p o d s łu c h u ją c  k a ż d e  ich  s ło w o . A ż  c ię ż k o  u w ie rz y ć ,  

że  to  m o ż liw e ! T y m c z a s e m  u n as , ju ż  w  z a tę c h ły m ,  
s ie rm ię ż n y m  P R L -u , b e z  s u p e rk o m p u te ró w  i w y s o k ie j 

ja k o ś c i s p rz ę tu , d z ia ło  s ię  to  s a m o . C h o d z i o s p ra w ę  
G rz e g o rza  P rz e m y k a , m a tu rzy s ty , k tó re g o  w  la ta c h  
8 0 .  ś m ie r te ln ie  p o b ita  m il ic ja .  A b y  to  z a tu s z o w a ć ,  

u ru c h o m io n o  n ie w y o b ra ż a ln ą  m a c h in ę  p a ń s tw o w e j  
p ro p a g a n d y  z  m il ic ją  i a g e n ta m i na  c z e le . T ys ią ce  

o s ó b  w  c a ły m  k ra ju  b yty  z a a n g a ż o w a n e  w  ś le d z e n ie
ś w ia d k ó w  p o b ic ia , z n a jo m y c h  i ro d z in y  n a s to la tk a , z a s tra s z a n ie  ich  i fa łs z o w a n ie  

d o w o d ó w , b y le  ty lk o  s p o łe c z e ń s tw o  n ie  p o z n a ło  o k ru tn e j tw a rz y  ó w c z e s n e g o  s y s te ­
m u .

To  h is to ria  o  ty m , d o  cz e g o  p o s u n ie  s ię  w ła d z a ,  by  o s ią g n ą ć  s w ó j ce l i c o  s ą  w  s ta ­
n ie  p o ś w ię c ić  lu d z ie , b y  w a lc z y ć  o w o ln o ś ć  i p ra w d ę . A le  te ż  o  ty m , ja k  ła tw o  ty c h  

lu d z i z ła m a ć . N ic  d z iw n e g o , że  re p o rta ż  Ł a z a re w ic z a  n a g ro d z o n o  N ik e , a  te ra z  
p o w s ta je  na  je g o  p o d s ta w ie  f i lm . To  le k tu ra  o b o w ią z k o w a !

Poleca Karol Górski
ja ro c in ia k , k tó ry  po k ilk u n a s tu  la ta c h  p o rz u c ił ’* r

d z ie n n ik a rs tw o  d la  ks iążek , w s p ó ła u to r  ka n a łu  
„B o o k  raczy  w ie d z ie ć ” na Y ouTu b ie

Opowieść podręcznej
se ria l

K o b ie to m  o d b ie ra n o  k o le jn e  p ra w a . G d y  n a g le  w s z y s tk ie  z w o ln io n o  z  p ra c y  i z a ­
m k n ię to  im  k o n ta  b a n k o w e , by to  ju ż  za  p ó ź n o . P ró b o w a ły  z o rg a n iz o w a ć  p ro te s t, a le  

w ła d z a  n ie  w a h a ła  s ię  s trz e la ć . B y c ie  k o b ie tą  p rz e s ta ło  m ie ć  ja k ie k o lw ie k  z n a c z e n ie .
„ Ż y ły ś m y  ja k  z w y k le , ig n o ru ją c . ( . . . )  N ic  s ię  n ie  z m ie n ia  w  s p o s ó b  n a ty c h m ia s to w y :  

b io rą c  k ą p ie l w  p o d g rz e w a n e j w a n n ie ,  n a w e t s ię  n ie  o b e jrz y s z , k ie d y  s ię  u g o tu je s z  
na  ś m ie rć ” -  m ó w i w  p e w n y m  m o m e n c ie  F re d a , g łó w n a  b o h a te rk a . Je s t ju ż  w te d y  

P o d rę c z n ą , k o b ie tą , k tó ra  m a  ro d z ić  d z ie c i w y s o k o  p o s ta w io n y m  m a łż e ń s tw o m . N ie  
w o ln o  je j  a n i m y ś le ć , a n i c z y ta ć , a n i s ię  s p rz e c iw ia ć . R a z  d z ie n n ie  m o ż e  c h o d z ić  po  

za k u p y , a  ra z  w  m ie s ią c u  m u s i p o k o rn ie  le że ć , m o d lą c  s ię , b y  K o m e n d a n t ją  z a p ło d ­
n ił. Z  je j o to c z e n ia  u s u n ię to  w s z y s tk o , c z y m  m o g ła b y  o d e b ra ć  s o b ie  ż y c ie . A le  czy

ta k  n a p ra w d ę  je s z c z e  ży je?
P rz e ra ż a ją c y  s e ria l o  p ie k le  k o b ie t n a  p o d s ta w ie  b e s ts e lle ro w e j p o w ie ś c i M a rg a re t  
A tw o o d  p o k a z u je , d o  cz e g o  m o ż e  p ro w a d z ić  w ła d z a  m ę ż c z y z n  n a d  p o to w ą  s p o łe ­

c z e ń s tw a . D łu g ie , p o z o rn ie  s u ro w e  u ję c ia  ty lk o  p o tę g u ją  e fe k t  c ią g łe g o  z a g ro ż e n ia , o s a c z e n ia  i b ez s iln o ś c i.
D z ie s ię ć  o d c in k ó w , k tó re  o g lą d a  s ię  n a p ra w d ę  c ię ż k o . A le  z d e c y d o w a n ie  w a r to !

Ania, nie Anna
s e ria l

A n ia  z  Z ie lo n eg o  W zg ó rza  w ró c iła ! I to  w  w ie lk im  sty lu . 
Tw órcy  se ria lu  o d ro b in ę  uw sp ó łcześn ili n iek tó re  w ą tk i, 
je d n e  w y e k s p o n o w a li, in n e  p o trak to w a li b ardz ie j ja k o  tło . 
A le  to  w c ią ż  ta  s a m a  A n ia , k tó rą  ta k  w ie lu  pokochało . 
N a d a l je s t za d z io rn a , u roczo  e g z a lto w a n a , a  je j w y o b ra ź ­
n ia  n ie  zn a  g ran ic . N a d a l w zru s za  i b a w i jed n o c ześn ie . 
P ierw s zy  sezon  to  s ie d e m  d o p ra c o w a n y c h  odc inków . 
P iękn e  u jęc ia , ś w ie tn e  a k to rs tw o  i, z a p e w n e , s e n ty m e n t 
w id z ó w  p a m ię ta ją c y c h  jeszcze  s ta rą  e k ra n iza c ję  lub  
za c zy tu ją c y c h  s ię  w  ks ią żkac h  Lucy M a u d  M o n tg o m e ­
ry -  w szystko  to  sp raw iło , że  n o w a  w ers ja  „A n i” ta k  się  
sp o d o b a ła , że  N e tflix  ju ż  n a g ry w a  drug i, d łu żs zy  o trzy  
odc ink i sezon .

P ozycja  w p ro s t id e a ln a  na ś w ię ta . N ie  przegapc ie !

Prowadź swój pług przez kości umartych
O lg a  T o k a rc z u k

J a n in a  D u s z e jk o  to  e k s c e n try c z n a , a le  n ie s z k o d liw a  s ta ru s z k a . M ie s z k a  w  K o tlin ie  
K ło d z k ie j, z a jm u je  s ię  a s tro lo g ią , d o ra b ia , u c z ą c  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o  w  p o b lis k ie j 
s z k o le . K ie d y  w  s p o k o jn e j d o ty c h c z a s  o k o lic y  d o c h o d z i d o  m o rd e rs tw a  m y ś liw e g o ,  
D u s z e jk o  je s t  p rz e k o n a n a , że  to  z w ie r z ę ta  d o k o n a ły  na  n im  z e m s ty . P o c z ą tk o w o  
k o b ie c ie  n ik t  n ie  w ie rz y . S y tu a c ja  z m ie n ia  s ię , g d y  d o c h o d z i d o  k o le jn y c h  m o rd e rs tw ,  
a p o lic ja  n ie  m a  tro p ó w , k tó re  w s k a z y w a ły b y , ż e  z b ro d n i d o k o n a ł c z ło w ie k .
C zy  z w ie r z ę ta  z e m s z c z ą  s ię  za  d o z n a n e  k rzy w d y ?  C zy  b e z m y ś ln e  w y k o rz y s ty w a n ie  
p rzy ro d y  p rz e z  c z ło w ie k a  k ie d y ś  s ię  skończy?  D o  czeg o  p ro w a d z i ig n o ro w a n ie  o ta c z a ­
ją c e g o  nas  z ła  i d o  cz e g o  zd o ln y  je s t  c z ło w ie k ?
To z a s k a k u ją c a  p o w ie ś ć  z  w ą tk ie m  k r y m in a ln y m , a k tu a ln a  d z iś  je s z c z e  b a rd z ie j,  n iż  
g d y  T o k a rc z u k  ją  n a p is a ła . P e w n ie  d la te g o  A g n ie s z k a  H o lla n d  w z ię ła  ją  n a  w a rs z ta t  
i s tw o rz y ła  b a rd zo  d o b ry  i n a g ra d z a n y  f i lm  „P o ko t" . B o  z w ie r z ą t  w a r to  p o s łu c h a ć  n ie  
ty lk o  2 4  g ru d n ia .

Poleca Martyna Gogoikiewicz
ja ro c in ia n k a
z  w y k s z ta łc e n ia  a k to rk a  scen  m u z y c zn y c h , m iło ś n ic z k a  po d ró ży

Tysiąc wspaniałych słońc
K h a le d  H o ss e in i r

K o le jn a  n ie z a p o m n ia n a  p o w ie ś ć  a u to ra  „C h ło p c a  z  la ta w c e m " .  
H o s s e in i p rze n o s i n as  d o  K a b u lu , s to lic y  A fg a n is ta n u , g d z ie  z  z a p a r ty m  tc h e m  ś le d z im y  

losy d w ó c h  d o ra s ta ją c y c h  k o b ie t, z m a g a ją c y c h  s ię  n ie  ty lk o  ze  z w y k ły m i „ p rz e c iw n o ­
ś c ia m i lo s u ” , a le  ta k ż e  z  ro s n ą c ą  n ie n a w iś c ią , w o jn ą  i w ła d z ą  T a lib a n u . To t r z y m a ją c a  

w  n a p ię c iu  p o w ie ś ć , k tó ra  a n g a ż u je  i w z ru s z a . J e d n a k , co  n a jw a ż n ie js z e  - w  c z a s a c h , g d y  
c o ra z  czę ś c ie j s ły s zy m y  o z a m a c h a c h  te rro ry s ty c z n y c h , s ta w ia ją c y c h  n a m  p rze d  o c z y m a  

o k re ś lo n y  o b ra z  B lis k ie g o  W s c h o d u  - „Tysiąc w s p a n ia ły c h  s ło ń c ” p o z w a la  n a m  s p o jrze ć
n a  je g o  m ie s z k a ń c ó w  z  z u p e łn ie  in n e j p e rs p e k ty w y  i z n a le ź ć  z a g u b io n e  w s p ó łc z u c ie .

T y s i ą c
KllALLD HUSS.UN!

w s p a n i a ł y c h
s ł o ń c

t\

i

Marylin: „Żyć i umrzeć 
z miłości"
A lfo n s o  S ig n o rin i

P e łn a  p a s ji, p ię k n a  k s ią ż k a  o z a ­
ró w n o  w s p a n ia ły m , ja k  i d r a m a ­
ty c z n y m  ży c iu  f i lm o w e j ikony. 
O p o w ie ś ć  w c ią ż  ż y w a  -  o  ró żn yc h  
ro d z a ja c h  m iło ś c i, o  je j p o s z u k i­
w a n iu  i o  o d rz u c e n iu .
W z ru s z a  i u ś w ia d a m ia , p o n ie ­
w a ż  o d n a jd u je m y  w  n ie j p e łn ą  
w ra ż liw o ś c i,  s z u k a ją c ą  a k c e p ta c ji  
N o rm ę  J e a n e , n ie  e k ra n o w ą  M a ­
ry lin  M o n ro e .

Mężczyźni bez kobiet
H a ru k i M u ra k a m i*
Z b ió r  s ie d m iu  o p o w ia d a ń  
o m iło ś c i o ra z  o  je j  b ra k u .
H u m o ry s ty c z n e , w c ią g a ją c e ,  
c z ę s to  z a s k a k u ją  c z y te ln i­
ka  n ie ro z s trz y g n ię tą , s ło d k ą  
ta je m n ic ą .
M u ra k a m i je s t  n ie o c e n io n y m  
m is trz e m  s u r re a liz m u  i re a li­
z m u  m a g ic z n e g o , a le  „ M ę ż ­
c z y źn i b e z  k o b ie t” to  ró w n ie ż  
b a rd z ie j n o s ta lg ic zn e , id e a ln e  
n a  c h ło d n e  w ie c z o ry , o p o w ie ­

ści o  m ę ż c z y z n a c h , w  k tó ry c h  ży c iu  z a b ra k ło  e m o c jo n a ln e j  
w ię z i.  P o le c a m  o s o b o m , k tó re  c h c ia ły b y  n a  c h w ilę  o d e rw a ć  
s ię  o d  rz e c z y w is to ś c i.

Baby Driver
E n e rg ic zn a , p e łn a  m ło d z ie ń c z y c h  
w d z ię k ó w  k o m e d ia  k ry m in a ln a  
w  s ty lu  v in ta g e . G łó w n y  b o h a te r  
-  B a b y  - to  n ie c o  d z iw n y , p e łe n  
w ig o ru  m ło d y  k ie ro w c a  (a  ra cze j 
s z a ta n  z a  k ó łk ie m ) n a  u s łu g a c h  
lo k a ln e g o  g a n g s te ra . C a ły  f i lm  
po  s a m e  b rze g i w y p e łn io n y  je s t  
p o p k u ltu ro w ą , re tro  m u z y k ą  
z  je g o  iP o d a , w  k tó re j ta k t ,  ju ż  od  
p ie rw s z e j sceny , z a c z y n a  c h o d z ić  
n a m  n o g a . „ B a b y  D r iv e r” je s t  t r o ­
c h ę  ja k  n ie k o ń c z ą c y  s ię  te le d y s k ,  
p o s ia d a  je d n a k  g łę b ię , p ię k n y  

w ą te k  m iło s n y  i m o ra ł.  I c o  je s t  is to tn e  w  te  d łu g ie , z im o w e  
w ie c z o ry  -  k o ń c ó w k a  je s t  s a ty s fa k c jo n u ją c a .

n m m m  bbm u m teo  M m
cHŁRuaraBKw iwismcjmiy

Atomie Blonde
N o w y  f i lm  D a v id a  L e itc h a , k tó ry  je s t  
w s p ó łtw ó rc ą  p ie rw s z e g o  „J o h n a  W ic k a ” . 
P ię k n a , n ie z a w o d n a  C h a r liz e  T h e ro n ,  
czy li b ry ty js k a  a g e n tk a , z o s ta je  w y s ta n a  
d o  o g a rn ię te g o  z im n ą  w o jn ą  B e r lin a ,  
a b y  o d n a le ź ć  z a g in io n ą  lis tę  s z p ie g ó w . 
„ A to m ie  B lo n d e "  to  p o ry w a ją c e , d o b re  
k in o  a k c ji:  m o m e n ta m i d o p u s z c z a ln ie
b r u ta ln e * ,  a le  n ie  w u lg a rn e . P o d z ie lo ­
n a  m u re m , g ra fito w a  s to lic a  N ie m ie c ,  
n e o n o w e  d y s k o te k i, s z a re  s q u a ty  i w ó d ­
k a  z  lo d e m . Is tn a  u c z ta : i d la  n ieg o , 
i d la  n ie j,  p o n ie w a ż  o b o k  p e r fe k c y jn ie  
u ło ż o n y c h , z a c h w y c a ją c y c h  sc e n  w a lk i ,  

ś le d z im y  p rz e c ie ż  losy ko b ie ty . K o b ie ty  w  b u ta c h  J a m e s a  B o n d a .
* n ie  b ó jc ie  s ię  - to  n ie  T a ra n tin o  :)

i s



Adwent to czas ciepłej atmosfery, 
międzyludzkiej serdeczności, przed­
świątecznej radości. Wprawdzie pora 
roku kojarzy się nieodłącznie z zim­
nem, ale może właśnie z tego powo­
du ciągnie nas do tego co przytulne. 
W każdym z nas drzemie dziecko 
cieszące się zapachem piernika i so­
sny, widokiem kolorowych światełek 
oraz perspektywą pakowania i roz­
pakowywania prezentów.

Nie wiem, czy Państwo zauważy­
liście, ale w tym roku czas ten wypadł 
szczególnie krótki, a to za sprawą 
przypadającej na czwartą niedzielę 
adwentu Wigilii. Nie mieliśmy za­
tem czterech, a tylko trzy tygodnie, 
aby nacieszyć się przedświąteczną 
bajką. W pierwszą niedzielę adwentu 
usiedliśmy nad kalendarzem i posta­
nowiliśmy tydzień później, a więc na 
dwa tygodnie przed świętami połą­
czyć przyjemne z pożytecznym i wyje­
chać do Alzacji- Lotaryngii służbowo, 
a przy okazji zobaczyć, jak Francuzi 
przeżywają okres adwentu.

Naszym pierwszym i zawodowym 
celem było 10-tysięczne alzackie mia­
steczko o dźwięcznej nazwie Saveme. 
Gdy dotarliśmy do niego po 11 godzi­
nach jazdy samochodem, zbliżała się 
północ, a nasza energia sięgała dna. 
Wjechaliśmy do centrum w poszuki­
waniu zarezerwowanego hotelu i prze­
straszyliśmy się, że mamy halucyna­
cje, gdyż obraz, który zobaczyliśmy, 
przypominał inny świat: przytulone 
do siebie kamienice wąskich uliczek, 
a wraz nimi udekorowane świątecznie 
okna rozświetlały reflektory wszystki­
mi kolorami tęczy. Mieliśmy wrażenie, 
że wjeżdżamy w niekończący się tunel 
rajskiego światła i byliśmy przeko­
nani, że za nic nie chcemy dojechać 
do jego końca. Na ulicach panowała 
głęboka cisza. Noc z piątku na sobo­
tę pogrążyła mieszkańców Saveme 
w głębokim śnie i zasypała dużymi 
płatkami śniegu dachy ich domostw. 
Spojrzeliśmy na siebie i wiedzieliśmy: 
to była najpiękniejsza nagroda za 
trudy całodniowej podróży, której cel 
znaleźliśmy w tym bajecznym, prawie 
nierealnym i jakże ciepłym świecie.

Całą sobotę pracowaliśmy, 
a następnego dnia wybraliśmy się 
do jednego z tutejszych kościołów 
na niedzielną mszę. Na chybiłtrafił 
pojechaliśmy do miasta z nadzieją 
znalezienia świątyni, która w tę dru­
gą niedzielę adwentu przygarnęłaby 
nas do środka. Wiedzieliśmy, że obok 
katolików i protestantów, również 
i baptyści mają tutaj swoje kościoły, 
więc prawdopodobieństwo, że któ­
ryś z nich będzie otwarty było spore. 
Przez zamknięte okna samochodu 
dobiegł nas dźwięk dzwonów. Z nie­
ba sypał się powoli dużymi płatkami 
śnieg, a pod oponami auta skrzypiał 
mróz. Wjechaliśmy na przestrzenny 
(bezpłatny!), tonący w białym puchu 
parking, na którego końcu wznosiła 
się budowla kościoła ze smukłą wie­
żą. Przed drzwiami wejściowymi ktoś 
posypywał drogę piaskiem, a ktoś inny 
odśnieżał schody prowadzące do po­
tężnych drzwi, w których stał... pastor. 
Stał i z szerokim uśmiechem witał 
każdego nowego przybysza, a zatem 
również i nas. Trochę się skrzywiłam, 
że to nie jest katolicki kościół, ale 
trudno: lepiej ten niż żaden - pomyśla­
łam, przekraczając próg świątyni. Po 
wejściu do środka przeżyliśmy kolejne 
podejrzenie o halucynację: ogrom­
ny kościół, z nie mniejszym krzyżem 
w ołtarzu, obok wieniec adwentowy 
z palącymi się dwoma czerwonymi 
świecami, a wszystko to w temperatu­
rze... co najmniej 20 stopni na plusie 
i w towarzystwie co najwyżej 30 wier­
zch. Niesamowite! Wyzwoliliśmy się 
z góry ubrań, wysłuchaliśmy ewangelii 
i kazania w dwóch językach - francu­
skim i niemieckim, pośpiewaliśmy

Adwentowe 
ciepło, czyli 
o przed­
świątecznej 
Francji

i

Z  P O D R Ó Ż Y

W Z I Ę T E
A N N A
M A L IN O W S K I

francuskie pieśni, a na koniec wdali­
śmy się w pogawędkę z pastorem. Był 
wielce ucieszony, że przybyliśmy do 
niego aż z Polski, a my nie kryliśmy 
nadal trwającego w nas zdziwienia, 
że w XVIII-wiecznym kościele może 
być tak ciepło. Opowiedziałam mu
0 polskich kościołach i mszach, które 
tylko przez fakt, że są bardzo licznie 
odwiedzane, dają możliwość wza­
jemnego ogrzania się wiernym. Przy 
rozrzuconych po świątyni 30 osobach 
można by po prostu zamarznąć. Pa­
stor uśmiechnął się ciepło i zapewnił, 
że jego sercu milszym byłby zimny, 
ale za to pełen wiernych kościół niż 
ten tutaj ogrzany, ale od dwóch lat 
bez stałego kapłana i z kurczącą się 
gromadką odwiedzających. A pie­
niądze na ogrzewanie? Przecież nie 
mają ich ze składki - dopytywałam 
natarczywie. Okazało się, że Alzacja
1 Lotaryngia ze względu na swoją 
historyczną przeszłość i nieporów­
nywalną suwerenność, jako jedyne 
francuskie prowincje, korzystają w tej 
kwestii z pomocy państwa. Hm, cie­
kawe co na to wierni z pozostałych 
prowincji...

Że kościoły są porządnie ogrze­
wane mogliśmy przekonać się jeszcze 
tego samego dnia w Bust - pobliskiej 
wiosce na koncercie w katolickiej świą­
tyni. Pokaźny chór wykonujący muzy­
kę gospel, pod batutą ciemnoskórego 
dyrygenta, a zarazem kapłana, uraczył 
rozebranych do podkoszulek gości, 
którzy po dwóch godzinach koncertu 
nadal domagali się kolejnego bisu... 
No i trudno się dziwić, bo i muzyka 
była ładna, a i temperatura otoczenia 
nie gorsza.

Dzień później pojechaliśmy 
śladami naszego króla Stanisława 
Leszczyńskiego do Nancy. Po dro­
dze zatrzymaliśmy się w miasteczku
0 nazwie Luneville, gdzie zmarł nasz 
słynny przodek. Najważniejszą, najpo­
tężniejszą i jedyną w swoim rodzaju 
budowlą architektoniczną tego miasta 
jest tamtejsza świątynia. Ogromna! 
Ogromna i... również ogrzana. Nie 
wiedzieliśmy, czy płakać, czy śmiać 
się, gdy usłyszeliśmy od mężczyzny 
pracującego w charakterze oprowa­
dzającego, że normalnie w ponie­
działki kościoła nie ogrzewa się, ale 
dzisiaj musi być ciepło, bo... jest po­
grzeb. Hm, wynika z tego, że o wier­
nych dba się tutaj nie tylko za życia. 
Jak miło!

W Nancy całe centrum jest zau­
roczone i należy do Stanisława Lesz­
czyńskiego. Francuzi mają (i trudno 
się im dziwić) problemy z jego na­
zwiskiem, ale za to imię doczekało 
się placu Stanisława, parkingu Sta­
nisława, ulicy Stanisława, kawiarni
1 restauracji. Stanisław Leszczyński 
obdarzany jest przez Francuzów nie 
tylko pamięcią, ale i sympatią, któ­
rą czuć w rozmowach, motywach 
zdjęć czy souvenirach (parasol z mo­
tywem jego pomnika w Nancy kosz­
tuje w biurze turystycznym całe 70 
Euro!). W okresie adwentowym to 
100-tysięczne miasto uniwersyteckie 
pokazuje swoje umiłowanie do Noel, 
czyli do świąt Bożego Narodzenia, 
w przepychu dekoracji. Im więcej, 
im bardziej kolorowo, im bardziej 
przesadzone tym lepiej. Nie dziwi 
więc, że niemalże z każdego okna 
wychylają się niedźwiedzie polarne, 
misie pluszowe, anioły, gwiazdy, cho­
inki, bombki, cuda i wianki.

Zbliżają się święta Bożego Na­
rodzenia, najcieplejsze z wszystkich 
świąt. Miną nam zapewne jak ten 
(przykrótki) adwent, więc tym bar­
dziej zadbajmy podczas nich o ciepło. 
Postarajmy się o ciepło w naszych do­
mach, sercach i relacjach międzyludz­
kich, a wtedy niestraszny nam będzie 
chłód nawet na bożonarodzeniowej 
pasterce.
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KIERMASZ ŚW IĄTECZNY W  CHOCICZY

B i a ł e  r e n i f e r y  
n a  d ł u g i m  s t o le

Ręcznie malowane bomb- zakupowiczów czekały kawa
ki, szydełkowane aniołki oraz i ciasto, 
drewniane figurki - te i inne Kiermasz cieszył się du- 
świąteczne ozdoby można żym zainteresowaniem. Poza 
było kupić podczas szkolne- mieszkańcami Chociczy, któ- 
go kiermaszu świątecznego rzy tłumnie przybyli do szkoły,
Zespołu Szkół w Chociczy. było również sporo osób z są-

W budynku byłego gim- siednich miejscowości, 
nazjum ustawiono długi stół, -Pieniądze uzyskane podczas
który zbudowano ze szkolnych kiermaszu, jak i dochód z kawia- 
ławek. Dzieci i ich rodzice renki zostaną przeznaczone na 
sprzedawali samodzielnie wy- potrzeby samorządu uczniow- 
konane świąteczne dekoracje, skiego i potrzeby klas Zespołu

Można było nabyć ma- Szkół w Chociczy. Koło Misyjne 
karonowe choinki, pluszowe przy parafii w Cłtociczy ze swego 
skrzaty, bombki szklane i sty- stoiska fundusze przeznaczyh na 
ropianowe, szydełkowane, .AdopcjęSerca"-edukacjęZel- 
białe aniołki i serwetki, sian- my z Namibii w Afryce. Oprócz 
ko na wigilijny stół, kartki bo- tego uczniowie klas trzecich 
żonarodzeniowe, lampiony, szkoły podstawowej zaprezen- 
stroiki ze świerku oraz wyroby towali Przedstawienie Zimowe, 
z drewna. Szczególną uwagę a uczniowie klas starszych z Koła 
przyciągały białe, drewnia- Teatralnego, wystawiliwspólcze- 
ne renifery z czerwoną bądź snejasełka z refleksją świąteczną 
niebieską kokardą. Ponadto - opowiada Roman Jeziorny, 
w szkolnej świetlicy zorgani- dyrektor placówki, 
zowano kawiarenkę, gdzie na Ooan)

U czn io w ie  i ich  ro d z ice  p o d czas n ie d z ie ln e g o  k ie rm aszu  
w  Z esp o le  Szkó ł w  C h o c iczy

' ir . . 'w.——w  części a rtys tyczn e j
z a p re ze n to w a li się uczn io w ie  
sta rszych  k las SP w  K om orzu 
P rzybys ław sk im

W śród p o stac i n ie  za b ra k ło  t ra d y c y jn y c h  p a ste rzy

M ie szkań cy  liczn ie  p rzy b y li na sp o tka n ie

SPOTKANIE ŚWIĄTECZNO- 
N0W0R0CZNE W KOMORZU 
PRZYBYSŁAWSKIM

Wieczornica 
o niekochanej 
miłości

„Dlaczego miłość nie jest kochana?” - to 
hasło inscenizacji słowno-muzycznej przygo­
towanej przez uczniów i nauczycieli Szkoły 
Podstawowej w Komorzu Przybysławskim.

Tradycyjna już Wieczornica Bożonarodze­
niowa odbyła się sali wiejskiej w Komorzu. Jak 
zwykle przybyło na nią sporo mieszkańców. 
- Wasza obecność jest najlepszym dowodem na 
akceptację naszych szkolnych działań w środowi­
sku - mówiła Mariola Zawal, dyrektor szkoły. 
Uczniowie wystawili sztukę pt. „Dlaczego miłość 
nie jest kochana?” Głównym celem inscenizacji 
było przypomnienie prostej prawdy o miłości, 
którą jest Bóg. -Jeżeli pokochamy miłość, to po­
kochamy drugiego człowieka, a je ś li pokochamy 
drugiego człowieka, to bez reszty pokochamy Pana 
Jezusa - mówił ksiądz kanonik Rafał Mielca­
rek, proboszcz parafii w Pogorzelicy, dziekan 
dekanatu żerkowskiego.

Po jasełkach zaproszeni goście i mieszkańcy 
skosztowali wypieków świątecznych przygoto­
wanych przez rodziców uczniów klasy I I I .

(era)

NOWE MIASTO

Ś w ię t a  w  b ib l io t e c e
Wszystkie dzieci z niecierpliwo­

ścią czekają na święta Bożego Naro­
dzenia - także w oddziale dla dzie­
ci Biblioteki Publicznej w Nowym 
Mieście atmosfera była prawdziwie 
świąteczna.

Czuć to było szczególnie pod­
czas zajęć z cyklu „Uczę się, ba­

wiąc”, które odbywały się popołu­
dniami, w poniedziafld - dla dzieci 
przedszkolnych oraz w piątki - dla 
wczesnoszkolnych. - W czasie grud­
niowych spotkań czytaliśmy dziecięcą 
literaturę świąteczną, rozmawialiśmy 
o zwyczajach panujących w naszych 
domach, wykonywaliśmy także ozdoby

bożenarodzeniowe. 6 grudnia nie za­
brakło wizyty Mikołaja oraz prezentów 
- opowiada Katarzyna Kowalska, 
bibliotekarka. - Wszystkie spotkania 
z cyklu „Uczę się, bawiąc" byty cza­
sem radośnie i owocnie spędzonym 
z książką i rówieśnikami.

Oprać, (akf)

BOGUSZYN

Kilkudziesięciu przedszko laków  
w y k ra w a ło  pierniki

T ra d y c ją  S zk o ły  P o d s ta w o w e j 
w  B o g u s zy n ie  s ta ło  s ię , ż e  w  o d ­
d z ia ła c h  p rze d szko ln yc h  d z ia ła ją ­
c y ch  p rzy  szko le  p rze d  ś w ię ta m i 
w y p ie k a  s ię  p ie rn ik i.

W  ty m  ro ku  d o  p ra c y  p rz y ­
s tą p iły  tr z y la tk i, c z te ro la tk i o raz  
„zeró w k a". M ło d y c h  p ie k a rz y  było  
a ż  7 3 .

Pan ie ku chark i za ję ły  się w y ro ­
b ie n ie m  c ia s ta , a  n a s tę p n ie  p rz e ­
n io s ły  s ię  d o  s to łó w k i s z k o ln e j, 
by s łu ży ć  d z ie c io m  p o m o c ą  p rzy  
w y k ra w a n iu  p iern ików . P rzedszko­

la k i m ia ły  p rz y  ty m  w s p a n ia łą  
z a b a w ę .

O s ta tn i  e ta p ,  c z y l i  p ie c z e ­
n ie , w y k o n a ły  p a n ie  w  k u c h n i.  
N a s tę p n ie  d z ie c i p rz y s tą p iły  do  
ko n s u m p c ji s w o ic h  w y ro b ó w  i to  
sp ra w iło  m a lu c h o m  w ie le  radości.
W  te n  sp osób d z ie c i w p ro w a d z iły  
w s z y s tk ic h  w  n a s tró j ś w ią t  B o ­
żeg o  N a ro d z e n ia . W  c a łe j szko le  
p a c h n ia ło  p ie rn ik a m i. A tm o s fe rę  ,  
u z u p e łn ia ła  ro zś w ie tlo n a  c h o in k a  
i ś w ią te c z n e  d e k o ra c je .

(akf)

http://www.jarocinska.pl
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Byl 6 sierpnia bieżącego roku. 
Niedziela. Bałagan wszędzie. M ia łam  
dwie rzeczy w głowie: posprzątać  
i spakować się, bo o 16.44 z dworca 
w (M o rd z ie  startował mój National 
Express na lotnisko, a o 21.45 samolot 
do Poznania. Była jeszcze jedna spra­
wa, wciąż nie m iałam  przekonania, 
że dobrze robię.

Wakacje nad m orzem  i przesia­
dywanie na plaży do rana dobiegły 
końca i trzeba było wracać do domu. 
Sierpniowe wieczory w  Polsce oka­
zały się nie mieć końca, zwłaszcza 
w przypadku kogoś, kto był bez pracy 
i wym yślał sobie zajęcia na każdy  
dzień, dla zabicia czasu.

Pamiętam, kiedy zdolowana jed ­
nego dnia, na pytanie mojej przyja­
ciółki - jaka jest różnica między Polską 
a W ielką Brytanią? I  co powoduje, 
że tak bardzo chciałabym tam  wró­
cić - nie po tra fiłam  odpowiedzieć  
jednym  zdaniem. M a m  wrażenie, że 
nie m a wielkich różnic, przecież nie 
jesteśmy jakimś zaściankowym społe­
czeństwem, któremu daleko do men­
talności Zachodu, a jednak różnice są 
i przejawiają się w  małych rzeczach. 
Nie chodzi wcale o to, że na angiel­
skich ulicach panuje ruch lewostron­
ny, że okna w  budynkach otwierają 
się na zewnątrz, a nie do środka, jak  
u nas, czy o to, że Anglicy posiadają  
osobny kran do wody ciepłej i osobny 
do zimnej. Zasadnicze różnice prze­
jaw ia ją  się w zachow aniach ludzi, 
na ulicach, w  centrach handlowych, 
w  restauracjach, czy choćby kom u­
nikacji miejskiej, gdzie wysiadając  
z autobusu mówisz kierowcy: „Thank 
you, bye!”, a w  odpowiedzi słyszysz: 
„You to, bye bye!”. N iby nic, a jednak 
miło. Te detale właśnie sprawiają, że 
zauważasz różnice. I  kiedy dostajesz 
od obcych ludzi trochę dobra, w po­
staci uśmiechu choćby, chcesz tym  
dobrem dzielić się dalej.

Przy ulicy H igh Street, niedaleko 
wieży C arfax Tower, mieści się naj­
dłuższy deptak handlowy w  ( M o r ­
dzie. Każdego dnia, wtzw. „godzinach 
szczytu”, a w  szczególności w  sezonie 
letnim, kiedy liczba turystów równa 
się liczbie mieszkańców miasta, moż­
na tam spotkać narodowości z całego 
świata. Podobna mieszanka kultu­
rowa, chociaż może o nieco m niej­
szym zasięgu gościła w hotelu - O L D  
B A N K  H O T E L  - gdzie pracowałam. 
I jeśli mówić o różnorodności kultu­
rowej, panującej w Anglii, trzeba by 
wziąć te wszystkie osobowości pod 
mikroskop i przyjrzeć im  się nieco 
bliżej.

Bo jeśli m ówim y, czy myślimy, 
o mieszkańcach W łoch, m am  przed
oczami Vincenzo - naszego przystoj­
nego, niewysokiego recepcjonistę, 
który uśmiechem witał wszystkich już  
od progu, krzycząc „Hello”, z wdzię­
kiem godnym prawdziwego Włocha. 
A  przy tym  zawsze był przyjacielem, 
który wciąż m i powtarzał: „Joana we 
are young, we can do everything. Life  
is short.”

H is zp a n ia  z kolei, ko jarzy mi 
się tylko z C arm en - pewną siebie, 
czarnowłosą, czarnooką, szczupłą  
pokojówką. Z  tym, że nigdy nie m ia­
ła  oporów, żeby m ów ić, co myśli, 
bez względu na uczucia innych. Z  jej 
temperamentem, z pogonią za niena­
gannym wyglądem, do tego stopnia, 
że w  każdym pomieszczeniu, gdzie 
znajdowało się lustro, wciąż spraw­
dzała m akijaż. A  szminka trzym ana  
w lewej kieszeni sukienki, koniecznie 
w odcieniu ciemnego brązu, była jej 
nieodzownym atrybutem.

Postacią wyróżniającą się na tle 
naszego hotelowego świata była też 
Jana z Czech, która niewiele m ów i­
ła i rozum iała  po angielsku, za to 
bezbłędnie posługiwała się językiem  
polskim . Swego czasu pracow ała

-  n i e  t y l k o  l e p s z a  p ł a c a
Impreza pożegnalna wydłużała się niemiłosiernie. Tyle osób, tyle spraw, zdarzeń 
z nimi wszystkimi związanych. Jak zamknąć rok życia w jeden wieczór?

Joanna Pera z Naihą Masih

w  Niemczech, na zmywaku z Pola­
kami i to oni nauczyli ją  języka. Pani 
po czterdziestce, z wielkim  sercem 
i otwartością do świata i ludzi, przez 
co czasem cierpiała, bo nie wszyscy 
byli wobec niej fair. Z  ciętą ripostą, 
ale tak inteligentną, że można było 
płakać ze śmiechu. Nasz hotelowy 
„głuchy telefon”, zwłaszcza na hasło, 
że coś ma pozostać tajemnicą.

M o ją  u lub ioną  osobą, p o zn a ­
ną w hotelu pozostaje jednak N aiha  
- Brytyjka, której rodzice wyemigro­
wali na długo przed jej narodzinam i 
z Indii. Pracowała w  hotelu tylko przez

okres letni, na co dzień studiuje nauki 
polityczne na uniwersytecie Queen 
M a ry  w Londynie. Zawsze chętna do 
pomocy, bez narzekań i uskarżania się 
na cokolwiek. Uśmiechnięta, piękna, 
z burzą  loków na głowie. Lubiąca  
zakupy, dobre ciuchy i zabawę dwu- 
dziestodwulatka. M o ja  przyjaciółka.

I m ożna by tak w nieskończo­
ność, bo ilu ludzi, tyle historii. A  było 
ich cale mnóstwo - bo przecież jest 
jeszcze: wyniosła M im a  ze S łow a­
cji, roztańczona D an a  z Ukrainy, 
umięśniony i przystojny Em m anuel 
z W łoch, przyjacielski Jose z H isz ­

panii, zadziorna V ilm a z Filip in czy 
narzekająca Nicoleta z Rum unii itd. 
Ludzie  przychod zili i odchodzili, 
jak  to w życiu. Sama przecież zrezy­
gnowałam z tej pracy i wróciłam  do 
dom u, ale tamtego czasu w  hotelu, 
w  klubach i w dom u, tego czasu ra­
zem i tych wspomnień teraz, nikt nam  
nie zabierze. Naw et, jeśli większość 
z nas wróciła do rodzinnego domu, 
a w  hotelu i w  (M o rd z ie  trudno by­
łoby teraz spotkać kogoś z naszego 
teamu.

Myślę, że najlepsza w  tym wszyst­
kim pozostała wolność, ta w  głowie.

A le nie na zasadzie, że nikt mnie tu 
nie zna, więc mogę robić wszystko, 
czego dusza zapragnie, choć były  
i takie przypadki. M a m  na myśli ra­
czej to, że możesz wyjść w  kapciach 
na ulicę, w  szlafroku, z ręcznikiem  
na głowie, na nocne zakupy (praco­
w ałam  w Tesco na nocnej zmianie, 
więc wiem , co m ów ię), jeździć ro ­
werem boso, czy chodzić zim ą w  ja ­
ponkach i futrze, i nikt nie zwróci na 
ciebie najmniejszej uwagi. Twoje życie 
- twoja sprawa. Przyznaję, że sama 
na początku byłam  nieco zdziw iona  
niektórymi sytuacjami, ale z czasem 
przestałam na to zwracać uwagę.

Oczywiście nie da się ukryć, że 
wszyscy, a przynajmniej znaczna więk­
szość z nas, pojechaliśmy do Wielkiej 
Brytanii po lepszą pracę, po lepsze 
zarobki, po lepsze perspektywy na 
przyszłość. I  to pozostało naszym  
w spólnym  celem , chociaż p ocho­
dziliśmy z różnych kultur, z różnych 
światów, mieliśmy odmienne świato­
poglądy. Uw ażam , że to właśnie stąd 
wypływał wzajemny szacunek i zabra­
kło podziałów, w  związku z tym, kto  
czym zajm ował się w  pracy, czy jaką  
rolę pełnił w społeczeństwie. Wszystko 
schodziło na boczny plan, kiedy spo­
tykaliśmy się wieczorami, prywatnie.

Właśnie te relacje z ludźm i uwa­
żam za największy sukces i największą 
wartość przywiezioną z (M o rd u . D la ­
tego podjęcie decyzji o powrocie do 
domu przyszło mi z takim trudem i za­
jęło ponad dwa miesiące codziennych 
rozmyślań. M im o  wszystko, wciąż nie 
m am  przekonania, że dobrze zrobi­
łam. Zwłaszcza teraz, pisząc ten tekst 
i wracając do tamtego czasu.

Był 15 w rze śn ia  2 01 6  roku . 
Czw artek. Dokładnie trzy miesiące 
po tym, jak  złożyłam  wypowiedzenie 
z pracy, w  poznańskiej szkole. W aliz­
ki spakowane, czekały w korytarzu. 
W ieczorem  zapakowaliśmy pianino  
do samochodu mojego przyjaciela  
(ponieważ uważam, że instrumenty 
m ają duszę, nie chciałam, żeby zosta­
ło w  dom u, bez opieki). I  tak zaczęła 
się m oja wielka, angielska przygoda 
życia.

J O A N N A  P E R A

http://www.opracy24.pl
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D R O B U D  S . A .
O fe ru je  p ra cę  na s ta n o w is k a c h :

OPERATOR
KOPARKO-ŁADOWARKI 
OPERATOR UKŁADARKI 
KIEROWCA KAT. C, C+E 

INSTALATOR SIECI WOD.-KAN. 
PRACOWNIK BUDOWLANY

w branży drogowej / instalacyjnej
(możliwość przyuczenia)

Zainteresow ane osoby prosim y o przestanie CV na adres: 
k a d ry @ d ro b u d ja ro c in .p l 

lub d o sta rcze n ie  do s ie d z ib y  spółki 
G o lin a , u l. A s fa lt o w a  1

P e n s j a  m i n i m a l n a
w  górę o 1 0 0  z ło tych

O d 1 stycznia 2018 roku wzrośnie 
płaca minimalna dla osób zatrudnio­
nych na umowę o pracę. Wyniesie ona 
2.100 z ł brutto, czyli o 100 zł więcej 
niż w  2017 roku.

Oznacza to, że „na rękę” pracow­
nicy otrzymają 1.530 zł - o ponad 50 zł 
więcej niż dotychczas.

W  przypadku osób zatru d n io ­

nych na umowę zlecenie albo o dzieło 
również została ustalona m inimalna 
stawka za jedną godzinę pracy, która 
w  2018 roku wyniesie 13,70 zł brutto.

Zwiększająca się z roku na rok 
pensja m inim alna oznacza większe 
w ydatki d la pracodawców. Przed­
siębiorcy muszą być przygotowani, 
że koszty zatrudnienia pracownika 
----------------  O G Ł O S Z E N I A  ----------------

nie zwiększą się tylko o 100 zł. O d  
kwoty podwyżki są bowiem opłacane 
składki, które pracodawca finansuje 
z własnej kieszeni. D latego w  zw iąz­
ku z podniesieniem wysokości płacy 
m inim alnej koszt zatrudnienia pra­
cownika w  2018 roku zwiększy się 
o około 120 zł.

(a nn )

K  D R O B U D  S . A .
O fe ru je  p ra c ę  na  s ta n o w is k a c h :

KIEROWNIK BUDOWY
w branży instalacyjnej lub drogowej

INŻYNIER BUDOWY
w branży instalacyjnej lub drogowej

INŻYNIER
ze znajomością programu AutoCAD

SPECJALISTA 
DO SPRAW UMÓW

Zainteresow ane osoby prosim y o przesłanie CV na adres: 
k a d ry @ d ro b u d ja ro c in .p l 

lub d o sta rcze n ie  do s ie d z ib y  spó łki 
G o lin a , u l. A s fa lt o w a  1

. . V  t h e  n a t u r ę  n e t w o r k ®
n

Martin Bauer Group
Jesteśmy międzynarodowym przedsiębiorstwem, zajm ującym  się skupem, przetwórstwem oraz sprzedażą produktów pochodzenia roślinnego (surowce zielarskie, herbaty, ekstrakty). 
Stawiam y na otw artą komunikację, innowacyjność oraz dążenie do rozwoju zawodowego naszych Pracowników.

Chcielibyśmy poinformować, że poszukujemy obecnie kandydatów na stanowiska:

Laborant/ka
Miejsce pracy: W itaszyczki
nr ref.: M B W /L R .4 W

Zadania:
• wykonywanie analiz chemicznych 

i fizykochemicznych
• potwierdzanie tożsamości surowców zielarskich
• prowadzenie dokumentacji laboratoryjnej
• rejestracja i archiwizacja prób
• kontrola dokumentacji produkcyjnej

Idealny kandydat powinien posiadać:
•  wykształcenie wyższe o specjalności technologia 

żywienia, chem ia, biologia
• mile widziane doświadczenie w  pracy 

na podobnym stanowisku

Pracownik Magazynu
Miejsce pracy: W itaszyczki, Jarocin 
Nr ref.: M B W /P M .1 2

Zadania:
• ręczny załadunek i rozładunek dostaw  

i odbiorów surowców roślinnych
• dbanie o porządek w  obszarze magazynu
• praca w  systemie zmianowym
• praca w zgodzie z wymogami 

BHP i RPOŻ.

Pracownik Produkcji
Miejsce pracy: W itaszyczki, Jarocin
nr referencyjny: M B W /0 M .0 7

Zadania:
• nadzór pracy maszyny
• zadawanie i odbiór surowca
• naważanie produktu
• praca w systemie zm ianowym
• praca w  zgodzie z wymogami 

BHP i RPOŻ.

Jak aplikować: .
Poprzez przesłanie aplikacji CV na adres email: praca@martm-bauer-group.pl
w  tem acie wpisując numer referencyjny.
Na zgłoszenia czekamy najpóźniej do 0 2 -0 1 -2 0 1 8 .

W ażne:
Prosimy o dołączenie klauzuli: „Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych przez firmę Martin Bauer 
Polska Sp. z o. o., dla potrzeb niezbędnych do realizacji procesu rekrutacyjnego, zgodnie z przepisami.ustawy 
z 2 9 .0 8 .1 9 9 7  o ochronie danych osobowych (Dz. U. z 2 0 0 2  r. Nr 1 0 1 , poz. 9 2 6  z poz. z m ) .  Przyjmuję do wiadomości, 
że przysługuje mi prawo wglądu do treści moich danych oraz ich popraw iania.”

http://www.opracy24.pl
mailto:kadry@drobudjarocin.pl
mailto:kadry@drobudjarocin.pl
mailto:praca@martm-bauer-group.pl
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► KTOŚ PODPALAŁ PETARDY POD BRAMĄ SCHRONISKA

Wiemy, jak  wielką traumę przeżywają 
wszystkie zwierzęta podczas sylwestrowej 
nocy, kiedy my obserwujemy rozbłyskujące 
na niebie fajerwerki. Staramy się jak  m o­
żemy, żeby zaoszczędzić im  tej krzywdy, 
poprzez podanie odpowiednich leków, które 
zmniejszą stres, bądź zamykając w  najbar­
dziej wygłuszonych pomieszczeniach na­
szych domów. Nasuwa się jednak pytanie, 
co z tymi czworonogami, które nie mają 
domu, rodziny i mieszkają w  schronisku?

O  tym , ja k  zw ierzęta są chronione  
w  sylwestra oraz czy stają się świątecznym 
podarunkiem opowiada M aciej Troiński 
ze schroniska dla bezdomnych zwierząt 
w Radlinie.

Ponieważ święta za pasem, 
czy zatem zdarza się, że 
ludzie odwiedzają schronisko 
w poszukiwaniu prezentu dla 
najbliższych?

Raczej nie, chociaż muszę przyznać, że 
taka sytuacja m iała miejsce kilka lat temu. 
Wtedy to mały szczeniak został oddany do 
adopcji. N a  szczęście trafił w dobre ręce 
i nie wrócił do nas po świętach. Grudzień  
w  ogóle jest takim miesiącem, kiedy bardzo 
mało psów znajduje swój dom. D o  tej pory, 
w  grudniu wydaliśmy tylko 8 piesków.

Ludzie chętnie pomagają 
i wspierają schronisko? 
Zwłaszcza teraz, w okresie 
zimowym?

Tak. Są organizowane wszelkiego ro ­
dzaju zbiórki karmy w  szkołach czy skle­
pach zoologicznych, która później trafia do 
nas. D u żą  pomoc otrzymaliśmy również 
z firm y „Z o o p lu s”, która pod każdym  
względem wspiera nasze czworonogi.

Każda pomoc mile widziana?
W iadom o, że każda, chociaż na ten 

moment, gdyby ktoś chciał wesprzeć nasze

psy żywnościowo, to karma w  puszkach, 
jest tym, czego najbardziej potrzebujemy. 
Kilka dni temu zamieściliśmy na facebooku 
takie ogłoszenie. D la  nas najważniejsza jest 
pomoc celowa - kiedy ktoś pomaga nam  
w  sprawach, które są dla nas problemem  
w danym momencie.

Czyli jednak nie każda?

Przyjmujemy teraz duże ilości suchej 
karmy, która w  większości pochodzi z m ar­
ketów, a co za tym idzie - jest kiepskiej ja ­
kości i nie zawiera składników odżywczych. 
D ajem y  ją  do jedzen ia  naszym  psom, 
jednak w bardzo niewielkich ilościach, 
ponieważ nie chcemy im  zaszkodzić.

Jak ochronić tak liczną 
gromadę zwierząt 
w sylwestra?

Oczywiście podajem y naszym pod­
opiecznym odpowiednie środki, żeby nie 
bały się wybuchów. Trzeba jednak wziąć 
pod uwagę fakt, że one mieszkają na dwo­
rze i chociaż mają swoje budy, a wszystkie 
bramy są pozamykane, to niestety cudów  
nie ma. N ie jesteśmy w  stanie zaoszczędzić 
im  w zupełności tego przeżycia. Robimy  
wszystko, co w  naszej mocy, żeby zaoszczę­
dzić im  tego cierpienia. Jednak podawanie 
silnych środków, jak im i są psychotropy, 
nic nie da, ponieważ sprawiają one, że 
pies nie m oże się ruszyć i dalej się boi. 
O d dwóch lat podczas sylwestra m am y  
dyżury w  schronisku, przynajm niej do 
godziny 2, 3 w  nocy, ponieważ zdarzało  
się, że ktoś specjalnie odpalał petardy pod 
naszą bram ą.

Jak to pod bramą?
N orm alnie. Tak dla zabawy. Oczywi­

ście, ponieważ było ciemno, a tutaj brakuje 
oświetlenia, nikogo nie udało się schwytać. 
M iejm y tylko nadzieję, że był to skutek 
nadmiernej ilości prom ili we krwi, a nie 
jakaś ludzka perfidia.

(joan)

Radzi H U BERT RO BAK lekarz w eteryn arii, z gabinetu Zoo-Vet w  Jarocinie

Jak ■ #■ swojego zwierzaka w sylwestra?
Przede w szystkim  pow inniśm y udać się 

z pupilem do lekarza weterynarii, który określi 
stopień, w  jakim to zwierzę się boi. Jeśli występu­
je lęk nasilony, wtedy możemy zastosować kilka 
preparatów. Począwszy od specyfików ziołowych, 
poprzez feromony i skończywszy na lekach psy­
chotropowych - wszystkie, w  mniejszym bądź 
w iększym  nasileniu, m ają  na celu uspokoić 
zw ierzaka i w yelim inow ać lęk. D aw kow anie  
tych preparatów  koniecznie trzeba uzgodnić 
z lekarzem weterynarii, najlepiej z tym , który 
choć trochę zna naszego psa, żeby mógł ocenić 
ryzyko związane z wiekiem, stanem kondycyjnym 
i fizycznym. Działanie leków należy sprawdzić

wcześniej, żeby móc ocenić, czy nie wywołują  
zbytniej senności.

Bardzo istotną sprawą jest również przygo­
towanie domu i pomieszczenia, w  którym nasz 
pupil będzie przebywał w  sylwestra. Musi to być 
miejsce, które zna i w którym dobrze się czuje. 
W  miarę możliwość, bez okien, bądź z zasło­
niętymi oknam i, tak żeby nie w idział rozbłysku 
petard. W ażną sprawą jest odwrócenie uwagi 
zw ierzęcia, poprzez w iększą ilość zabaw ek- 
czy przekąsek, którymi będzie mógł się zająć. 
Również nasze zachowanie jest bardzo istotne. 
Chodzi o to, żebyśmy nie reagowali na wybuchy 
fejerwerków, bo inaczej stres udzieli się również

psu. W łączenie głośniejszej muzyki działa rów­
nież na korzyść. Musimy jednak pamiętać, żeby 
przyzwyczajać czworonoga do tych dźwięków  
kilka dni przed sylwestrem. Najważniejszą rze­
czą pozostaje jednak to, żeby nie zamykać psa 
w  ciasnych pomieszczeniach czy w  łazience, 
poniew aż przewody w entylacyjne pow odują  
wzmożony hałas.

Należy pam iętać, że przyzwyczajanie psa 
do warunków, w  jakich będzie przebywał w  syl­
westra, jak i dawkowanie preparatów powinno 
nastąpić około tygodnia przed. Jednorazowe  
podanie leku 3 1  grudnia nic nie pomoże.
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Sierpniowa wichura spustoszyła 
cate gospodarstwa. Silny wiatr zrównał 
z ziemią wiele budynków gospodar­
czych, niszcząc zgromadzone w  nich 
zbiory z tegorocznych żniw. Zarząd  
Wielkopolskiej Izby Rolniczej Biuro 
Powiatowe w Jarocinie podjął decyzje
0  zbiórce płodów rolnych dla gospo­
darstw dotkniętych przez żywioł.

Akcję przeprowadzono na terenie 
gmin Kotlin i Jarocin w  miniony pią­
tek. - Przekazałem  p ó ł tony pszenicy. 
Uważam, że rolnik rolnikowi m oże po­
móc. Miałem taką możliwość i wsparłem 
potrzebujących. Wielu rolników  było 
poszkodowanych. Być może kiedyś też 
będę potrzebował pom ocy - mówi Ja­
rosław Wałkiewicz z Wysogotówka 
(gm. K otlin). Podobnie swój udział 
w zbiórce tłumaczy kolejny gospodarz 
z Wysogotówka. Radosław W ałkie­
wicz przekazał tonę suchej kukurydzy. 
- Taka klęska m oże tak sam o nas do­
tknąć. N a naszym terenie w miarę udało 
się zebraćplotty. Ominęły nas gradobicia, 
to czem u jeden rolnik drugiemu m a nie 
pom óc - tłumaczy rolnik i radny gminy 
Kotlin w  jednej osobie.

W  czasie przeprowadzonej akcji 
udało się zgrom adzić 5 ton zboża, 
kukurydzę, siano oraz słomę. Płody 
rolne zostały przekazane rolnikom  
z Lgowa, Bieździadowa i Łobza. O b­
darowani chwalą akcję. - Świetny po­
mysł. Jaka je st ilość, takajest. Dostałem  
ponad tonę zboża, 4 worki ziem niaków
1 4 worki buraka pastewnego, 8 balotów 
słom y - mówi Lucjan Lisiak z Lgowa 
(gm. Żerków), a jest jednym z tych, 
który stracił dość dużo. - „Poszedł” 
cały duży garaż 30 na 12 metrów. Zo­
stał kompletnie zniszczony. M iałem tam  
ponad 2 przyczepy jęczm ienia i wszyst­
ko zjnarnowało m i się. Tyle było gruzu

R o l n i c y  o k a z a l i  

s e r c e  r o l n i k o m
J  Pięć ton zboża, kukurydzę, siano i słom ę udało się zebrać dla rolników, którzy 
ucierpieli w  sierpniowej nawałnicy. Podarowane płody rolne trafiły do gospodarzy  
z Lgowa, Bieździadowa oraz Łobza.

i belek, że nie m ogłem  wydobyć tego 
ziarna. Dodatkowo uszkodzony został 
dom, stodoła i kolejny garaż. Jakby się 
kom uś coś podobnego stało, to również 
pomógłbym, bo przeżyłem taki kataklizm  
i wiem, co to znaczy - podkreśla rolnik. 
Nie zdążył jeszcze odbudować budyn­
ków. N a  razie grom adzi potrzebny  
materiał. Prace budowlane zamierza 
rozpocząć wiosną przyszłego roku.

Pomoc trafiła również do rolni­
ka, który stracił prawie 80 ton zboża, 
a wichura zniszczyła całkowicie lub 
częściowo wszystkie budynki w  jego 
gospodarstwie. - Z  dom u zerwało nam  
połowę dachówki, z  budynku gospodar­
czego cały dach, a  z kolejnego poderwało 
część eternitu. Najgorsze było to, że zim ie 
zostało zalane przez deszcz. Coś tam  
uratowaliśmy, ale dużo zgnib. Zaraz nie 
było zbierane z tej uszkodzonej stodoły, 
bo musieliśmy czekać aż ubezpieczalnia 
oszacuje straty. Po dwóch tygodniach od 
nawałnicy część zboża zg n ib  - mówi 
M a rio la  Drzewiecka z Lgowa. - Bar­
dzo się cieszym y z tej akcji. Jesteśm y 
zadow oleni i zdziw ieni, że są jeszcze  
ludzie o tak wielkim sercu. Dostaliśmy 
1,5 tony zboża, 16 balotów słom y i 5 
worków kukurydzy - opow iada, nie 
kryjąc wzruszenia.

Z  kolei w ładze sam orządu ro l­
niczego cieszą się, że nie zabrakło  
rolników, którzy odpowiedzieli na ich 
apel. -W im ieniu zarządu WIR w Jaroci­
nie chcemy bardzo podziękować wszyst­
kim  rolnikom, którzy przekazali pasze 
oraz pom ogli przy organizacji zbiórki, 
a szczególne podziękowanie kierujem y 
do rolników z Zakrzewa, W itaszyczek 
oraz Wysogotówka, gdzie zbiórka była 
największa - mówi W itold Kubiak, de­
legat W IR  z gminy Jarocin.

(e ra )

JAROCIN

B y ł y  b u m t i i s t r z  u n i e w i n m i c > n y .

O b e c n y :  ]B ę d z i e m y  s i ę  <o d \
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v o ł y w a ć

I  Były burmistrz Jarocina Stanisław  Martuzalski został uniewinniony od zarzutu przekroczenia uprawnień 
i naruszenia dyscypliny finansowej. Wyrok Sądu O kręgowego w Kaliszu jest prawomocny. O becne władze  
zapowiadają jednak odwołanie.

Zaraz po wygranych wyborach Szym on Muszyński. sądzą od oskarżyciela subsydiarnego 
w 2014 roku powracający do ratusza Zaw iadom ienie A dam a Pawlic- - gm iny Jarocin  - na rzecz Skarbu

podpisał opinię i uzasadnienie, które 
wskazywały, że firm ie  z Brzostowa

burmistrz Adam  Pawlicki zlecił audyt 
w  U rzędzie  M iejskim  w  Jarocinie. 
Efekt? Doniesienie do p ro kura tu ­
ry o podejrzeniu popełnienia prze­
stępstwa przez jego  poprzednika, 
obecnego radnego p ow iatow ego
- Stanisława M artuzalskiego.

Zawiadomienie początkowo sku­
piało się na kilku wątkach - niego­
spodarności, z łam an iu  dyscypliny 
finansowej i przekroczeniu upraw­
nień. Sam o doniesienie do organów  
ścigania o tym fakcie przewijało się 
w publicznej dyskusji i było często 
podnoszone jako argum ent wobec 
byłych w ładz m iasta przez obec­
nego burm is trza  i radnych Z iem i 
Jarocińskiej.

Tymczasem ju ż  w trakcie ogło­
szenia wyników audytu, prawnik pra­
cujący na zlecenie m iasta m ów ił:
- W  w iększości te niepraw idłow ości 
czy błędy m ają charakter neutralny. 
W yłapanie ich służy tem u, żebyśm y 
w przyszłości takich błędów nie p o ­
p ełn ia li. To są rzeczy n iezw iązane  
z byłym  bu rm istrzem  w ielokro tn ie  
w prost ( . . . )  - p rzekonyw ał radca

kiego trafiło  najpierw  do Prokura­
tury  Rejonow ej w  Pleszew ie, a ta 
po ro zp o zn a n iu  w y d a ła  decyzję  
o um orzeniu postępowania. To nie 
zam knęło sprawy, bo rozstrzygnię­
cie śledczych zosta ło  zaskarżone  
do sądu. Ż  postaw ienia zarzu tów  
rezygnowały jednak kolejne proku­
ratury. W reszcie gm ina  w ystąp iła  
w  sprawie jako oskarżyciel subsydiar- 
ny i byty burm istrz usiadł na ławie  
oskarżonych.

Obecne w ładze m iasta, pow o­
łując się na opinie specjalistów od 
finansów publicznych, udowadniały, 
że były burmistrz nie powinien um o­
rzyć odsetek od podatku od nieru­
chomości firmie Cerpol z Brzostowa. 
C h o d ziło  o 40 tys. zł. Sąd pierwszej 
instancji uniew innił byłego b u rm i­
strza, a teraz radnego pow iatow e­
go. Rozprawa apelacyjna odbyła się 
na początku grudnia przed Sądem  
Okręgowym w Kaliszu. - Wyrok utrzy­
m uje w m ocy wcześniejszy zaskarżony 
wyrok, który uniew inniał oskarżonego 
- inform uje sędzia Ew a G łow acka- 
-Andler, rzecznik SO  w  Kaliszu. - Za-

Państwa pokrycie kosztów  sądowych 
za postępow anie.

Były burm istrz nie kryje zad o ­
wolenia. - Jeżeli staw ia m i się zarzut, 
że działałem  zgodnie z praw em  i sta ­
rałem  się  pom óc ludziom , żeby nie  
u tracili m iejsca  pracy, to św iadczy 
o tym , że autorzy zaw iadom ienia są 
antyspołeczni i antyjarocińscy. E fekt 
je s t tylko taki, że gm ina Jarocin p o ­
niosła nieuzasadnione koszty sądowe, 
których jedynym  celem  było leczenie 
kom pleksów  ludzi, którzy nienaw idzą 
M artuzalskiego - kom entuje radny  
Stanisław  M a rtu za ls k i. - N a sesji 
rady m iejskiej zostałem  przedstawiony 
krótko mówiąc ja ko  przestępca. Każdy 
m oże m ieć  podejrzen ia , n a to m ia st 
proszę zauważyć, że dw ukrotnie pro­
kura tura  badała to  doniesienie, po  
czym  um arzała sprawę. Tymczasem  
autorzy doniesienia postanow ili nękać 
m nie dalej. S tąd  m oje ogrom ne zado­
wolenie, że niezaw isły sąd  po dwóch 
procesach, za każdym  razem podzielał 
m oją argum entację.

Ż  kolei obecny burm istrz p rzy­
p om ina , że jego  poprzedn ik  sam

nie przysługuje i nie pow inno się 
je j u m arzać  odsetek od podatku.
- S ta n isła w  M a rtuza lski, m im o że 
taką  opinię przygotow ał w ydział f i ­
nansów , um orzył te zobow iązania. 
Jeżeli opinia je s t taka, że gm ina nie 
pow inna tracić tych 40 tys. z ł wpły­
wów i k to ś  p o d ją ł ta ką  decyzję, to 
pod ją ł ze szkodą dla gm iny - p rze­
konuje burm is trz  A dam  Paw licki, 
p y ta n y  o w y ro k  S O  w  K a lis z u .
- K ażdy m oże przy jść  i pow iedzieć, 
J a k  m i nie um orzysz burm istrzu  od­
se tek . to  zw olnię ludzi A p o d a tk i 
loka lne m ają m in im alny wpływ na 
to, czy firm a  fu n kc jo n u je , czy je s t 
likw idow ana, czego przykładem  je s t 
w łaśnie ta  decyzja M artuzalskiego. 
Umorzył odsetki, a firm a  i tak została  
zlikwidowana.

Szef gminy dodaje, że samorząd 
po otrzymaniu odpisu wyroku z uza­
sadnieniem będzie rozw ażał m ożli­
wość kasacji. Prawnicy, z którym i 
rozm aw iała  G azeta  nie są przeko­
nani, czy sam orządowi przysługuje 
taka droga odwoławcza.

(n b a )

POWIEDZIANE
LESZEK  
M A ZU REK
prezes 
Szpitala 
Powiatowego 
w  Jarocinie

„Zarządzanie szpitalem 
to zarządzanie ryzykiem. 
Trzeba ciągle podejmo­
wać decyzje, czy lepiej 
kupić coś za pól miliona 
i nie dopuścić do błędu 
lekarskiego, czy tego nie 
kupować i narażać pa­
cjentów i szpital. ”

JAN
KRAKO W IAK
radny, prze­
wodniczą­
cy Komisji 
Rewizyjnej (na 
posiedzeniu)

„ Wątpliwości człowiek 
ma do końca życia. ”

ROBERT  
KAŹMIERCZAK
wiceburmistrz 
Jarocina

„Najbar­
dziej dotkliwe redukcje 
zatrudnienia w oświa­
cie czekają nas w 2019 
roku. kiedy ostatni 
gimnazjaliści opuszczą 
szkoły. ”

http://www.jarocinska.pl
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S z c z e p ić
n ie  s z c z e p ić ?

S z c ze p io n k i m a ją  c z y n ić  d z ie c i z d ro w s zy m i 
i s iln ie js z y m i. D la c ze g o  w  ta k im  ra z ie  w ie lu  ro d z ic ó w  
c o ra z  c zę ś c ie j z a s ta n a w ia  s ię , c zy  z a s zc z e p ić  d z iec i?

I
Zdania w  środowisku są podzie­

lone. I  choć jeszcze kilka lat temu 
nie do pomyślenia byłoby, żeby nie 
zaszczepić swojego dziecka przeciwko 
różnorakim chorobom zakaźnym, to 
jednak dziś wielu rodziców odmawia  
szczepienia, czego dowodzą dane sta­
tystyczne. Zatem , jak  to jest z tymi 
szczepionkami?

- Szczepić! Szczepić! - mówi Anna  
W oźniak-Urbaś z Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej w  Jaro­
cinie. - Od stycznia do końca września 
bieżącego roku 24 osoby odmówiły szcze­
pień, z czego w przypadku 6 udało się 
szczepienia wyegzekwować, natom iast 
pozostałe 18 przypadków wciąż pozosta­
je  w toku postępowania administracyj- 
no-egzekucyjnego. Na szczęście wciąż 
m am y więcej zw olenników szczepień 
niż przeciwników. Jest to jedyna do­
bra i skuteczna m etoda zapobiegania 
zakażeniom . Biorąc pod uwagę ska­
lę m igracji, ja ką  mamy, uważam, że 
trzeba naprawdę wiele odwagi, żeby 
nie szczepić dzieci - tłumaczy kobieta.
- Kiedyś odnotowywaliśmy prawie 100% 
zaszczepień, natom iast dziś ten procent 
się obniża. Istnieje też coś takiego, ja k  
zjawisko odporności zbiorowej - dzieci 
niezaszczepione nie dość, że sam e są 
narażone na choroby, to stanowią zagro­
żenie zakażenia dla innych. W krajach 
zachodnich dzieci nieszczepione nie są 
przyjmowane do szkół i przedszkoli.

Jak to przedstawia się w  naszym  
powiecie? Czy o przyjęciu do przed­
szkola decyduje książeczka szczepień?
- Szczepienia w żaden sposób nie decy­
dują o przyjęciu do przedszkola. W przy­
padku żłobka je st tak samo. M aluch 
zapisany do żłobka m oże skorzystać 
z darmowych szczepień, ale to zupeł­
nie inna sprawa - inform uje Beata 
Majkowska, dyrektor jarocińskiego 
przedszkola „Jarzębinka” oraz niepu­
blicznego przedszkola i żłobka „Sto­
krotka”.

„Mój syn po szczepieniu 
został alergikiem"

Szczepienie polega na wprowadze­
niu do organizmu zabitych, unieszko­
dliwionych zarazków albo ich toksyn. 
Jest ich za m ało i są zbyt słabe, by 
wywołać chorobę. G dy w nikną do 
organizmu zaczyna on produkować 
przeciwciała. Dane statystyczne dowo­
dzą, że nieszczepienie nie gwarantuje, 
że dziecko nie zachoruje i nie umrze, 
ale szczepienie też nie daje takiej gwa­
rancji. „Antyszczepionkowcy” uważa­
ją, że ryzyko powikłań po szczepieniu 
wydaje się znacznie większe, niż ryzyko 
zapadnięcia na daną chorobę w ogóle, 
a na postać powikłaną w szczegół 
ności.

- Uważam, że polski 
system  szczepień nie 
został stworzony

z  myślą o dzieciach - mówi jarocinian- 
ka, która pragnie zachować anoni­
mowość, przeciwniczka zastrzyków.
- Jesteśm y jednym  z dwóch państw  Eu­
ropy, w których szczepionki są podawane 
noworodkom w pierwszej dobie życia, w 
momencie, kiedy nie wiadomo jeszcze, 
czy i na co dziecko je st uczulone oraz 
czy m a ja k ieś wady wrodzone. Każde 
dziecko powinno zostać przed podaniem  
szczepionki przebadane pod kątem  prze­
ciwwskazań i odporności, czego u nas się 
nie praktykuje - uważa rozmówczyni 
„Gazety” .

Jej zdaniem problem polega na 
tym, że rodzice czy opiekunowie nie 
są informowani o możliwości ewen­
tualnych powikłań poszczepiennych. 
Również skład szczepionki nie jest im  
znany. - Żaden lekarz nigdy nie poin­
form ow ał m nie o możliwości wystąpie­
nia jakichkolw iek skutków  ubocznych, 
zw iązanych z zaszczepieniem  m oich 
dzieci. Wszystko, co wiem na ten tem at 
teraz, są to doświadczenia z życia moich 
dzieci i dzieci m oich znajom ych oraz 
wszelkie informacje zdobyte na własną 
rękę - tłumaczy kobieta. Według niej 
w skład szczepionki wchodzi wiele 
niebezpiecznych składników, takich 
choćby jak  aluminium, które jest sub­
stancją toksyczną. Przy jego pomocy 
można wywołać każdą chorobę aler­
giczną. - Przykładem je st m ój syn, który 
po podaniu szczepionki został alergikiem. 
Poza tym niektóre szczepionki zawierają 
również rtęć.

„Mnie rodzice nie pytają"
Czy rodzice rzeczywiście nie pytają 

o skład szczepionki? Czy mają wątpli­
wości? Czy są informowani o ewentu­
alnych powikłaniach poszczepiennych? 
Pytamy w N Z O Z  „Medyk” w Żerkowie
- Od roku zajmuję się szczepieniami w tej 
przychodni i wiem, że rodzice nie pytają 
ani o to, co wchodzi w skład szczepionki, 
ani nie m ają żadnych wątpliwości czy 
zastrzeżeń. Jak również są informowani 
o wszystkich możliwych skutkach. Przed 
każdym  szczepieniem  robię rodzicom  
m ały wykład o możliwych powikłaniach
- tłumaczy Sławomira Poskrop, pielę­
gniarka żerkowskiej przychodni.

W  ubiegłym roku z obowiązkowych 
szczepień w  Polsce nie skorzy­
stało 19 tys. dzieci. N a j­
więcej nieszczepionych 
jest w  grupie dwulatków.
To nie przypadek, gdyż 
w tym  okresie  
trzeba  z a ­

szczepić dzieci prze­
ciwko odrze, śwince 
i różyczce. A  część rodziców  
właśnie tę szczepionkę „oskarża” 
o powodowanie autyzmu. Rodzi 
się jednak pytanie - dlaczego 
coraz więcej rodziców unika 
szczepienia pociech? Po trochu  
dlatego, że szczepionki stają się ofiarą  
własnego sukcesu. Bo gdy rodzice nie 
w idzą dzieci umierających na odrę, 
czy cierpiących z powodu innych cho­
rób, uznają, że te choroby wcale nie 
są niebezpieczne - głoszą zwolennicy 
szczepień obowiązkowych. D rugim  
powodem są sygnały od rodziców, 
których pociechy doznały powikłań; 
ich zdaniem poszczepiennych.

Czemu ma służyć ruch 
antyszczepionkowy?

„Antyszczepionkowcy” twierdzą, 
że ich celem nie jest zablokowanie  
szczepień w  ogóle, a zniesienie obo­
wiązkowych szczepień oraz stworzenie 
bazy, w  której odnotowywane będą 
ich niepożądane odczyny. Zam ierza­
ją  także powołać fundusz dla rodzin 
poszkodowanych przez powikłania po- 
szczepienne. Organizacje zaproszone 
do współpracy przez „Stop Nop” mają 
ponoć plan, by w  czerwcu 2018 r. „za­
lać” Europę falą protestów przeciwko 
przymusowi szczepień.

Czy i jakie kary grożą za 
nieszczepienie dzieci?

Niepoddawanie dziecka szczepie­
niom ochronnym, jak  wyjaśnia portal 
szczepienia.info „ogranicza jego pra­
wo do profilaktycznego świadczenia 
zdrowotnego służącego zapobiega­
niu wystąpienia chorób zakaźnych. 
Naraża dziecko na zachorowanie lub 
utratę zdrowia wskutek choroby, której 
można było uniknąć dzięki szczepie­
niom - przez co zostaje naruszone 
dobro dziecka. Jest sprzeczne 
z interesem społecznym 
szczepienia stanowią

- Może czas, żeby osoby, które stanowią prawo w Pol­
sce zastanowiły się nad tym dlaczego ludzie wykształceni 
i wysoko społecznie usytuowani odm awiają szczepienia 
swoich dzieci. Jak to jest, że chce im  się walczyć z prawem  
i  przepisam i? Przecież m ają tę świadomość, że będzie ich 
ścigał sanepid, że będą p łac ić  wysokie ka ry  finansowe.

A  poza tym są narażeni na to, że ktoś może ich po ­
dać do sądu rodzinnego - zaznacza jarocinianka, 
która jest przeciwniczką szczepień.
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skutecz­
ną i s p o ­

łecznie akceptowaną metodę zapo­
biegania zachorowaniom na choroby 
zakaźne. Uporczywe uchylanie się od 
wykonania obowiązku szczepień może 
skutkować zastosowaniem odpowied­
nich sankcji prawnych, ponieważ jest 
to obowiązek wynikający z ustawy 
z dnia 5 grudnia 2008 r. o zapobiega­
niu oraz zwalczaniu zakażeń i chorób 
zakaźnych u ludzi (D z. U . z 2016 r., 
poz. 1866)”. czytamy dalej na stronie 
internetowej. „Wojewoda może nałożyć 
na osobę obowiązaną grzywnę w celu 
przymuszenia do wykonania ustawo­
wego obowiązku szczepień - jest to 
środek stosowany w postępowaniu 
administracyjnym, który ma zmotywo­
wać rodzica do poddania jego dziec­
ka wymaganym szczepieniom. Jeśli 
egzekucja administracyjna nie będzie 
skuteczna, osoba uchylająca się od 
obowiązku szczepienia (w przypadku 
dzieci - ich rodzic) może podlegać od­
powiedzialności przewidzianej w K o­
deksie wykroczeń - zgodnie bowiem  
z art. 115 § 1 karze grzywny podlega ten, 
kto pom im o zastosowania środków 
egzekucji administracyjnej nie poddaje 
się obowiązkowemu szczepieniu 
ochronnemu przeciw gruźlicy 
lub innej chorobie zakaźnej albo 
obowiązkowemu badaniu sta- \  
nu zdrowia, mającemu na celu 
wykrycie lub leczenie gruźlicy, 
choroby wenerycznej lub 
innej

< 9

osoby (od stycznia do końca 
września 2017 r.) odmówiły 
obowiązkowych szczepień 

w powiecie jarocińskim 
W tym: w 6 przypadkach udało się 

nakłonić do szczepień; 18 przypad­
ków pozostaje w toku postępowania 

administracyjno- 
egzekucyjnego

choroby za­
kaźnej”. Grzywna może zostać nałożo­
na kilkakrotnie, a maksymalna suma 
kar może wynieść nawet 50 tysięcy zło­
tych. W  praktyce jednak kary wynoszą 
od kilkuset do 5 tysięcy. Rodzic może 
złożyć zażalenie do ministra zdrowia; 
jeżeli minister nie uchyli decyzji, rodzic 
może się jeszcze odwołać do sądu 
administracyjnego.

Przykładem była głośna sprawa 
o ograniczenie praw rodzicielskich 
rodzicom 3,5- miesięcznej Wandy, któ­
rzy w czerwcu tego roku stanęli przed 
inowrocławskim  sądem, ponieważ 
nie zgodzili się, na szczepienie swojej 
córki. Podjęli taką decyzję, bo uważają, 
że w  wyniku szczepień ich pierwsze 
dziecko m iało problemy zdrowotne. 
24 sierpnia bieżącego roku, po burz­
liwym procesie sąd zdecydował, że nie 
ograniczy im praw rodzicielskich.

Tak naprawdę brakuje narzędzi 
prawnych do egzekwowania szcze­
pień. Są one obowiązkiem, ale nie są 
przymusem. (jo a n )

JU S T Y N A  SO C H A  
z ogólnopolskiego stowarzyszenia  

STO P N O P ”

J e s te ś m y  s c e p ty k a m i s z c z e p ie ń ,  a le  n ie  
u w a ż a m y  s ię  z a  r u c h  a n ty s z c z e p io n k o w y . W ię k s z o ś ć  

o s ó b  n a le ż ą c y c h  d o  n a s z e g o  s to w a rz y s z e n ia  w c z e ś n ie j 
p o d d a w a ło  s ie b ie  b ą d ź  s w o je  p o c ie c h y  s z c z e p ie n io m ,  a le  ż y c ie  

d o ś w ia d c z y ło  n a s  w ła ś n ie  s k u t k a m i u b o c z n y m i i  o d s tą p i l iś m y  o d  n ic h .  
N a s z y m  z d a n ie m  r o d z ic e  w in n i  b y ć  e d u k o w a n i o  ty m , j a k  d b a ć  o  z d ro w ie  d z ie c i  

j u ż  o d  m o m e n tu  ic h  p o c z ę c ia .  J a k  d u ż e  z n a c z e n ie  m a  n a tu r a ln y  p o r ó d  c z y  k a r m ie ­
n ie  p ie r s ią ,  g d z ie  w  m le k u  m a tk i  p r z e c ie ż  z a w a r te  s ą  p r z e c iw c ia ła ,  k tó re  w  n a tu r a ln y  s p o s ó b  

c h r o n ią  d z ie c k o .  P a c je n t  m a  p ra w o  d o  ś w ia d o m e j z g o d y  n a  z a b ie g  m e d y c z n y  i  le k a r z  m a  o b o w ią z e k  
u d z ie l ić  in fo r m a c j i ,  ja k ie  s ą  k o r z y ś c i i  z a g ro ż e n ia  w y n ik a ją c e  z e  s z c z e p ie ń ,  c z e g o  c z ę s to  s ię  n ie  ro b i.

A N N A W O Ź N IA K -U R B A Ś
z Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidem iolo­

gicznej w  Jarocinie

J e s t  to  je d y n a  d o b ra  i  s k u te c z n a  m e to d a  z a p o ­
b ie g a n ia  z a k a ż e n io m . B io r ą c  p o d  u w a g ę  s k a lę  

m ig r a c j i ,  ja k ą  m a m y , u w a ż a m , ż e  t r z e b a  n a p ra w ­
d ę  w ie le  o d w a g i,  ż e b y  n ie  s z c z e p ić  d z ie c i .  K ie d y ś  

o d n o to w y w a liś m y  p r a w ie  1 0 0 %  z a s z c z e p ie ń ,  
n a to m ia s t  d z iś  te n  p r o c e n t  s ię  o b n iż a .  I s tn ie je  

te ż  c o ś  ta k ie g o ,  j a k  z ja w is k o  o d p o r n o ś c i z b io r o ­
w e j -  d z ie c i  n ie z a s z c z e p io n e  n ie  d o ś ć , ż e  s a m e  

s ą  n a ra ż o n e  n a  c h o ro b y , to  s ta n o w ią  z a g ro ż e n ie  
z a k a ż e n ia  d la  in n y c h .  W  k ra ja c h  z a c h o d n ic h  

d z ie c i  n ie s z c z e p io n e  n ie  s ą  p r z y jm o w a n e  d o  s z k ó ł
i  p r z e d s z k o li .

http://www.jarocinska.pl
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CENTRUM MONITORINGU
JF-*>L

. ^  r r  i ^ E E “ n  r — _

• a - , - * . .  J J l J i  ■, f  j

DCHRDNA TIGER SECURITY JAROCIN

w w w . t i g e r - s e c u r i t y . p l

tel.:(B2) 74719 29 kom.: GG4 0G9BG7 

E3-20D Jarocin, ul. Podchorążych 2a

G A RA ŻE B la sza n e  BRAMY G arażow e  
^ producent K O JC E  dla Psów  W iaty Kontenery
N a jn iż s z e  C E N Y

R ó ż n e  w y m ia ry  
D o g o d n e  P Ł A T Y  
T ra n s p o rt  i m o ntaż 
G R A T I S  c a ły  K R A J

w w w .k o n sta l-g araze .p l
61-812-54-69 62-586-07-83 63-278-62-25 509-574-644 
65-619-34-15 63-220-26-46 68-419-03-39 509-058-388

NOWA LOKALIZACJA
N  " - ANZ

Leśna Polana 
Jarocin ul. Leszczyce 11

BEZCZYNSZOWY, NOWOCZESNY, FUNKCJONALNY
pow ierzchn ia  8 5  m 2, 5 pokoi, dz ia łk i 4 5 0  m 2 
w ła sn e  m ie jsce  parkingow e 
raj d la m iłośn ików  aktyw nego w ypoczynku  
a tra kcy jn a  lo ka lizac ja  - 5 m in . od centrum  
pom agam y za ła tw ić  kredyt 
i w szystk ie  fo rm alności

P L A N U J E S Z  B U D O W Ę  |  

S W O J E G O  D O M U ?  M  

M V  Z R O B I M Y  T O  Z A  C I E B I E !

Kom pleksow a budow a Twojego dom u  
„Pod klucz"

N aszą  w izytów ką są w ykonane przez nas prace, 
które p rzeprow adzam y zgodnie z  pro jektem , 
zam ierzen iam i i życzen iam i K lienta

Twoje marzenia 
- nasza odpowiedzialność!

C zynne: p o n . -p t .  8 .00 -1 7 .0 0  
s o b o ta  8 .00 -1 4 .0 0

A U T O  

S Z Y B Y
SPRZEDAŻ MONTAŻ NAPRAWA

j e L 6 0 7  5 6 0 J S8 2

Pleszew, ul. Podgórna 21

NAJ TAŃSZA
P O Ż Y C Z K A
DLA KAŻDEGO

Pleszew, ul. Kubackiego 55
Tei. 6 6 0 -2 5 2 -0 9 7

O K N O S T Y L
K. RADZISZEWSKI, A. RADZISZEWSKI S.C.

Producent okien PVC

RA T Y H !a l u p l a s t
T*
it * 1 •T

O fe ru je m y :  N IE D R O G IE , S O L ID N E  OKNA Z  P IA SK Ó W
*  o k n a , d r z w i Szybki termin rea lizac ji zamówienia!!!
■ rolety, m oskitiery r > („toćo»
■  b r a m y ,  p a r a p e t y  teL (65) 572 08 30
m  d r z w i  w e w .  i z e w .  kom. 603 803 866,691 709 405

P Ł O T Y
B R A M Y
K O T Ł Y

PUPH
S T A L  W Ł A Z

JAROCIN
al. Niepodległości 3 0  

(plac GS) 
WILKOWYJA 

Tel. 503/670-611

WĘGIEL Transport

Zamówienia można łączyć 
np. z zamówieniem z rodziny 

lub sąsiada

N o w y  s k ł a d  W ę g l a  i  d r e w n a

Jarocin, ul. Przemysłowa 3 /  605129 828

ZE ŚLĄSKICH 
KOPALŃ

Wszystkie asortymenty płukane o kaloryczności 26-30MJ

D R E W N O  O P A Ł O W E  -  S Z E R O K I  W Y
(Dąb, sosna^ffljSte,plclU akacja)
B r y k i e t  D ą D t W k i e t  1 0 0 %-dąb, cylinder a 
B u k  (brykiet 1 GTOfcuk, cegi t̂ka) s
D r e w n o  k o m i n k o W e  
K o s t k a  d ę b o w a  HIT 9 9  zł/m3 A
N O W O Ś Ć  P E L L E T  6 4 9  zł/t jg /t jk  M

ZAKŁAD
KAMIENIARSKI

Z. T o m cza k
N o w e  M ia s to  n . W a r t ą  

u l. Ś re m s k a  5 
te l .  ( 6 1 )  2 8 7 - 4 4 - 6 1  

t e l .  k o m . 6 0 1 / 7 8 7 - 6 2 0

o fe ru je :
■ płyty granitowe  

z całego świata
■  nagrobki (granit, lastiiko)
■  parapety, schody, blaty, 

płytki
■  liternictw o
■  tab lice  nagrobkowe
■  elem enty granitowe

Gwarantujemy wysoką jakość i niskie ceny

>*< P o ż y c z k a
p r e m i u m
p o ży czk i g o tó w k o w a

r>a ja s n y c h  z a s a d a c h

pożyczka
w  24h

V  minimum formalności 
•J gotówka prosto do TWojego domu
od 500 zł do 10.000 zł

< 5  6 1 6  2 3 3  4 4 4
Zadzwoń lub wyślij sms o treści: „POŻYCZKA” 

pod numer 605 052 769 
wyfwprtftwunł-jwryf*^ (4

http://www.jarocinska.pl
http://www.tiger-security.pl
http://www.konstal-garaze.pl


www.jarocinska.pl 52(1420) 24 grudnia 2017 GAZETA JAROCIŃSKA 17

S T E F A N  K A Ź M IE R C Z A K
I. 7 2  (G ęczew)

M A R IA N  G R E W L IN G
I. 6 7  (M ie szków )

R o d z in o m  zm arłych  
sk ła d a m y  w yrazy współczucia

Z A T R Z Y M A J  S IĘ

W Wigilię możesz popełnić 
grzech ciężki

24 grudnia w  kościołach katolic­
kich liturgia mszy św. będzie sprawo­
wana z form ularza czwartej niedzieli 
Adwentu. Osoby, które - bez ważnej 
przyczyny - nie wezmą udziału w  tym  
dniu w  Eucharystii, popełnią niestety 
grzech ciężki, co z kolei uniem ożli­
wi im  przystąpienie do komunii św. 
w czasie świąt. Przyjście na tzw. pa­
sterkę, która stanowi wypełnienie obo­
wiązku udziału we mszy św. w  Boże 
Narodzenie, nie zwalnia w  tym przy­
padku z mszy św. niedzielnej w ciągu 
dnia. Ta uroczysta msza św. powinna 
być sprawowana zgodnie z tradycją 
o północy, upamiętniając oczekiwanie

pasterzy na narodzenie Jezusa i ich 
hołd złożony Dzieciątku.

Zgodnie z przepisami natomiast 
we wszystkie niedziele i uroczystości 
liturgiczne post nie obowiązuje. Poza 
tym wigilijny post jest częścią polskiej 
tradycji, a nie wynika z przepisów  
kościelnych, d latego kap łan i tym  
bardziej zachęcają do zachow ania  
obyczajów i spożywania wyłącznie 
postnych potraw, a także rezygnacji 
w  tym dniu z alkoholu.

W  tym roku po raz drugi zosta­
nie odprawiona pasterka w ruinach 
kościoła Św. Ducha (godz. 20.00). 
W  p a ra fii św. A n to n ieg o  Padew ­

skiego w  Jarocinie obie Eucharystie 
sprawowane w górnym kościele będą 
transmitowane - jak  co roku - do dol­
nego, ponieważ osoby starsze m ają  
do niego łatwiejszy dostęp. W  para­
fii M atk i Bożej Fatimskiej tegorocz­
ne święta Bożego Narodzenia będą 
pierwszymi obchodzonymi w nowym 
kościele. Osoby, które nie będą mogły 
uczestniczyć we mszy św. pasterskiej, 
będą mogły obejrzeć transmisję tej 
sprawowanej o północy w kościele 
św. M arcina  za pośrednictwem die­
cezjalnej telewizji internetowej „Dom

► MSZE ŚWIĘTE PODCZAS IV NIEDZIELI ADWENTU, 
WIGILII I ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA W JAROCINIE

Parafia św. Antoniego 
Padewskiego w Jarocinie

Wigilia - msze św. niedzielne
0 7 .0 0 , 8 .0 0 ,  9 .0 0 ,  1 0 .3 0 ,
1 2 .0 0 ,  p a s te rk i o 2 1 . 3 0
1 2 4 .0 0
Boże Narodzenie - msze św.
0 8 .0 0 ,  9 .0 0 ,  1 0 .3 0 , 1 2 .0 0
1 1 6 .3 0
II dzień św iąt - m sze św. 
o 7 .0 0 ,  8 .0 0 ,  9 .0 0 ,  1 0 .3 0 ,
1 2 .0 0 , 1 6 .3 0  i 1 8 .3 0

Parafia św. Marcina 
w Jarocinie

Wigilia - msze św. niedzielne 
o godz. 6 .0 0  i 1 2 .3 0  (św. 
M arcin), 7 .3 0 ,  8 .3 0 ,  9 .4 5 ,  
1 1 .1 5  (św. Jerzy), pasterki
0 2 0 .0 0  (ruiny kościoła Św. 
D ucha), 2 2 .0 0  (św. Jerzy)
1 2 4 .0 0  (św. Marcin)
Boże Narodzenie - msze św. 
o 7 .3 0 ,  8 .3 0 ,  9 .4 5 ,  1 1 .1 5  
(św. Jerzy) i 1 2 .3 0  (św. Marcin) 
I I  dzień św iąt - m sze św. 
o 6 .0 0 ,  9 .4 5 ,  1 2 .3 0  i 1 8 .3 0  
(św . M a rc in ), 7 . 3 0 ,  8 .3 0 ,  
9 .4 5 ,  1 1 .1 5  (św. Jerzy)

Parafia Chrystusa Króla 
w Jarocinie

Wigilia - msze św. niedzielne
0 6 .4 5 ,  8 .0 0 ,  9 .3 0 , 1 1 .0 0 ,
1 2 .1 5 ,  p a s te rk i o 2 2 .0 0
1 2 4 .0 0
Boże Narodzenie - msze św. 
o 8 .0 0 ,  9 .3 0 ,  1 1 .0 0 , 1 2 .1 5  
II dzień św iąt - m sze św. 
o 6 .4 5 ,  8 .0 0 ,  9 .3 0 ,  1 1 .0 0 ,
1 2 .1 5 , 1 7 .3 0

Parafia Matki Bożej 
Fatimskiej w Jarocinie

Wigilia - msze św. niedzielne 
o godz. 8 .0 0 ,  9 .3 0 ,  1 1 .0 0 ,  
pasterki o 2 2 .0 0  i 2 4 .0 0  
Boże Narodzenie - msze św. 
o 9 .3 0  i 1 1 .0 0  
II dzień św iąt - m sze św. 
o 8 .0 0 ,  9 .3 0  i 1 1 .0 0

F laga prezydencka na rocznicę  
P ow stan ia  W ielkopolsk iego

O b cho dy 99. roczn icy  p o ­
w stańczego zryw u odbędą się 
w środę 27 grudnia. W  koście­
le św. M a rc in a  o godz. 15.30  
odpraw iona zostanie m sza św. 
- W  tym  roku będziem y m ieć taką 
w yjątkow ą uroczystość. Półtora  
roku tem u napisaliśm y do pana  
prezydenta prośbę o przekazanie  
parafii św. M arcina i m iastu Jaro­
cinowi flag i prezydenckiej. M amy 
w tej chw ili w kościele flagę z p ięk­
nym  grotem , który kiedyś kupiłem  
na starociach, pochodzącym  z oko­
ło 1920 roku z orłem  w koronie. 
Ziściła się ta prośba. 27  grudnia  
przyjedzie do nas m inister prezy­
dencki p a n  A ndrzej D era, który

wręczy, przekaże m iastu i naszej 
parafii flagę prezydencką ze spe­
cjalnym pism em . Bardzo was zapra­
szam , żebyśm y wspólnie przeżywali 
tę uroczystość. W chodzimy w rok 
100-lecia odzyskania niepodległo­
ści. I  m yślę, że będzie to  p iękny  
znak. Jako pierw sze m iasto, para­
fia  otrzym ujem y flagę prezydencką 
- wyjaśnił ksiądz prałat Dariusz  
M atusiak, proboszcz parafii św. 
M a rc in a  w Jarocinie. Po mszy  
zostaną złożone w iązanki pod  
tab licą  upam iętn ia jącą uczest­
ników Powstania W ielkopolskie­
go. O dpalonych zostanie także 
99 rac.

(Is)

Spotkanie 
opłatkowe 
z biskupem

K siąd z  b iskup E d w ard  
Janiak, ordynariusz diecezji 
kaliskiej, będzie gościł w nie­
dzielę 7 stycznia w  Jarocinie. 
N ajp ierw  o godz. 12.30 o d ­
prawi mszę św. w kościele św. 
M arcina, a później spotka się 
z władzam i, przedstawiciela­
m i instytucji i stowarzyszeń  
oraz mieszkańcami w ratuszu. 
Będzie to przede wszystkim  
okazja do złożenia sobie ży­
czeń now orocznych i p o d ­
sum ow ania  osiągnięć 2017  
roku.

(Is)

S o lis ta  o p ero w y  za śp ie w a  
n ajp ięk n iejsze  k o lęd y

Świąteczny koncert, podczas 
którego wybrzm ią najpiękniejsze 
kolędy i pastorałki w  wykonaniu 
solisty scen operowych, odbędzie 
się w sobotę 6 stycznia w  kościele 
św. Marcina w Jarocinie. Początek 
o godz. 12.00.

R a fa ł Songan to b a ryto n , 
który był uczestnikiem półfinału  
Konkursu im. Luciano Pavarot- 
tiego w  M odenie oraz laureatem  
konkursu wokalistyki operowej 
w  Bytomiu. W  swoim repertuarze 
posiada partie z największych dzieł

m.in. „Kniazia Igora”, „Fausta”, 
„Strasznego dw oru”, „Rigoletta” 
i „M akbeta”. Przez wiele lat był 
solistą Teatru Wielkiego w  Lodzi 
oraz Teatru Wielkiego w Poznaniu. 
Gościnnie występuje na scenach 
operowych Warszawy, Krakowa, 
Wrocławia i Bydgoszczy. W  czasie 
licznych tournee zagranicznych 
śpiewał m.in. w  Niemczech, Fran­
cji, Belgii, H o landii, D an ii, W ło ­
szech, Anglii, Szwajcarii, Rosji, na 
Ukrainie, Tajwanie i Martynice.

(Is)

Apel Jasnogórski poświęcony 
generałow i Taczakowi

J aro c in ia c y  w z ię li u d z ia ł  
w  A pelu  Jasnogórskim , k tóry  
m iał miejsce 20 grudnia w  C zę­
stochowie. Jako w otum  została 
ofiarowana Matce Bożej statuetka 
generała Stanisława Taczaka wraz 
z certyfikatem, pod którym pod­
pisał się m.in. burmistrz Jarocina 
Adam  Pawlicki.

Uroczystość była poświęcona 
99. rocznicy wybuchu Powstania 
Wielkopolskiego. - Jako Towarzy­
stwo Pamięci Powstania Wielkopol­
skiego w M ieszkowie i Jarocinie ra­
zem  z władzami Jarocina włączamy 
się w te obchody - mówi Wojciech 
Koterba, dowódca Grupy Rekon­
strukcyjnej Powstańców W ielko­
polskich.

To już piąty Apel Jasnogórski 
z okazji kolejnej rocznicy wybuchu 
powstania. - Chcemy przypom inać
0 tym, że powstanie rozpoczęło się 
w Jarocinie, bo tutaj zostały zdobyte 
pierw sze koszary, tutaj została po­
wołana pierwsza rada robotniczo- 
żohiierska, stąd wywodzi się pierwszy 
dowódca powstania, gen. Stanisław  
Taczak urodzony w M ieszkow ie
1 chcemy to wyeksponować podczas 
apelu na Jasnej Górze - powiedział 
Wojciech Koterba dzień przed wy­
jazdem do Częstochowy. (seb)

Wojciech Koterba ze statuetką 
gen. Taczaka i certyfikatem, 
które zostały zawiezione do 
Częstochowy

A „Nie um iera ten, kto trwa w pam ięci żyw ych."

Serdeczne podziękowanie Wszystkim,
którzy uczestniczyli w  ostatniej drodze

ś . f p .

f
Stanisława Kaczmarka

składa
żona z dziećm i i w nukam i

KOMPLEKSOWEUSŁUGI
POGRZEBOWE

JAN MARCINIAK
Jarocin, ul. Moniuszki 

tel. (62) 747-18-20 
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całodobowo tel 604-242-489
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Białe Tygrysy pokazały, że cały czas są w świetnej formie

■ 8  Ą  i I m E  
E d  J ks *1

ą H i? ' U

Ekipa UKS-u także może uznać wyjazd do Olsztyna za udany

Nasi taekwondziści będą dobrze 
wspominać Międzynarodowy Puchar 
Polski Olsztyn Cup. Białe Tygrysy Ja­
rocin przywiozły z niego aż trzynaście 
medali, a kolejne trzy dołożyły zawod­
niczki U K S -u  Taekwondo Jarocin. 
Pierwszy z tych zespołów uplasował się 
także dwukrotnie na trzecim miejscu 
w  klasyfikacji drużynowej w  katego­
riach młodzieżowiec i junior.

Sukces naszych zawodników jest 
o tyle większy, że podobnie jak w  po­
przednich latach, w zawodach wzięli 
udział praktycznie wszyscy najlepsi 
w tej dyscyplinie z całej Polski. Była to 
również impreza inaugurująca sezon 
2018 rozgrywana w rocznikach obo­
wiązujących od 1 stycznia. Zawody  
w Olsztynie należą jako jedne z trzech 

’ turniejów zaliczanych do rankingu  
P ZTO , na podstawie którego wybiera­
na będzie reprezentacja na kwietniowe 
Mistrzostwa Świata Juniorów.

Białe Tygrysy w świetnej 
formie

Jarocińskie Tygrysy wystawiły 23 
reprezentantów, rywalizujących w  czte­
rech kategoriach wiekowych (młodzie­

żowiec, junior, kadet i młodzik). Wśród 
wielu zaciętych i emocjonujących walk, 
najlepiej zaprezentowały się juniorki: 
Alicja Kowańdy i Natalia Wosiek, które 
zdobyły odpowiednio złoty i srebrny 
medal. Najcenniejsze krążki zawisły 
także na szyjach Zuzanny Kaczmarek 
(debiut w  tej kategorii wiekowej w  wa­
dze do 57 kg) i M artyny Stasik, które 
rywalizowały w  kategorii młodzieżow­
ców. Pierwsza z nich w drodze po złoto 
pokonała dwie bardziej doświadczone 
zawodniczki, które mogą się pochwalić 
m.in. punktami w  rankingu światowym 
seniorów. M artyna natomiast wygrała 
z rywalką wysoko na punkty.

D o  „bratobójczego” pojedynku  
doszło natomiast między Anną Zba­
wioną a M a rtą  Hojak, które spotkały 
się w półfinale. Górą w tym starciu była 
Anna, która w walce o złoto musiała 
uznać wyższość odwiecznej rywalki 
z Warszawy.

W  kategorii kadetek z bardzo do­
brej strony zaprezentowały się b liź­
niaczki Aleksandra i Joanna Szymczak. 
Choć rywalizowały w  różnych kate­
goriach wagowych, obie wywalczyły 
brązowe medale.

W arto zwrócić uwagę na cztery

kadetki (Joannę Szymczak, Aleksan­
drę Szymczak, M arię  Gęstwę i M artę  
Stasik), które poniosły porażki dopie­
ro w walkach z późniejszymi złotymi 
medalistkami. Wśród m łodzików na 
szczególne wyróżnienie zasłużyła M aja  
Bierła, która po dwóch wygranych wy­
walczyła brązowy medal.

Udany start, w  szczególności junio­
rów i młodzieżowców, przełożył się na 
zdobycie w tych kategoriach wiekowych 
trzecich miejsc w rywalizacji drużyno­
wej, za takimi potęgami jak  A ZS  OŚ  
Poznań czy też Start Olsztyn.

UKS też z medalami
Olsztyńskie zawody były udane 

także dla U K S -u  Taekwondo Jarocin. 
Czteroosobow a reprezentacja tego 
klubu w  składzie: A nton ina Dajczak, 
Iga Bachorska, M aty lda M arcinkow ­
ska i Weronika Smołaga również może 
mieć powody do radości po zawodach 
w  Olsztynie.

W  kategorii kadetów bardzo do­
brze zaprezentow ała się W eronika, 
która po trzech zaciętych walkach  
doszła do finału, gdzie zm agała się 
z kontuzją nogi. Nasza zawodniczka

WYNIKI BIAŁYCH TYGRYSÓW 
JAROCIN
► Junior
I. Alicja Kowańdy
II. Natalia Wosiek
III. Martyna Stasik
III. Katarzyna Półrolniczak 
III. Marta Hojak
► Młodzieżowiec
I. Zuzanna Kaczmarek
I. Martyna Stasik
II. Anna Zbawiona
III. Marta Hojak 
III. Alicja Kowańdy
► Kadet
III. Aleksandra Szymczak 
III. Joanna Szymczak
► Młodzik
III. Maja Bierła

WYNIKI UKS-U TAEKWONDO 
JAROCIN
► Kadet
II. Weronika Smotaga 
■ Młodzik
II. Antonina Dajczak
► unior
III. Matylda Marcinkowska

m iała przez to bardzo ograniczone 
możliwości i ostatecznie wywalczyła 
srebro.

N a  tym samym miejscu znalazła  
się m łodziczka A nton ina  D ajczak, 
która po kilku latach treningu wresz­
cie doczekała się startu w  rywalizacji 
P ZTO . Taekwondzistka UKS-u dotar­
ła do finału, w  którym musiała uznać 
wyższość rywalki.

Trzeci medal przypadł w  udziale 
M atyldzie  Marcinkowskiej, która po 
raz pierwszy wystartowała w  katego­
rii juniorskiej w  wadze do 52 kg. Po 
dwóch stoczonych walkach jej bilans 
(zwycięstwo i porażka) pozwolił upla­
sować się na trzecim miejscu. N a  po­
dium nie stanęła za to Iga Bachorska, 
której form a tego dnia nie pozwoliła  
na równorzędną walkę z rywalkami 
i awans do strefy medalowej. - Trzy 
nasze zawodniczki dobrze rozpoczęty tą 
imprezą sezon 2018. a Iga ju ż  niedługo 
będzie m iała oka zję .się  zrehabilito ­
wać. bo w styczniu rusza Puchar Polski 
w Swarzędzu - m ówi Piotr Wesołek, 
trener U K S -u  Taekwondo Jarocin.

(seb)

► PODNOSZENIE CIĘŻARÓW

Brązowy medal 
w  międzynarodowym turnieju

Szymon Staniewski z Zespołu Szkół Przy- 
rodniczo-Biznesowych w  Tarcach zdobył 
brązowy medal podczas Międzynarodowego 
Turnieju Podnoszenia Ciężarów w Białogar­
dzie. Nasz reprezentant udźwignął 102 kg 
w rwaniu i 120 w  podrzucie.

W  zawodach o puchar burmistrza wystar­
towało sześciu naszych sztangistów, którzy

Zdobywcy najlepszych miejsc w grupie chłopców 
w Międzynarodowym Turnieju Podnoszenia Ciężarów 
o Puchar Burmistrza Białogardu (od lewej: Szymon 
Staniewski, Jakub Wyduba i Mateusz Filipiak)

rywalizowali z rówieśnikami z Polski, Czech 
i N iem iec. Spośród reprezentantów z Ta- 
rzec tylko jeden stanął na podium, ale bliscy 
szczęścia byli również Mateusz Filipiak, który 
zaliczył w  dwuboju 168 kg (6 8 + 1 0 0 ) i zajął 
piąte miejsce oraz Jakub Wyduba dźwigając 
w  dwuboju 158 kg (7 2 + 8 6 ), co pozwoliło mu 
uplasować się na szóstej pozycji. (seb)

WYNIKI NASZYCH 
CIĘŻAROWCÓW PODCZAS 
ZAWODÓW W BIAŁOGARDZIE
► III. Szymon Staniewski
-0 0 2 + 1 2 0 )-2 2 2  kg
► Y Mateusz Filipiak 
- (6 8 + 1 0 0 )- 168 kg
► VI. Jakub Wyduba 
- (7 2 + 8 6 )- 158 kg
► X. Anna Pawłowska 
- (4 9 + 5 7 )- 106 kg
► XI. Wiktoria Pawłowska 
- (3 6 + 4 6 )-  82 kg
► XII. Marcin Piątka 
- (70+89) - 159 kg

WARCABY m
Warcabiści Komorzanki 

mają co opowiadać 
po GP Wrocławia

Siedem m edali (dw a złote, dwa srebrne 
i trzy brązowe) zdobyli warcabiści Komorzanki 
Komorze, którzy rywalizowali w IV  Grand Prix 
Wrocławia w  warcabach stupolowych. Tyle krąż­
ków pozwoliło naszym sportowcom stanąć na 
podium w każdej z trzech kategorii wiekowych.

Wśród przedszkolaków (do 7 lat) brązowy 
medal wywalczyła N iko la  F ilip iak. W  grupie 
orliczek (do lat 9) zwyciężyła Aleksandra Lu- 
komska, a trzecia była Amelia Jankowska. W  tej 
samej klasyfikacji, ale wśród chłopców drugie

miejsce zajął Maksym ilian Hałas. W  młodzicz- 
kach (do lat 12) brąz zdobyła Patrycja Tomczak, 
a złoto przypadło Bartoszowi Skibie. Drugi był 
natomiast Jakub Szymański.

Tuż za podium  znaleźli się M ich a ł Szu- 
mlewicz (orlik) i Paweł Idziaszek (m łodzik). 
Najm łodszym  zawodnikiem turnieju był sze­
ścioletni warcabista K om orzanki - Szym on  
Idziaszek, który otrzym a! od organizatorów  
puchar.

(seb)
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► JUBILEUSZ JAROCIŃSKIEGO KLUBU

30 lat Ipponu na osi czasu
Nagrody, podziękowania i wspomnienia to 

jedne z głównych punktów imprezy podsumowu­
jącej obchody 30-lecia Ipponu Jarocin. W  jednej 
z jarocińskich restauracji kilkadziesiąt osób, wśród 
których znaleźli się ludzie związani z klubem, 
przedstawiciele władz i lokalnych firm świętowali 
okrągłą rocznicę istnienia jednego z najstarszych 
obecnie klubów sportowych w naszym mieście, 
na którego czele stoi obecnie Artur Łagodziński.

Podczas uroczystości zwieńczonej wspólną 
kolacją i urodzinowym tortem wyróżniono naj­
lepszych trenerów i sportowców w  historii Ippo- 
nu, wśród których znaleźli się Jacek Tomczak, 
Aleksandra Grygiel i Daniel M róz.

Nie brakowało też gratulacji, życzeń, podzię­
kowań i wspomnień w  związku z okrągłą rocznicą 
istnienia klubu. Organizatorzy przygotowali wy­
jątkową oś czasu ustawioną na sztalugach, która 
ukazywała rok po roku najważniejsze wydarzenia 
i sukcesy w historii Ipponu. <seb>

i » F

Bohaterowie obchodów i zaproszeni goście stanęli do wspólnego zdjęcia
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A n o n im ó w  n ie  p u b lik u je m y . M a te r ia łó w  n ie  
zam ów ionych  n ie  zw racam y Zastrzegam y sobie 
p raw o  skracania  i ad ius tac ji teks tów  o raz zm iany 
ich  ty tu łó w . W yko rzys tan ie  i rozpowszechnianie 
redakcyjnych m ateriałów  publicystycznych wym aga 
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PRENUMERATA REALIZOW ANA 
PRZEZ POCZTĘ POLSKĄ
Zam ów ienia  na prenum eratę  w  w er­
s ji pap ie row e j m ożna sk ładać  bez­
pośrednio u listonosza lub  w  p laców ­
kach Poczty Polskiej w  term in ie  do 2 0. 
dn ia  każdego m iesiąca (prenum erata 
miesięczna). Prenumeratę kw a rta lną  
zam awia się do  2 0 . dn ia  m iesiąca po­
przedzającego kw a rta ł (2 0  grudn ia , 20 marca, 2 0  czerwca, 2 0  września), 
prenumeratę półroczną - do 2 0  grudnia 
lub 2 0  czetwca, roczną - do 2 0  grudnia. 
Ewentualne pytania prosim y kierować 
na adres: ko lportaz@ jarocinska.pl 
Uwaga!
W  prenumeracie „Gazeta Jarocińska" 
z DODATKIEM TELEWIZYJNYM

M o ż e m y  b y ć  z  n i c h  d u m n i
Chłopcy ze Szkoły Podstawowej 

w Kotlin ie  zdobyli srebrne medale 
Mistrzostw Wielkopolski w unihokeju, 
rozegranych w ramach Igrzysk Dzieci. 
Drużyna ze Szkoły Podstawowej nr 3 
w Jarocinie znalazła się tuż za podium. 
„Trójka” zebrała jednak sporo pochwal 
za organizację zawodów.

Finały wojewódzkie w grach ze­
społowych w  kategorii szkól podsta­
wowych (Igrzyska D ziec i) Szkolny 
Zw iązek Sportow y „Wielkopolska” 
organizuje w form ie dwudniowych 
turniejów. Dlatego nie zawsze udaje 
się znaleźć szkoły, które gotowe są 
ponieść trud przeprowadzenia takich 
zawodów. Tegoroczny finał w uniho­
keju chłopców postanowiła rozegrać 
„u siebie” Szkoła Podstawowa nr 3 
w Jarocinie.

W  zawodach uczestniczyło siedem 
drużyn wyłonionych w  eliminacjach 
rejonowych oraz gospodarz. Nasze 
zespoły rozpoczęły od porażek w gru­
pach, ale ich form a rosła z każdym  
meczem. Zarówno Kotlin, jak i Jarocin 
zajęły drugie miejsca w eliminacjach, 
udanie kończąc pierwszy dzień zm a­
gań.

Drugiego dnia rozpoczęła się praw­
dziwa walka o medale. W  półfinale 
zespól z Kotlina po pierwszej połowie 
przegrywał 0:1 z drużyną SP Zbąszyń. 
Sytuacja odm ieniła  się dopiero na 
cztery minuty przed końcem spotkania. 
Podopieczni M ario li Lewandowskiej 
w końcu wyrównali, a po chwili po 
raz drugi umieścili piłeczkę w siatce. 
Tuż przed końcem spotkania zdoby­
li jeszcze trzeciego gola, odnosząc 
pewne zwycięstwo. Zespól z „trójki” 
w  1/2 finału, m im o dzielnej postawy, 
nie byl w  stanie sprostać kroczącej od 
zwycięstwa do zwycięstwa ekipie z SP 
w Przytonie, przegrywając 0:4.

Dramatyczne były także boje o me­
dale. W  meczu o trzecie miejsce pod­
opieczni Huberta Grzesiaka i Dariusza 
Komobisa do przerwy prowadzili ze

W żółtych koszulkach srebrny zespół z Kotlina, 
a w niebiesko-czarnych drużyna SP 3 - gospodarzy zawodów

Zbąszyniem 1:0, ale później opadli 
z sil. Zabrakło kontuzjowanego 
najlepszego napastnika drużyny 
i trudno było wyprowadzać sku­
teczne kontrataki. Rywale najpierw 
doprowadzili do remisu, a później 
zdobyli zwycięskiego gola.

W  finale unihokeiści z Kotlina  
braki w umiejętnościach nadrabiali 
walecznością i wybieganiem, bar­
dzo długo utrzymując korzystny 
wynik. Dopiero na dwie m inuty  
przed  końcem m eczu faw o ryt

Lucyna
BORUTA-OLSZEWSKA 
gtówna organizatorka i kie­
rownik zawodów

Byto więcej chętnych do zorganizowania tych 
zawodów, ale prezes Urbańczyk stwierdzi), 
że Jarocin jeszcze nigdy w szkołach pod­
stawowych nie byt gospodarzem finałów. Po 
dwóch dniach od zfożenia oferty, dostaliśmy 
informację, że będziemy organizatorem. 
Cieszyły się dzieci, ale i my nauczyciele 
wychowania fizycznego, choć wiedzieliśmy, 
że to spore wyzwanie.

zdobył zwycięskiego gola. Srebr­
ne medale dla chłopców z Kotlina  
to mimo wszystko wyjątkowe osią­
gnięcie. Wcześniej bowiem medale 
dla Kotlina zdobywały dziewczę­
ta oraz oba zespoły gim nazja l­
ne. Chłopcom  z „podstawówki” 
zdarzyło się to po raz pierwszy. 
- Niebywały sukces! Brak m i stów. 
Tyle la t pracy i ciągle brakowało 
lutu szczęścia. W  końcu się udało! - 
stwierdziła opiekunka kothńskiego 
zespołu, M ario la  Lewandowska.

Zdzisław 
URBAŃCZYK 
prezes Szkolnego Związku 

Sportowego „Wielkopolska”

Jarocińska „trójka" stanęta na wysokości 
zadania. Jestem bardzo zadowolony, bo 
wszystkie wymagania zostały spełnione.
Dobry występ w finale szkoły z Kotlina nie jest 
dla mnie zaskoczeniem. Wiem, że pracują 
tam nauczyciele pasjonaci. Nie pamiętam 
roku, w którym jakaś drużyna z tej szkoły 
nie znalazłaby się w finale wojewódzkim. 
„Trójka" pokazała natomiast, że ma dobre 
warunki i nauczycieli, którzy przyczynili się do 
zorganizowania zawodów w tej szkole.

Uroczystość wręczenia nagród 
uświetnił występ zespołu tanecz­
nego z SP 3 w  Jarocinie. A  dy­
rektor jarocińskiej szkoły Elżbieta 
Kuderczak, burm istrz Jarocina  
Adam  Pawlicki, prezes Szkolne­
go Zw iązku Sportowego „Wiel­
kopolska” Zdzisław  Urbańczyk  
oraz koordynator sportu szkol­
nego w  gminie Jarocin Tomasz 
Kosiński wręczyli medale, puchary 
i nagrody.

(p w )

Dariusz
KORNOBIS
współorganizator zawodów 
i jeden z opiekunów drużyny 

SP 3 Jarocin

Chłopcy zasłużyli, aby sprawdzić swoje moż­
liwości na poziomie wojewódzkim. Zabrakło 
im trochę pewności siebie i nieco umiejętno­
ści, aby wywalczyć medal. Zobaczyli jednak, 
co potrafią zawodnicy klubowi, bo z takimi 
przecież się w finałach mierzyliśmy. Zagrali 
ładny hokej i na tie silnych przeciwników 
wstydu nie przynieśli. Osiągnęli największy 
sukces, od kiedy mamy w szkole salę gimna­
styczną. Możemy być z nich dumni.

ra c

JŚWĆińska 
POD NASZYM 
PATRONATEM

WYNIKI NASZYCH DRUŻYN
► Grupa A
SP 3 Jarocin - SP Sióstr Salezjanek Ostrów Wlkp. 2:3 
SP 3 Jarocin - SP Zbąszyń 2:2 
SP 3 Jarocin - SP Kębtowo 3:2
► Grupa B
SP Kotlin -  SP Przykona 1:4 
SP Kotlin - SP Białośliwie 5:0 
SP Kotlin - SP Poznań 4:1
► Półfinały
SP Zbąszyń-SP Kotlin 1:3 
SP Przykona - SP 3 Jarocin 4:0
► Mecz o 3 miejsce
SP 3 Jarocin - SP Zbąszyń 1:2
► Finał
SP Kotlin - SP Przykona 1:2 

SKŁADY DRUŻYN:
SP Kotlin: Krzysztof Błaszczyk, Fabian Dryjański, Adrian Jagiolka, 
Jakub Karolak, Krystian Kierzkowski, Dominik Majchrzak, Klaudiusz 
Maniak. Kacper Nowicki, Jakub Pawłowski, Grzegorz Rebelka, 
Micha) Roszak, Mariusz Skowron; opiekun - Mariola Lewandowska 
ZS 3 Jarocin: Kamil Borowiecki, Krzysztof Józwiak, Ostap Krav- 
chuk, Wojciech Kuderczak, Mateusz Mikołajczak, Kacper Nowak, 
Łukasz Raźniak, Szymon Roszyk, Stanisław Rutkowski, Jakub 
Szymanek; opiekunowie - Hubert Grzesiak i Dariusz Kornobis

Najlepsi strzelcy: Patryk Banasiak (SP Przykona) i Grzegorz 
Rebelka (SP Kotlin) - po 8 goli
Najlepsi bramkarze-. Dominik Majchrzak (SP Kotlin) i Aleksander 
Szopniewski (SP Zbąszyń)

http://www.jarocinska.pl
mailto:redakcja@jarocinska.pl
http://www.jarocinska.pl
mailto:a.gogolkiewicz@jarocinska.pl
mailto:d.fijolek@jarocinska.pl
mailto:b.dzierla@iarocinska.pl
mailto:l.zieciak@jarocinska.pl
mailto:s.mofina@jarocinska.pl
mailto:a.antczak@jarocinska.pl
mailto:k.piechalak@jarocinska.pl
mailto:kolportaz@jarocinska.pl
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T y g r y s i ą t k a  z a w o j o w a ł y  K ó r n i k

Organizatorzy przygotowali dla wszystkich certyfikaty, medale i nagrody

Piętnaście medali, po pięć złotych, 
srebrnych i brązowych, wywalczyli 
zawodnicy Białych Tygrysów Jaro­
cin w  V I I  G w iazdkow ym  Turnieju  
Taekwondo Kórnik 2017.

N a  największe braw a zasłużyli 
multimedaliści: M a rta  Stasik (dwa  
złota i brąz), Bartosz Gabrysiak (dwa 
złota), Jakub Kmieć (złoto i dwa sre­
bra) oraz Adam  Krzyżak (dwa brązy). 
M edale  zdobyli rów nież N ikodem  
Urban, Maksymilian M urawski, Ewa  
Paterka (wszyscy po srebrnym krążku) 
oraz Anton i Sytek i Zuzanna Szym ­
kowiak (po brązie).

D la  zdecydow anej większości 
naszych taekw o ndzis tó w  były  to  
pierwsze zaw ody w  m iędzyklubo- 
wej rywalizacji, a podczas zawodów  
w  K órniku w ystartow ali wyłącznie  
w  konkurencjach sprawnościowych. 
C o bardzo ważne w  tego rodzaju im ­

prezach, organizatorzy przygotou 
dla wszystkich certyfikaty.

- Start w Kórniku traktujem y j i  
możliwość sprawdzenia się w rywalizt 
m iędzy klubowej, ale wynik zdecydo\ 
nie je s t na drugim  planie. Najważn 
sze, że dzieciaki uczą się walki ze si 
sem, pokonują swoje lęki i z uśmiech 
na twarzy wracają do dom ów  - mc 
Józefina Nowaczyk-W róbel, trel 
Białych Tygrysów Jarocin.

Poza m edalistam i barwy klu 
reprezento w a li także: Jan S y t  
A nita M uraw ska, Igor Szymkowi. 
Olivier Kurzawiak, Cezary Trzciel 
ski, Grzegorz W róblewski, N ata  
K liś, S tanisław  Krystkow iak (n; 
młodszy uczestnik - rocznik 201 
N in a  W rzesińska, Z o fia  Jakrze  
ska, M a ria  Krystkowiak i Francis2  

Cygiel.
(s

Tylu medali lekkoatleci U KS-u Przełaj Żerków  
nie zdobyli jeszcze nigdy. N ic więc dziwnego, że 
tak udany sezon postanowili zakończyć uroczystą 
galą, w której wzięły udział m.in. władze gminy  
i sponsorzy.

W  ciągu ostatnich dwunastu miesięcy młodzi 
sportowcy z Żerkowa odnieśli wiele zwycięstw, 

■iczdobywając medale w  zawodach ogólnokrajowych 
i wojewódzkich. D o  największych osiągnięć m oż­
na zaliczyć trzy krążki Mistrzostw Polski (srebrny 
i dw a brązow e), sześć M ięd zyw o jew ód zk ich  
M istrzostw M łodzików  (dwa złote, srebrny i trzy 
brązowe) oraz aż trzydzieści medali M istrzostw  
Wielkopolski (dziewięć złotych, siedem srebrnych 
i czternaście brązowych).

Przedstaw iciele klubu m ów ią  jasno: pod  
względem liczby zdobytych medali był to najlep­
szy rok w historii klubu. W  związku z tym władze 
Żerkowa postanow iły nagrodzić lekkoatletów  
grawertonami i nagrodami rzeczowymi, gratulując 
zawodnikom i trenerom osiągniętych sukcesów 

'""oraz dziękując za rozsławianie dobrego imienia 
gminy. (seb)

To b y t n a jle p s z y  r o k  w  h is to r ii  „ P r z e ta ju "

V

w
Żerkowscy lekkoatleci mogą być dumni z tego, co osiągnęli w 2017 roku

Antonio z pucharem  dowódcy
Sześć zwycięstw i remis to bilans, który 

pozw olił wygrać A nton io  Jarocin Turniej 
Piłki Nożnej o Puchar Dow ódcy 32. Bazy 
Lotnictw a Taktycznego w  Łasku.

Nasza drużyna we wstępnej fazie rywa- 
j lizacji rozegrała trzy spotkania i odniosła 

komplet zwycięstw, tracąc zaledwie jedną  
bramkę w wygranym 2 :l meczu z Victorią 
Szadek. Po awansie do finałowego etapu 
Antonio Jarocin rozpoczął walkę o medal 
z przytupem, bo od przekonującego zwycię­

stwa 4:0 nad G O K SiR -em  Lipce Reymon­
towskie, by pokonać następnie Polonię W ro­
cław 2:0, a na koniec zremisować z Ajaksem 
Częstochowa l : l i zdobyć puchar.

Zaw ody w  Łasku są kolejnymi w ostat­
nim czasie, w  których nasz zespół prezentuje 
wysoką formę. Wcześniej zajął drugie miejsce 
w  m ikołajkowym  turnieju z cyklu Jarocin 
Cup. (seb)

NAJLEPSZE DRUŻYNY TURNIEJU
I. Antonio Jarocin II. Polonia Wrocław III. Ajaks Częstochowa

Kibicuj siatkarzom 
w jubileuszowym turnieju

'ARZYSTWO KRZEWIENIA SPORTU

SIATKARZ
J A R O C I N

W  sobotę 30 g rudnia  o godz. 10.00  
w  hali sportowej Zespołu Szkół Ponadgim- 
nazjalnych nr 2 przy ul. Franciszkańskiej 2 
w  Jarocinie odbędzie się Jubileuszowy Tur­
niej Piłki Siatkowej z okazji XX -lecia  TK S -u  
Siatkarz Jarocin.

D o  udziału  w  zaw odach zaproszone  
zostały zaprzyjaźnione drużyny z Kalisza, 
Ostrowa W lkp., Krotoszyna, Gostynia, Ja-

s p o r t

raczewa, Jankowa Przygodzkiego i Żerko­
wa. W  rozgrywkach w ezm ą udział zespoły 
męskie i kobiece, a mecze rozgrywane będą 
jednocześnie na trzech boiskach.

Oficjalne otwarcie turnieju odbędzie się 
o godz. 11.00. O rganizatorzy zapraszają  
wszystkich kibiców, którzy chcą wesprzeć 
swoim dopingiem siatkarzy i obejrzeć ju ­
bileuszową rywalizację. (seb)

w w w .ja p o c in s k a .p l

Srebrny karateka w silnie 
obsadzonej grupie

Franciszek Wolski spisał się bardzo dobrze 
i zajął drugie miejsce w  Ógólnopolskim Turnieju 
IK O  Dzieci i M łodzieży  we W łocław ku. Z a ­
wodnik nowomiejskiego klubu „Fighter” zdołał 
osiągnąć ten wynik, rywalizując w jednej z naj­
bardziej obstawionych grup (25 zawodników). 
Różnice m iędzy czołow ym i karatekam i były 
niewielkie, a o miejscu na podium  decydowały 
punkty dziesiętne.

Niewiele brakowało, a do finału weszliby

także inni nasi reprezentanci: Jaś Kuś, Su 
Kuś, Igor Drygas i Mateusz Jelak. M im o  brał 
awansu do fazy medalowej, występ naszych zj 
wodników należy uznać za udany tym bardzit 
że był to ich debiut w  tej kategorii zawodów, d 
którego przygotowywali się pod okiem Grz< 
gorza Jelaka.

Słowa uznania należą się też rodzicon  
którzy pojechali na zawody razem z dziećn 
i głośno je  wspierali. (sei

http://www.jarocinska
http://www.japocinska.pl

